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Trzeci' i czwarty d'zień procesu o Przytyk 

~roi~ rew~lwerów ~Irow~~~wan~ '~Iaków 
świadkowie obciążają oskarionych 2ydów Dramatyczne sceny na sali sądowej 

R a d o m, 4. 6. - W trzecim dniu 
procesu o zrujścia w Przytyku sę.d 
przystę.pił do przesłuchiwania świad
ków. Zeznania ich poprzedzone zosta
ły przez zeznanie oskarżonego Żyda 
F e l d b e r g a, który poprzedniego 
dnia był na rozprawie nieobecny. Pod
czas jego zeznań, które nie wniosły 
nic nowego do rozprawy, szereg pytań 
zadaje oskarżonemu obrona. 

Adw. Kowal s k i: - A często de
legacje chodziły do władz? 

O s k.: - Około sześć razy przed 
wypadkami. 

Adw. K o wal s ki: - Czego żQ.da.
ły delegacje od starosty? 

O s k.: - Ochrony mien1a. 
Adw. Kowalski: - A był taki 

zwię.zek, gdzie ŻydZi uczyli się strzt!
lać do Polaków? 

Przewodniczę.cy llehyla to pytanie. 
Adw. K o wal s k i: - Czy oskar

rony sły,gzał strzały? 
O s k.: - Owszem. W pewnym. mo

mencie pobito mnie lask'ł- Dzieci 
wprowadziły mnie do mieszkania.. 
Wtedy ujrzałem jakiś samochód. Kto 
w nim jechał, tego nie wiem - i sły
szałem strzały. 

Adw. Ko w aIs k i: - Gdzie to 
było? 

O s k.: - To mogło być na skrzyżo
waniu Rynku i m. Warszawskiej. 

Po zeznaniach oskarżonego jeden 
z obrońców oskarżonych Żydów, adw. 
prof. Petrusewicz, zgłasza wniosek o 
zmianę środka zapobiegawczego w 
stosunku do tego oskarżonego ze 
względu na jego wiek i stan ~drowia, 
motywują.c zatrzymanie go w więzie
niu za bezcelowe. Po replice prokura
tora sę.d postanawia utrzymać środek 
zapobiegawczy ze względu na możność 
wpływania oskarżonego na świadków. 

[o powiedział 
komisarz· policji? 
lako pierwszy świadek zeznaje 

kierownik urzędu śledczego w Rado
miu, podkomisarz Micke. Opisawszy 
.sytuację, jaką. zastał po przybyciu z 
posiłkami policji do Przytyka, świa,dek 
odpowiada na pytania sę.du. 

P rok.: - Czy niezależnie od 0-
ma.wianych zajść były wypadki bicia. 
ludności w Przytyku 't 

Św.: - Tak, bito Żydów i Pola.
ków, kupuję.cych u Żydów. 

P rok.: - Jakie są. rezultaty boj
kotu? 

Św.: - Rezultaty są. te, że jest 
teraz coraz mniej Żydów, a coraz 
więcej polskich straganów. 

Prok.: - Od kiedy akcja bojkoto
wa wzmogła Się? 

Św.: - Mniej więcej od lutego. 
P rok.: - W listopadzie gromaqy 

chłopów szły na Odrzywół? 
Św.: - Tak. 
P rok.: - Więc stę.d pewnie po

wstała wersja, że ma być również 
zorganizowany pochód na Przytyk T 

Pytanie to pozostaje bez odpowie-
azi. Następny zezna~ świadek przo
downik T e o f i l Woj t a s, komen-

- -~ - _ :- -. 

A 

Objaśnienie: A.. - dom Żyda LeBki. zabój cy ś. p. Wieśniaka. B - dom Świe~zki, 
C - ()kno, z kt6re!1:o strzelał LeBka. X - miejs~e. gdzie zost&.ł trafiony ś. p. Wieś

niak. XX - miejsce, gdzie Wieśniak pa1ł trupem. 

dant posterunku policji w Przytyku. 
P rok.: - Czy były wiadomości, 

że ludność w miasteczku zaopatruje 
si4? w broń? 

Św.: - Specjalnie nie, ale ludlie 
wog6le lubią. mieć broń i dlatego co 
miesiąc wyławialiśmy po kilkanaście 
rewolwerów we wszystkich miejsco
",.ościach. 

P rok.: - Dlaczego w Przytyku 
wieczorem krytycznego dnia zgasło 
światło? 

Ś w i a d e k: - Nie robiłem docho-
dzenia w tym kierunku. -

Adw. Berenson: Do kogo 
należy elektrownia w Przytyku? 

Św.: - Do Żyda. 

• 
Rola l,dów 
w zajściaCh 

Św.: - Na ulicy Warszawskiej za
uważyłem 5-ciu młodych Żydów, gdy 
wyszli z bramy z żelaznemi prętami w 
r~kach, ale spędziłem ich z powrotem, 
żeby ich wystą.pienia nie wywolały 
ponownych zajść. 

Ciekawe dla sytuacji w Przytyku 
pO zajściach, są. zeznania podkomisa
rz Mickiego z Radomia. Wynika z 
nich, że nieprowokowana przez Ży
dów luc:lno,ść zachowywała się względ
nie spokojnie, stosują.c tylko konse
kwentny i bezwzględny bojkot straga
nów żydowskich. 

Adw. K owal s k i: - Czego jest 
więcej w Przytyku: sklepów czy stra
ganów? 

Św.: - Straganów wogóle niema.. 
Są. tylko na jarmarku. 

Adw. K o wal s k i: - Czy po 9-ym 
marca pan był w Przytyku? 

Św.: - Byłem jeden raz, było zu
pełnie spokojnie. 

Adw. Kowalski: - Czy Żydzi 
Zeznania następnego świadk~, post. targowali na jarmarku? 

A n i o łka, z pierwszego komisarja.tu Św.: - Nie. 
w Radomiu, rzucają ciekawe światło I O agresywnej nadal postawie Ży
na rolę Żydów w zajściach. dów wobec ludności polskiej świadCllY 

Sędzia M al i s z e w s ki: - Czy fl'agment zeznań post. B r o d a c z e w-
Zydzi mioe:li laski w rękach T 'S k i e g Q w Przytyku. 

• Zydzi nie pozwalają fotografować Przytyka! 
Adw. N i e d iw i ee k i: - Czy wiJe krzyczanOo przecież: "Bić Żydów!". 

pan Q tern, że korespondent prasy na-I Św.: - Nie przypominam sobie. 
rodowej, który przyjechał do Przyty- Zeznania świadka ;post. P a w ł 0-
ku i chciał aobić zdjęcia, bYł na.pa.- w i c z a z I komisarj-atJu w Radl().miu, 
stowany p.rzez tlum Żydów? U6talajl\ ni~z.bicie prowokacyjną. rolę 

. Św.: - Ta:k !lie było. Shodziła ~a oskarżOIJlego Żyda Leski w zajŚCiach. 
mm ~fla dZIeCI, a dorośli tylko me Świadek opiSuje do.m Leski, z którego 
pozwohh t~l!'fo,,!,ać. , padły strzały. Jedna kul'a gwizdnęła 

.Adw. N l e. d z w l e c ki: -:- A co turi oho!\. świadka. Zauważył wówczas, 
ŚWIadek zrobIł w celu zalatwIenia tej te jeclien 1.: włościan z tbumu zachwiał 
sprawy? si.ę po strzale. Kiedy spojorza'ł w okno, 

Św.: - Zakazałem mu fOotografo- 7JIł'Uwa,żył młodlego Żyda, czarnego na 
wać (!). twarzy, w czapce żydowskiej i w oku-

Ten sam ŚWl~ek i~d~a.ny larach. Rodegły się wówczas krzyki: 
przez adwokata Ettmg~ra shnerdza., Pomścić bratar' , 
że szczegółów zajść nie przypomina 50- " 
bie. 

Adw. E tt i n g er: - Gdzie pan 
spotkał zwłolki Wieśniaka. T Ten, który strzelał l .. 

\ 

W drugie święto ZielO'Ilych Świą.t w parafii 
św. Tęresy w Lo-dzi na Dołach odbyła 
się uroC'lysto'ść po,święcenia dzwonu. W 
godzinach po,poł'lldniowych po rneszpO'rach 
J. Em. biBlkuJl sufragal]. łódzki w asyście 
licznego duchowieństwa, dokonał poświę
cenia dzwonu parafja.lnego. W uroczysto
ściach brały udział liczne rzesze wiernych 
z całej Łodzi. Zaznaczyć należy, te dzwon 
ten został ufundowany wysiłkiem wier
nych paraf jan z ich dro_ooych ofiar. W pa
rl!fji §..w. Teresy QlSied1li sję 00. Benedyk
t:,rnj i sami spra.wują oJ:n'Ządki dusZipasteT
s~ie. Na zdjeci<u świ,ąiynia św. TereBY na 

DQlach. 

Kucha'rskiego, sąd zarzą.dził przerwę 
do nas~pnego dnia godz. 8 rano. 

W czwartym dniu procesu po przed
stawicielach policji zeznawał w dal· 
szym cią.gu świadek Żabicki, wytja
śniają,c szczegóły zajść w odpowiedzi 
na pytania prokuratora i obrońców. 

Ludzie uciekali 
do kościoła 

Św.: - Albo przed mostem, a.lbo 
na. moście. 

Adw. E t t i n g e r: - Czy był W 

Następny świadek Włosek, od 2 lat 
nauczyciel szkoły powszechnej w Przy
tyku, składa b. obszerne zeznania. Opo
wiada, że w czasie lekcji w szkole 
zebrał się tłum przed znajdują.cym się 
niedaleko posterunkiem policji. Świa
dek wyszedł na ulicę i zaczą.ł uspo
kajać zebranych. Następnie wrócił do 
szkoły i skończył lekcję. Około godz ... 
16 wyszedł na ulicę i usłyszał krzyki 
"biją. się". Zobaczył ludzi, uciekających 
w stronę kościoła, za którymi młodzi 
Żydzi, trzymając w ręku rozmaite 
przedmioty, rzucali kamieniami. Świa
dek wysz.edł na przoedmieście Z-achętlj 
gdzie w,raz z policję. uspokajał tłum, 
doradzając poza tem ludności żydow
skiej niewycł~odzenie na ulicę. Jakiś 
człowiek pokazał świadkowi w tym 
czasie rany. Przed mieszkaniem Leski 
świadek nie był. W trzech miejscach 
widział osk Olszewskiego. Świadek 
poznruje oskarżonego Żyda Bandę, 
który wznosił na ulicy okrzyki prze
chyko po1icji, rzą.~owi i narodowi pol
skIemu. N astępme na pytanie pro ku

P [" o k 'li r a t o r: Czy pan poznałby ratora świadek opisuje nastroje w 
tego, który strzelał? Przytyku przed i po zajściach. 

Przyty1ku urz~owy fotog!l"atT 
Św.: - NIe. 
- A d w.: - A co k~yczał Za

rychta.T 
Ś w.: - Nie pa.mi~ta.m' 
A d w.: - Z tego tłumu, którY, 'ił&

likatnie mówiQ.e, "szedł na Ż,f dÓ"W "1 

Ś w i a d e.ik: Ta.kt . Św. Piotrkowski, wywiadowca po-
~WOOnlCz.ąey ka~ ~ć to o- licji państwowej, zeznaje na okolicz

~kar,zonym ŻYOOl!l. ŚWIadlek W\Sokaa:u- ność prżeprowadzenia oględzin zde-
Je na Lesk-ę, mÓWIąc: I molowanych w czasie zajść domów 

- Ten w ~kUJlarach;t . żydowskich, przytacza.ję.c szereg szcze-
Po ze2')n~m~<ch trzech post~n,ko: ~ół6w. Poza tem świadek opowiada, 

wyoh: NowlCkloegO, KaczorowskIego l ze przeprowadzał rewizję u niejakiego 



• 
Ickowicza, 
rewolwer z 
świadczył, 
zna. 

gdzie na strychu znalazł 
7 nabojami. Ickowicz o
że pochodzenia broni nie 

Św. Wielocha, 16-letni chłopiec, 
biegnąc przez ul. Warszawską, widział 
jak Banda groził chłopom, trzymając 
w ręku rewolwer i rzucając pod ich 
adresem wyzwiska. Więcej świadek 
niczego nie widział i wrócił do <lomu. 
Na zapytanie obrońcy świadek de
monstruj·e przy pomocy okazanego mu 
z dowodów rzeczowych rewolwerów, w 
jaki sposób Banda trzymał broń w rę
ku. 

Św. Kwietniewski, rolnik, szedł na 
rynek i zauważył ,że Żydzi z jakiemiś 
przedmiotami w ręku wyszli z różnych 
,mieszkali i s!<lepów i zamierzali się 
na chłopów. Swiadek wówczas zawró
cił i uciekł pod kościół. 

Św. KacpTZak, rolnik, był na jar
marku, gdzie spotkał się z Kwietniew
skim i zauważył w pewnym momen
cie, jak ludzie zaczęli uciekać. Koło 
domu szewca Haberberga zauważył 
trzech Żydów. Jeden z nkh trzymał w 
ręku prawidlo do butów i uderzYł ja
kiegQś chłopa w ramię, drugi rzucił 
odłamkiem cegły, trafiając pO prawej 
stronie w okno, trzeci zaś trzymał ka
mień w ręku. Widział również Haber
berga biegnącego z młotkiem szewc
kim. WS'zyscy oni biegli w kierunku 
uL Warszawskiej. Świadek słvszał na
stępnie strzały oraz głosy, że ' Zydzi za
bili jakiegoś chłopa. Wkrótce przy
niesiono n'doki zabitego. 

Św. Abraham Pomrok, krawiec, ze
znaje, że z tłumu, ktOO'y ustępował z 
pod posterunku polkji wybiegło kUku 
osobników, udając się na rynek, gdzie 
zaczęli rozbijać stragany krawieckie. 
Żaden z nich jednak świadka nie ude
rzył. W czasie zeznań tego świadka 
wywiązuje się polemika pomIędzy 
przedstawicielem powództwa cywilne
go adw. Kowalskim i obrońcą Gaje
wiczem z jednej strony, a Obl'otlCa Be
rensonem i Ettingerem z drugieJ na 
~eD?at sp~zeczn.ości w zeznaniach tego 
sWladka l komeczności odczytania je
go zezn::ll, złożonych w śledztwie. Sąd 
.odczytuJe zeznania świadka i ustala 
sprzeczn ości. 

. Św. Regulski, kowal, jest właści
CIelem domu, w ktOO'ym mieszkała ro_ 
dzina zamO'rdowany,ch Minkowskich. 
Około godz. 15,30 zainteresowała gO' 
nagle uCie,ka.iąca furmanka z miasta. 
PO'wiedział się równie, że tam strzela
Ją. yv kilka chwil później ukr"yła się 
u megO' w mieszkaniu rodzjna Żydów 
Sztar!{ów, złożona z 5 osób. 

"On go sam zabił~' 
W czasie zeżnall Regulskiego o!'\'k. 

FeldbeT'g .zrywa się nagle z miejsca i 
woła: "NIe mO'g"ę tegO' wytrzymać O'n 
go sam zabił", poczem padł nieprzy
tO'mny na ziemię. Przewodniczący za
rzą.dza przerwę, w czasie której FeJd
berga wyniesiono z sali. 

PO' wznowieniu posiedzenia św. Re
gul ski odpowiadał na pytania proku
ratO'ra i obrollcy, PO'czem przewodni
czą.cy odroczYł rozprawę dO' jutra go
dziny 8 rano. 

R a d o m. (Tel. wł.) Na pię.tkowej 
rozprawie o zajścia w Przytyku ze
znawali" m. in. dWaJj nauczyciele ....:: z 
Przytyka, którzy stwi-erdzi1i w swych 
zez~aniach, że zajścia były już .od 
dłuzszego czasu przez Żydów przygo
towywane. Prowokowali oni Polaków 
i .t;astę~nie skła~a1i meldunki do poli
CJI, by mterwen]owała w ich sprawie. 

P'rezes Korczak 
"ile był a~esz1Qiwany 

War s z a w a. (Tel. wł.) ' "Wi~czór 
Warszawski" poda.je następuję.cą de
peszę własną. z Radomia: W zwią.zku 
z wiadomością, jaka ukazał/a się w 
jednem z pism o aresztowaniu dziala
. cza Stronnictwa Narodowego w Przy
tyku Korczaka, dowiadywaliśmy się 
u miarodajnych władz w Radomiu, 
które kategorycznie oświadczYły, że 
wiadomość ta jest nieprawdziwa. (w.) 

Eden złoży.ł wizytę negusowi 
L o n d y n. (PAT.) Dziś po połud

niu minister spcraw zagranicznych 
Eden złoży wizytę O'ficjalną negusowi. 

B,andyci porwali nauczyciela 
i 14 dzieci 

T o ki o. (PAT.) Agencja. Domei 
donosi: W ubiegły wtor,ek kilkuset 
bandytów napadło na wieś mandżur

. ską. Bandyci porwali nauczyciela, 19 
dzieci. W potyczce poległo 3 oficerów, 
2 żandarmów, a 2 odniosło rany. 1 _ 

.' Strona! , = ORĘDQWNIK, nleclzlela, anIa 7 czerwca. 1936 - N'umer :1S2 

Po zamordowaniu 
wachmistrza 

Prasa żydowska twierdzi, że z M1ińska Mazowieckiego ucie
kło 6000 Żydów, a po~tali na miejscu głodują - Napad 

Polek na żydowski do m rozpusty - Alarmy! ' 
W warszawskim "Kurjerze Poran

nym" znajdujemy nast. szczegóły zajść 
antyżydowsl{ich po zamordowaniu 
śp. wachmistrza Bujaka w Mińsku 
Mazowieckim. 

"Dojeżdżamy - pisze korespondent 
wymienionego pisma - do skwerku 
na pl. Kilińskiego, gdzi~ rozegrał się 
tragiczny wypadek. Na jednej z alejek 
tłum ludzi otacza obrysowane kredą 
miejsce, w którem zamordowany zo
stał wachmistrz śp. Bujak. Jacyś nie
znani osobnicy narysowali pośrodku 
trupią czaszkę, miecz oraz napis: 
"Śmierć Żydom". Po chwili zjawiają. 
się policjanci, którzy zmazujlł napis 
i rysunki. 

Żydzi zachowywali się 'prowokująco 
wobec społ-eczeństwa polskiegO'. Stan 
nieustannych utarczek trwał przeszło 
miesiąc, prz-ed tragicznym wypadkiem 
zabójstwa wachm. Bujaka. Morderca 
śp. BUjaka, pochodzący z Kałuszyna, 
gdzie pracował jako czeladnik kra
wiecki - nie zdradzał nigdy - wbrew 
temu co twierdzę. jego współwyznawcy 
- objawów niepoczytalności, czy ja
kichś zamroczeń. 

Mamy już opuszczać Mińsk Mazo
wiecki, kiedy l{toś z mieszkańców po
kazuje nam małą uliczkę, przy której 
znajduje się mały, niepozorny zajazd, 
zwany szumnie "hotelem Mazowiec
Kim". W tym zajeździe mieszkało kil
kanaście p'rostytutek żydowskich. W 
Ilierwszy dzień zamieszek gromada. 
kobiet wtargnęła do hoteliku, zdemo
lowała urządzenie, wyrzucając przez 
okna pierwszego piętra meble, lustra, 
niszcząc pościel, wreszcie powywlekały 
na ulicę napół ubrane prostytutki, 
które z trudem wyrwały się z rąk ko
biet. W innych znowu punktach mia
sta kobiety brały czynny udział w de
molowaniu małych sklepików żydow
ąkich, n,iszcząo nagromadzone produk
ty. Dodać trzeba - jak to podkreślają 
sami żydzi - że nigdzie nie zanoto
wano ~siłowań. kradzieży dobytku, 
czy jakichś p'rzedmiotów. 

Prasa żydowska w dalszym ciągu 
obszernie omawia sytuację w Mińsku 
Maz. i panikę Żydów. Żargonowy 
"llajnt" pOdaje następujące wiadomo
ści: 

"Mińsk Maz. opustoszał w ciągu 0-
statnich dni. Tysiąc& Żydów pozO'sta
wiło swój dobytek na łasce losu i ucie
kło. Panika ogarnęła wszystkich bez 
wyję,tku, starych i młodych. Wszyst
ko ucieka, wszystko się ratuje. Ucie
kano nietylko dO' Warszawy, ale i do 
okolicznych miasteczek. Z liczby prze
szło 6.000 Żydów, zamieszkują.cych 
Mińsk Mazowiecki, pozostało zaledwie 
kilkuset, tych, którzy nie mieli moż
ności wyjechać z miasta. Ale i ci czu
wają dzi'eń i noc, gotowi do ucieczki. 
Ludzie boję. się własnego cienia. Trzy 
dni Żydzi nie wychodzili z 'domów, 
straszeni ustawicznie odgłosem tłu
czonych szyb i zajść na ulicach. 

"Ci nieszczęśliWi ludzie głodują. -
Już trzeci dzień niema dowozu środ
ków żywnościowych. Grozi im wid
mo głodu w carem tego słowa znacze
niu. 

Wczoraj rano żydowskie koło par
lamentarne wysłało ponownie swych 
delegatów do premjera Składkowskie-

go, który obiecał osobiście skomuni
kować się z starostą mińskim. Jak 
się dowiadujemy, premjer Składkow
ski zwrócił się telegraficznie do staro
sty mińskiego i nakazał mu za wszel
ką cenę przywrócić spokój w Mińsku 
Mazowieckim, aby uciekinierzy mo
gli jak najrychlej powrócić do do
mów." 

W dalszym ciągu "Hajnt" donosi z 
Warszawy o aresztowaniu szeregu Ży
dów, którzy na podwórzu domu przy 
ul. Nalewki 38 urządzili nielegalne ze
branie, omawiając w sposób tenden
cyjny i podburzający sytuację w Miń· 
sku Mazowieckim. Żydzi ci zbierall 
się PO'd pozorem wskazywania ucieki
nierO'm z Mińska przytułków i ułatwia
nia im aprowizacji. Aresztowani w
stali: Abraham Szejnman, Sża.chna 
Perl, Miriam Mandelbaum. Chaim 
GurfinkeI, Hersz Gebrowicz, Mojsze 
Bergsztajn, JudeI Piszczała, Henia 
Aufgang, Josek Goldman, Zacharjasz 
Goldbaum, Abraham Fuks, Henoch 
Wawer, Abraham Wawer, Szmul Mir
kes i Gorszon Mezryczer. 

Zostali oni oddani do dyspozycji 
sędziego śledczego. (mz.) 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem na telefoniczne żądanie sta
rosty wyjechał do Mińska Mazowiec
kiego oddział warszawskiej straży 
ogniowej, ponieważ w mieście wybu
chło kilka pożarów. Warszawska straż 
ogniowa pozostała w Mińsku przez 
całą noc, gdyż była obawa wybuehu 
nowych pożarów. 

\V Kałuszynie aresztowano ojca. i 
brata Chaskielewicza, mordercy wach
mistrza Bujaka. (w) 

War s z a w a. (Tel. wI.) W piątek 
o godz. 5 rano powrócił do Warszawy 
oddział straży ogniowej, który przez 
czwartek pozostawał w Mińsku Mazo
wieckim i brał udział w gaszeniu po
żarów, powstałych wskutek podpaleń 
domów żydowskich. Ogółem podpalono 
lub us~łowano podpalić 7 dO'mów. Mię
dzy innemi spłonął dom braci Urano
wiczów, położony niedaleko koszar 7 
p. uł. Dom ten był podpalony już dwa 
dni temu, lecz wówczas udało się pożar 
ugasić. Obecnie nieznani sprawcy pod
palili dom po raz drugi. 

Jedyny miejscowy rabin Szapiro 
,opuścił miasto, udając się do Wa.rsza
wy. Wywołało to oburzenie wśród lud
n.ości żydowskjej. W podpaleniach bra
ły udzi'ał grupki młodych ludzi w wie
ku od 16 do 20 lat. 

W piątek po mieście krążyły liczne 
posterunki policyjne. Da}e się zauwa
żyć stopniowy powrót Żydów do 9,0-
mów. Wszystkie SKlepy żydowskie są 
jeszcze zamknięte, a Żydzi starają się 
jak najmniej pokazywać na ulicach 
miasta. ' 

Wczoraj w ciągu dnia bawił w 
MińsIm Mazowieckim wojewoda war
szawski - Bronisław Nakoniecznikof
Klukowski. Zbadał on na miejscu sy· 
tuację i odbył konferenojoe z przedsta
wicielami miejscowych władz. Woje
woda wydał szereg zarzą.dzeń. 

Jednocześnie bawił w Mińsku Ma
zowieckim komendant główny policji 
państwowej gen. Kordjan Zamorski. 

W piątek w związku z PO'dpalenia-' 
mi aresztowano 4 osoby, a w związku 
z ek$cesami zatrzymano 13 osób. (w) 

We Francji coraz goręcej! 
StrcdJ~ 'ł'o'#s#errZ!a s~ę na wszyst Ide detaly pracy - Ludność 

itY.'ie 'W a;tm,osfer~e niepokoju 

P a ryż. (Tel. wI.) Położenie straj- zagłębie 'węglowe. W Lille porzuciłO 
kO'we dotę.d nie uległo żadnej zmianie. pracę około 50 tys. robotników. w Lens 
Dziś rano wyszło tylko 6 dzienników - 2.600, w Denain - 2.800. 
"frontu ludowego". P ar y ż. (PAT.) Policja rozproszy-

Komunistyczna "Hum ani te" ogło- la bez trudności posterunki strajkują
siła umowę ramO'wą dla przemysłu cych, usiłują.cych zatrzymać samocho
metalowego, w której robotnicy chcą dy ciężarowe, które przewożą jarzyny 
przeforsować dla siebie szereg upraw- <lo paryskich hal. 
nień w zakresie organizowania się w - Około godz. 10 'rano liczne zakłady 
związkach, czasu pracy, wysokości metalurgiczne, które wznowijy pracę, 
plac itP. stanęły ponownie w następstwie ze-

P a ryż. (A. T. E.) W godzinach rwania rokowań między delegatami 
wieczornych sytuacja strajkowa zao- robotników i właścicielami fabt'Yk. 
strzyła się. RoznO'siciele i sprzedaw- Sprzedawcy wielkich magazynów 
cy gazet przyłączyli się do strajku. - paryskich "Gallieres Lafayette" przyby
Związek wydawców postanQwił, że w li, jak zwykle, do pracy, ale służba 
piątek pisma nie ukażą .się. - l ekspedycyjna zaję.ła wszystkie ,wej-

Wśród ludności panuje wielkie za- ścia, nie. dQpuszczająC; kIientó1tJ. 
niepokojenie. Strajk rozszerza się na -. " 

p~ 4882(3·22.23/4 

Nowy nuncjusz apostolski ' 
w PoI'SiOO 

M i a s t o Wat. (KAP.) Według in
formacyj, nuncjuszem apostolskim w 
\Varszawie mianowany zostanie arcy
biskup ErmenegiIdo Pel1egrinetti, .0-

beeny nuncjusz apostolski w Białogr"o
dzie. 

Urodzony w diecezji Lucca, liczy 
obecnie lat 60. W roku 1922 został 
konsekrowany na biskupa tytularne
go w Adamie. Arcybiskup Pellegri
netti jest w Polsce dobrze znany, gdyż 
w okresie urzędowania obecnego Ojca 
św. na stanowisku nuncjusza w Pol
sce, był sekretarzem a następnie audy,,: 
torem nuncjatury warszawskiej. (w.) 

Z Sej1mu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prace 

Sejmu podczas sesji nadzwyczajnej 
odbywają się narazie w tempie bar
dzo powO'lnem. Obradowała dotych
czas jedna komisja, budżetowa, która 
rozpatrywała dwa przedłożenia rzą.do
W,e o kredytach dodatkowych na rok 
bieżą.cy. Opiewają one na łę.czną su· 
mę 503.200 zł, z czego 403.200 zł prze
znaczono na kontrolę dewizową, a 100 
tys. na uroczystoŚci żałobne w Wil ... 
nie. 

Na wniosek rzą.du komisja ' pod
wyższyła kwotę na wydatki na konro
lę dewizową o 80 tys. zł. Referent pos. 
Hołyński zastrzegł się, że sumy, prle
znaczone na wydatki personalne zo
staną zużyte na zatrudnienie pracow
ików kontraktowych, a nie etatowych. 
Wiceminister p. Grodyński zgodził się 
ze stanowiskiem referenta. 

Następne posiedzenia komisji od
będą. się dopiero we wtorek i środę 
przyszłego tygodnia. (w.) · 

Szczęście przynoszą lOBy 
kolektury C. JERZYKIEWICZ w Poznaniu 
uJ. Pocztowa 30. Zamówienia zamiejscowe 

uskutecznia się odwrotnie. 
dl(' l'O\}4/5 

• 
BurmIstrz Budapesztu 

w Warszawie 
War s z a w a. (PAT.) Brumistrz 

stolicy Węgier, Budapesztu, p. Karol 
Szendy przybył wczoraj wieczorem do 
\Varszawy. 

Pożar 
na parow'eu niemiecklim 
p a. ryż. (PAT). Na parowcu nie

mirokim "Wa.ngoi", kt.6ryprzybył do 
MaJI'IsyHi z AfJ>yki portugcrlskiej, wY'
buchł poż.a,r. Na pomoc wysłano cała, 
straż ogniową portu! . 

Zwołan11e Ligii Narodów 
G e n e w a. (P AT.) Sekretarjat ge

neralny Ligi Narodów przesłał do rzą
dów państw, człO'nków Ligi, depeszę 
następującą.: 

"Naskutek noty rządu Argentyny 
z dnia 2 czerwca przewodniczą.cy 16-go 
Zgromadzenia Ligi Narodów polecił 
mi zgodnio z uchwałą zgromadzenia 
z dnia. 11 października 1935 r. zawia
domić członków Ligi, że kolejne po
siedzenie zgromadzenia odbędzie się 
dnia 30 czerwca o godz. 11 zrana w 
Genewie. Proszę o podanie do wiado
mości ewentualnych zmian w składzie 
delegacji na 16-te Zgromadzenie Ligi." 

Przewodniczą,cy Rady Ligi Naro
dów wyznaczył posiedzenie na dzień 
27 czerwca. 



W dniu 30 maja obchodził zloty jubi
łeusz kaplaI\,;;t\\"a J. Em. kcS. k:lI'dynat dr. 
AlekBancler Kako\yski. \V roku 1 S6 otrzy
maI czcigodny jubilat święcenia kapłań
skie. \Ve wrześniu 1913 r. objął rządy 
_archidiecezji warszawskiej jako arcybi
skup metropolita. Dostojny arcypasterz 
w czasie swych rządów dotychczasowych 
z prawdziwie ojcowską opieką i troskliwo
ścią otaczal duchowieństwo i wiernych, 
troszczą,c się równi eż o krzewienie kultu
ry i nauki i przyczyniając się do utworze
nia wydz. teologicznego na Uniw. Warsz. 

W 1920 r. otrzymał sakrę biskupią z 
rąk ks. kardynała Kakowskiego - obecny 
Papież. ó\vcze.sny nuncjusz polski Achil
le6Ratti. 

Na zdjęciu widzimy podobiznę J. Em. 
ks. kard. Kakowskiego, który liczy obec
nie 75 łat życia. 

żydo-komuna 
grozi kościołowi 

"Warsz. Dziennik Narodowy" do
nosi: 

"Posterunek P. P. w Otwocku za
wiadomił miejscowego ks. proboszcza, 
że według pOSiadanych wiadomości 
organizacje wy\yrotowo-loewicowe pla
nują zamach na kościół w Otwocku. 
\Vobec tego z inicjatywy ks. probo
szcza L. \Volskiego został ustalony 
stały dozór za gmachami kościelnemi. 

Wiadomość ta do głębi wstrząsnęła 
paraf jan. " 

W krzywem ~u'ierciadelku 

List do m,inistra opieki 
społecznej 

Ciężkie oskarżenie rzucił pod 
adresem rządu zarząd główny Związku 

·Związków Zawodowych. Pp. Jędrzej Mo
raczewski i Jerzy Szurig, pierwszy jako 
prezes, drugi ja'o sekretarz generalny 
Z Z. Z., wystos wali list do ministra 
opieki społecznej, w którym zawiadamia
ją go, iż wycofują z komisji Zakładu U
bezpieczeń Społecznych swojego przed
stawiciela Bolesława Gawlika. 

\" komisji tej, pod przewodnictwem 
p. Gustawa Simona, zasiadają: pp. Bron. 
Ziemiecki (P. P. S.), Jankowski (N. P. R), 
Gawlik, Sasorski i t. d., jako zastępcy u
bezpieczon~7ch, powolani przez ministra, 
a nic z wyboru. 

Jako pi'zyczynę tej antyrządowej de
monstracji podają "napływające z róż
nych stron pogłoski o manipulacjach ma
jątkiem Ubezpieczalni, zlożonym w pa
pierach wartościowych, manipulacja~h, 
7.mniejszających znacznie i dochody bIe
żące i majątek instytucyj społecznych". 

Autorzv listu chcieli sprawdzić praw
dziwcJ;sć t}Th pogłosek. Zwrócili się więc 
do swojego męża zaufania w komisji re
wizyjnej, p. Gawlika. Ten jednak .. nie 
mógł ich nam uclziC'lić, gdyż członkowie 
komisji rewizyjnej obowia,zani są do za
chowania w ścisłrj tajemnicy wszystkich 
wiadomości". Z. Z. Z. nie chce ponosić 
odpowiedzialności za gospodarkę w Ubez
pieczalni i dlatego "w zgodnem porozu
mieniu z p. B. Gawliklem" wycofuje go z 
komisji rewizyjnej. 

Nie lrzC'bn. h~7Ć zbyt domyślnym, aby 
stwierdzić fakl~'czny stan rzec1.y. Pp. 
Morac7.l' wsk i i ~ 7.lIl·ig doslwnale znają 
stan l':WC7.y w Za klad7.ie UbE'zpieczE'li 
Spoll'c:l.llyclJ. P. Ga\\"lik "pogłosl\Om" 
oczywiście nie l.aprzccryl, mandatarjuszy 
s,voich n ie uspokoił, a przeciwnie "zgod
nie" z nimi ustalił swoje wystąpienie z 
komisji rewizyjnej. 

"Front Robotniczy", podając list Z. Z. 
Z. do ministra w pełnem brzmieniu (nie 
skonfiskowany!), pisze: "Z. Z. Z. prote
stuje przeciw niszczeniu ubezpieczeń. -
KiE)dy inne związki pójdą śladami 
Z. z. Z.? " 

Dol\ladne, public1.ne wyjaśnienia rzą
du są konieczne. Rząd zniósł samorząd 
Ubezpieczell, narzucił i na kierowników 
i na kontrolprów swoich ludzi, a na 
wszystkich funduszach ubezpieczenio· 
w~'ch położył rękę· POllOSi wiGc pełną 
pdpowieclzialność. Ubezpieczalnie mają 
2,il miljonów ubezpieczonych, Sprawa 
jest poważna. 

s 
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Nowa zbrodnia żydowska w Wilnie 
Właściciel restauracji Rachmil Dalc1.d-son zas.trzelil Ale

ksandra Nauv'ockiego 

W i l n o, 4. 6. Jak donoszą. pisma, 
właściciel restauracji w Wilnie Żyd 
Dawidson strzelił w swoim lokalu na 
nietrzeźwego Aleksandra Nawrockie
go, raniąc go ciężko, wskutek czego 
Nawrocki zmarł. 

Rachmil Dawidson został osadzony 
w więzieniu. "Vraz z nim zatrzymano 
córkę jego pod zarzutem współudziału 
w zajściu, które zakończyło się tra
gicznie. 'Xl środQ odbYł się pogrzeb śp. Na
wrockiego. Wieść o pogrzebie rozeszła 
si.ę szybko po mieście. Zaczęły się 
zbierać grupy Polaków, które wybiły 
kilka szyb w składach żydowskich. 
Próby demonstracyj zlikwidowała po
liCja. 

W tej samej sprawie donosi żargo
nowy "Hajnt" co następuje: 

"Na przedmieściu Wilna-Kominek, 
na ul. Raduńskiej przyszedł do ży
dowskiego restauratora Lewinsona ro
botnik Gawroński, który wziął z bufe
tu różne zakąski, poczem chciał wyjść. 
nie płacąc. 

"Gdy Lewinson zażądał od niego 
energicznie zapłaty - GawrońsfU wy
jął nóż i chciał nim Żyda ugodzić. 

"Restaurator wyciągnął wówczas 
rewolwer, którym chciał tylko odstra
szyć napastnika, aby ten nie wyrzą
dził mu krzywdy. Jednak 11 powodu 
nieostrożności rewolwer wystrzelił (o
czywiście!), przyczem kula położyla 
Gawrońskiego trupem na mie.iscu. 

Niebawem przybyła. do restauracji 
policja, przeprowadziła szczegółowe 
dochodzenie i aresztowała Lewińskie
go. 

"Pogrzeb zabitego odbył się ·wczoraj 
w tajemnicy. Nikt z cywilnych mie
szkańców miasta nie był na pogrzebie 
obecny. 

.,We środę wieczorem na przedmie
ściu Kominek miały miejsce napady 
i akty teroru wobec Żydów. Rabowa
no składy żydowskie, bito przechod
niów itd. Policja. dokonała szeregu 
aresztowań. W czoraj w ciągu dnia 
było już znacznie sPQkojniej." (mz.) 

Z procesu przeciwko terorystom z O. U. N. 

Bandera 
zatwierdzał wyroki śmierci 

SJ.o,a~any na śm.ierć li) pro,ce'>Sie o zabójstu'o ś. p. min, Pierac
kiego wyświetla szczegóły Zbl' odnic~ej al,,'cj-i hajdam.al~ów 

L w ów, 5. 6. W dziesią,tym dniu 
procesu przeciwko 23 Ukraillcom, 
członkom O. U. N., oskarżonym o ca
ły szereg zamachów na terenie "falo
polski Wschodniej, od których zginęli 
Baczyński, dyr. Babija, oraz konsul 
sowiecki Kossobudzki, składał ze,ma
nia osk. Stefan Bandera. 

Baudel'a, jak wiadomo. został ska
zany na karę śmierci za danie rozka
zu do zamordowania śp. min. Pierac
kiego. Kara ta została mu zamienio
na na mocy amnestji na dożywotJlie 
więzienie. Bandera w swych :~e7Da
niach szeroko opisuje swą. rolę. jako 
głównego szefa O. U. N. On zatwier
dzał wyroki śmierci, wydawane przez I 
komitet rewoluq'jllY. Dalej oskarżo
ny szeroko opisuje strukturę organi-

c. ....... -,. ,. 

zacyjną oraz cele O. U. N. O('ganiza
cja ta dążyła do oderwa:nia ziem 
wschodnich od Polski i do utworzenia 
z nich państwa ukraińskiego. Wspo
mniał on o tajnych władzach ukraiń
skich, znajdująCYCh się zagranicą.. Co 
do wyroku śmierci na Baczyńskiego 
Bandera uzasadnia go tem, że Bai:zyń
sl,i był na usługach policji. Babija 
zaś musiał zginąć, gdyż jako d 'rektor 
ukraińskiego gimnazjum zwalczał 
wśród mlodzieży O. U. N. Śmierć zaś 
konsula sowieckiego we Lwowie mia
ła być demonstracją przeciw Sowie
tom. 

W sobotę sąd przystąpi do przesłu
chania świadków, których na rozpra
wę powołano 60. 

., 
V~ 

Fragment meczu Admtra - Reprezen tacja Polski, zakończonego naszą, pnze
graną w sto sunku 4:0. 

Echa zajść w Mińsku M,azow iecłdm 

UkraińCy też .. Ił . 

L w ÓW, 5. 6. - Jak donosi prasa 
żydowska, W Sokalu WZ!ll?gła się a~i: 
tacja antyżydowska wsrod ludpoSCl 
ukraińskiej. Ludność ta prowadZI pla
nowy bojkot gospodarczy Żydów. Pra
sa żydowska, informując o tym fak
cie wyraża nadzieję, że czynniki pań
st~owe ukrócą "zapędy Ukraińców", 

150 protes'ów we Lwowie 
L w ó w. (Tel. wł.). W środę rozpo

częła się tu serja pro~esów p:zec~w 
uczestnikom rozruchow .kwletmo
wych. 

\V jednym procesie skazano W. 
Mudryja i M. Maruniaka po sze~ć mi~ 
sięcy wi'ęzienia za udział .w ZbIegow.l
sku i kradzież. 'V drugiej rozpraWIe 
skazano oskarżonych Buchaja, For
nalezyka i Całego po roku więzienia, 
Frużyńskiego na siedem miesięcy j 
dwu nieletnich na umieszc'zenie w za.
kładzie popra·\Yczym za niszczenie cu
dzego mienia i udział w rozruchach. _, 

Ogółem w związku -z rozrucham1 
lwowskiemi odbędzie się przeszlo 150 
procesów. 

Zajście na dancingu 
War s z a w a. (Tel. wł.) W czora; 

w późnych godzinach wieczornych do 
znanej kawiarni "Adria" przyszło 
dwóch panów, mocno podpitych. Gdy 
służba nie chciała ich wpuścić na salę, 
jeden z młodych ludzi wszczął awan
turę i zaczął wymyślać służbie. Por
tjerzy wypchnęli awanturników na 
ulicę, na co jeden z nich krzykną.ł: 
"Polnische Schweine, polnische Ban
de", 

Port jerzy wezwali poUcjanta i ten 
wylegitymował awanturnika. Był to 
Mirosław Iring, obywatel czechosło
wacki, z pochodzenia Niemiec. Iring 
chciał dostać się na dancing razem ze 
swoim przyjacielem studoentem Ostrow
skim. Podaje się on za literata i twier
dzi, że chociaż PQsiada obywatelstwo 
obce, czuje się Polakiem, na dowód 
czego przedstawił legitymację "Str7.cl
ca". Nie przyznaje się do winy i do
wodzi, ie źle został zrozumiany, po
nieważ krzyczał pod adresem służby, 
a nie narodu polskiego. Poza tem był 
pijany i wiele nie pamięta. 

Zajścia antyżydowskie 
pod Warszawą 

Żargonowy .,Hajnt" donosi o napa
dzie, jakiego dokonano w ·Wawrze pod 
Warf!zawą. na dom rabina 

""r środę przybyło do 'Vawra ~ 
'Warszawy cztere<:h osobników, którzy 
rozpocz~li demolować mieszkanie ra
bina, wyłamali drrwi i rzucili się z no
żami na rabina i jego syna, warszaw
skiego rzezaka". 

.,Rabin \\- ys!s.oczył oknem na po
dwórze, podnosząc alarm. Napastnicy 
pokłuli nożami syna rabina i wybili 
wsz~'stkie ~zybv w mieszkaniu l bóż
nicy. Na alarm prz~'lJylo kilku poli
cjantów, którzy aresztowali napastni
ków." 

""r tym samym czasie grupy miej
scowych bojówkarzy dokonały szereg 
awantur w innych punktach miastecz
ka, wybijając szyb)' w żydowskich do
mach," 

"Pomi<:dzy Żydami w 'VawTZe za
panowała panika". 

Awantury 7. Żydami miab' również 
miejsce - .::1.k informuje .,Hajnt" -
w szeregu pocl\\"al'sza\\'~kjch mićjsco
",ości, a mianowlcle w \"olominie, 
Mrozach, Kcrczewiu, Dobrej i Kolbieli. 

(mz) 

A bronią ich ... kłamstwo. 
Jak żydzi tłumaczą zabójcę Ś. p. wachmistrza Bujaka 

Ł ó d ź, 6 czerwca 
Ostatnie zajścia w Mińsku Mazo

wieckim odbiły się g!ośnem echem w 
całej prasie. Szczególnie obszernie pi
sze o tem prasa żydowska w Łodzi, 
chcą,c krzykiem zagłuszyć nieprzy
jemne dla siebie wiadomości. Istotnie 
sytuacja Żydów nie jest łatwa - ile
kroć bowiem zajdZie wypad<ck zamor-

I dowania Polaka. przez Żyda, wszystkie 
żydowskie ga,2:ety starają. się tak 
zbrodnię oświetlić, ahy się zdawaJo, 

że morderca. był ofiarą. na.paści i tylko 
bronią.c się, "przypadkiem lakoś" za
bił. 

Tak było, gdy Żyd w Grodnie za
sztyletował marynarza - wówczas 
rozpisywano się szeroko o tern, że za
mordowany jakoby maltretował za
bójcę i ten, bronią.c się· .. zaczaił się 
na ulicy, gdzie zadżgał ofiarę ... Po
dobnie zawsze pisano, ilekroć z ży
dowskiej ręki padł chrześcijanin. 

Tym ra7.CI11 nic było żadnych moż-

liwości wmówienia w czytelnika, ja
koby Chaskielewicz był maltretowanę. 
ofiarą, gdyż zastrzelił ś. p. Bujaka 
z tyłu, gdy ten na oczach licznych 
świadków, nie przeczuwajac niebez
pieczeństwa, przechodził mimo. To też 
"trzeba" było wynaleźć jakiś powód, 
bodaj z przed kilku lat, i oto czytamy 
w żydowskim "Glosie Porannym": 

"Przesłuchany Chaskielewicz tłu
maczył swój czyn zadawnionemi po
radlunkami o~obistell1i. Cha-ki ~lc \\'icz 
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przed 8 laty służył w 7 p. ut., gdzie 
szeferrl szwadronu był · zabity: Gdy 
służył w wojsku, Bujak znęcał się nad 
nim tak, że został odwieziony do 
szpitala, gdzie przebywał przez 6 mie" 
~ię~y. Od tego czasu jest niedołężny 
l me mógł zapewnić utrzymania swej 
.żonie i dzieciom. ' 

. Dla~go chciał wywrzeć zemstę na 
Bujaku." 

Mimowoli czytelnik zaczyna snuć 
przypuszczenia na temat znęcania się 
zamordowanego nad mordercą. N api
sano wyraźriie, że ... Bujak znęcał się 
nad nim (Chaskielewicz-em) tak, że zo
stał odwieziony do szpita1a, gdzie 
przebywał przez 6 miesięcy! ... " Cóż to 
musiały być za straszne katusze!? Bił 
gO chyba, wyłamywał mu stawy i t. p., 
skoro ,JOfiarę" odwieziono na 6 mie
~!ęcy do szpital.a! Taka jest sugestja 
zydowsk1ego "Głosu PorannegQ", któ
rtI., mówiąc otwarcie, jest pospalitem 
klamstwem. 

. 130 o'to również w żydowskiej "Re
publice" czytamy tę samą historlę, 
podan~ zwiększemi s~czegółami. Na 
czem więc polegało ,~znęcanie się" śp. 
Jłujaka . nad ' Chasklelewiczem? 

'"W' 1925 roku został WCielony z 
poboru do 7 pułku ułanów. Bezpo
średnim jego przełożonym był" Ś. p. 
Jan Bujak. Chaskielewicz nie mógł 
sobie dać rady w wojsku. Mia·} on 
wra:i!enie, że .ś. p. Bujak prześladuje 
go i że' przydziela mu speCjalnie 
Złe konie. Ta myśl nie Odstępowała 
go i z czasem przybrała charakter 
chorobliwej manji prześladowczej. 

Pewnego raZU podczas ćwiczeń 
z przeszkodami Chaskielewicz u
padł z I:-onia tak niefortunnie, ie 
został ranny ciężko w głowę, a koń 
zabił się na miejscu. W stanie nie
Ptzytomnym .odwieziono Chaski~le
wicza do szpitala, gdzie stwierdzo

.no wstrząs mózgu." 

Oto sprawa się wY'jaśniaJ Poprostu 
". •• Chaskielewicz nie mógł sobie dać 
rady w wojs~ur ••• " MówiQc inaczej, 
był póspoliłym niedołęgą - nie ofiarą, 
l~ "ofermą". "Znęcanie" się zaś śp. 
BUjaka polegało na przydzielaniu mu 
złych koni?! Trudno ostateCznie wy
magać, aby w· wojSku trzymano spe
cjalnie tresowane konie dla nie umie
jących konno Jeździć żydowskich nie
cJołęgów ••• 

~i. A więc ostatecznie Chaskielewicz 
:111- •• miał , wyaleułe", że go zamordo
wany przed dziesięciu laty prześlado
'\Vał i dlategQ zastrze1ił go podstępnie 
i zdradziecko? . 

A czy i innych tet ś. p. BUjak prze
ś1adovra.ł? Czytamy bowiem w tym sa
mym numerze żydowskiej "Repub1i~ 
ki": 

,JW związku z zabójstwem osa
dzono w ateszcie czterech męż
czyzn, co do których istni,eją po
szlaki! ze jakoby współdziałali z 
Chaskielewiczem. Nazwiska zatrzy
manych zachowywane są w tajem
nicy ... · . 

Jednak w "Ilustrowanym Kurjerze 
Codziennym" ozy tamy, że między aI'e
sztowanymi pod zarzutem współdzia~ 
łania z mordercą są i kobiety: 

"Na dworcu kolejowym rntrzy~ 
mano- w dniu zabójstwa mi,eszkań
Ców Warszawy Mordkę Tenl3lubau
ma oraz siostry Temę i Ruchlt 
Schneiderman. Nie mogli oni Jl(l
dać dokładnie celórw, dla jakich 
znaleźli się w Mińsku Mazowiec
kim idlatęgo zatrzymano ich jako 
podejrzanych o udział w zabój
stwie. Śledztwo ni-ewątpliwie wy
jaśni ich ro'lę." 

No, chyba Temie I RuchU Schnei
derman zamordowany "złych koni" 
nie przydzielał?! 

Wogóle, .. jeżeli ' chQdzi o "argumen
ty" żydowskich pismaków, ilekroć' 
chodzi o wytłumaczenie jakiejś ży
dowskiej. zbro~ni, to pod tym wzg1ę
dem mają Olll bardzo oryginalne 'po
mysły . . Tak naprzykład, gdy gdzieś 
polska ludność, doprQwadzona do roz
:paCZ! wy~yskiem zydowskich kupcóW' 
1 posredmków, zdo~dzje się na od
ruch, żydowska prasa wpooa w szał. 
Rozma~te "Republiki" i "Głosy Poran
ne." wypisują tasiemce, w których na 
ludno~ć polską. sypią. się wyzwiska w 
rodzaJU "chuliganerji" i "łobuzów" -
wogóle ma to być' "rozb~stwienie" ... 
:Natomiast tło zajść w Przytyku, gdzie 
po stronie polskie.i padł pierwszy trup 
od żydowskiej kuli", "Głos Poranny" 
w num~rze 151 tak oto przedstaWia: 

. "Na z:aostrzenie stosunków wpły
ną,ł także fakt, iż wskutel{ bojkotu 
ekonomicznego przybyło w Przyty
ku parę sklJ.epów chrześcijańskich, 
a na targu coraz liczniej poczęły 

mroM ~ . = bRĘDOWNIR; niedzIela', ania 7 czerno!t 1936 
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się pojawiać stragany kramarzy 
polskich." 
Zatem "na zaostrzenie stosunków", 

które zakończyło się ' strzałami z zam
kniętego domu do stojąoego na ulicy 
człowieka, wpłynęło to, że Polacy ,,0-
śmielill się" w Przytyku załoty~ kUka 
sklepików i straganów?1 

Wid~cznie żydowski "Głos ' Poran-

2 

NIVEAi~NIV ! ... 
oto nasze wiosenne hasło. 
Pamiętajmy bowiem, że skóra nasza jest 
wydelikacona ciepłą odzieżą zimowq i zbył 
wrażliwa na pierwsze promienie wiosen
nego słońca . . ,'l . 

NIVEA chroni i u'· iększa , 

... 
ny" uważa, że Polacy nie mają prawa I 'Wołć"! Wszystko się mierzy Jl(ldwójnQl 
założyć kilku nawet :PrzedslQbiorsł1r miarą - inną dla Polaków, a inną. 
handlowych, bO to drażni Żydów. dla' ;,narodu wybranego" (pewno dla-

Lecz polskiemu społeczeństwu nie tego, że "wybrany"). S łowoe m, co wolo 
wQlno się oburzać na opanowanie ca-I no Żydom, tego nie wolno w Pd!sce 
łego handlu przez ~ydć.wł bQ to jest Polakom! . . . 
"zezwierzęcenie'" No, a oprócz tego na każdym kroku 

Tak oto na lamach łydowsklej kłamstwo, ta ulubiona broń żydostwa.,.oj 
prasy WYblęda prawda ł IIsprtlwledU~ ,_ ,_ ha. 

~ro[e~o ~om~y w ~kleJa[~iy~ow~ki[~ w Wilnie 
Konfident policJi' na ławie oskarżonych 

W i l n o, w czerwcu my, zaWierają niezwykle ciekawe ze- ko dowód jego winy akt oskarżenia: 
podlLje fakt poznania go przez ekspe
djentkę sklepu "Uniwersał" Sorę Mo
gilnik, w którym to sklepie miał ou 
rzekomo podrzucić bombę. 

We czwartek 4 bm. w wileńskim znania wyższych urzędników słp.żby 
są.dzie okręgowym rozpoczą.ł się pro- oozpieczeństwa oraz materjał dowodo
ces, który w naszem mioeście już od wy w post&ci nielegalnie wYdawanych 
dłuższego cZ.asubudzi bardzo duże za- ulotek i czasópism (sztafeta). Między 
interesQwanie. Po licznych procesach itmymi ' jako głÓwny świadek oskar-
komunistycznych na ławie oska"";o- .. . B' k . be' .Oskarżeni Zygmunt Międzyblock1, 

L~ zenla zeznaje p. lr enmayer, o cnle Henryk Pankiewicz, DarJ'usz-MarJ'a 
nych mi ten raz ~asiądą. narodowcy, naczelnik wydziału bezpieczeństwa Żarnowski i Mirosław Rutkowski 0-
oskarżeni o przygotowanie zamachu województwa Wileńskiego, a doniedaw- skarżeni S" li tylko o d<>żenie do oba .. 
stanu (art. 95 i 97 K. K.) oraz o doko- na sekretarz partYJ'ny BBWR w WI'1 ... ... - lenia ustroJ'u J'alw domniemani człon
nywanie zamachów bombowych na nie 
sklepy żydowskie (art. 215, 216 i 218 '1 k t' k' t' kowie ONR-u. Z pośród oskarżonych a o g owny oS arzony WY'S ęPUJ6 dwóch przebywa w więzieniu, mianQ-
K. K). w procesie inżynier-rolnik Tadeusz wicie Bonarowski i Bernatowicz. . 0-

Na ławie oskarżonych zasiada 8 0- Goniewicz. Miał on być sprężyną. całeljskarżeni Goniewicz i Kuczyński zosta-
sób, w czem jeden inżynier. jeden akcji, 1.1 niego odbywały się rzekomQ . 
robotnik i sześciu studentów. zebrania konspIracyjne i on był lę.cz- li aresztowani dopieto na rozprawie;. 

Wszyscy oskarżeni mieU należeć do njkiem z centralą, w Warszawie. na k,tórą stawi.li ~ię dobrowolnie. ~-
tajnej organizacji pod ' nazwą "Obóz Drugi ,oskarżony, to robotnik Ry- s~ar~ony Pankle:VlCz przebywa W ~l,ę .. 
Narodowo-Radykalny" i jako człon- szard Bernatowicz. Jak wynika. z aktu ,~ ZH~nn~ ~ ,Gro~n~~. Je~t ~:m, ~e~9wo~ 
kowie tej organizacji mieli dążyć do oskarżenia, był on konfidentem policji ' .c~~r~ .. N.a r~zprawę nIe mogł SIę stil
obalenia siłą. istnieją;cego· w PQlsce 1.1- i informował uTzą.d śledczy o " wsze1- . WIĆ 1 Jego. prawa została .z akt ~r~-. 
stroju. Ponadto mieli oni podrzucić kich poczynaniach "spiskowców". Mię- cesu w.ydzl.elon!L. Po~ostah . oskarze~i 
bomby w trzech sklepach żydowskich, dzy in. miał on z pól~cenia Goniewi~ odpOWIadają z wolnej stopy. 
przyczem w dwu wypadkaCh bomby cza podpalić przystań "Makabi". Ci e- WlSzyscy oskarżeni nie przyzn.aJjąi 
te eksplodowałY, demolują.c urządze- kawe jest, że u sędziego śledczego się do winy i twierdzą., że do' żadnej 
nia skl~powe i raniąc lekko obsługę Bernatowicz cofnął swe zeznania, ob- tajnej organizacji nie należeli i bomb 
sklepu. W trzecim wypadku zachodzi ciążają.ce pozostałych oskarżonych, w sklepach żydowskich nie podkłada..: 
jedynie usiłowanie podłożenia petardy tlumacząe to tern, iż "jako konfident li. Jedynie oskarżony Edward Bona,.. 
w popularnym w Wilnie składzie ap- IIlusiał coś opowiadać policji, więc też rowski przyznaje, iż istotnie pozosta-
tecznym Prużana. Właśnie w tym 0- bujał". Ostatecżnie tWierdzi on, że do . wił on w sl{lepie "Prużana" p'aczkę, 
sjatnim wypadku sprawca Edward Bo- winy się nie przyznaJje i ża.den ,; 0- która, jak się okazało, zawierała przy
narowski został ujęty i osadzony w skarżonych, jego zdaniem, do żadnej rzą.d wybuchowy. Paczkę tę miał o
więzieniu. Co do wypadków poprZed-, tajnej organizacji nie należy. trzymać od jednego z kolegów, któ~ 
nich akt oskarżenia opiera się li tylko O to samo, co Goniewicz' i Berna.- go nazwiska podać nie może. Zaprze
na poszlakach i zeznaniach kQnfiden- towicz, t. j. o przygotowani~ zamachu ('za natomiast kaoogorycznie, by miał 
cjonalnych. stanu i p'odkładanie bomb, oskarżony naJeżeć do ONR-u, należał natomiast 

Akta sprawy, obejmują.ce 2 duże to- jest student Zygmunt KuctyflSki. Ja- do szeregu legalnych organizacyj aka
de~ickich, j.ak Bratnia-Pomoc, Mło

.dzież Wszechpolska, Sodalicja Marjań

Wyrok w procesie o zajści 
w z łlewku 

K a l i oS z, 4. 6. - Dziś o godz. 15 
są.d okręgowy. w Kaliszu ogłosił wy~ 
rok w sprawie krwawych zajść w 
Szetlewku. Na mocy wymioenionegłJ 
wyroku skazani zostali: S. Wróbel na 
2 lata więzienia, Z. Zelek i Z. Sakow
ski pO 1 roku i 10 miesięcy. -wi~zienia; 
J. Lechtański i Z: Sakowski (sya Jó
zefa) po pół-tQra roku więzJenia; F. 
Szczepankiewicz, F. Przespolewski, W. 
Ol czak i T. Kin po 1 roku więzienia, 
M. Świątek, I. Wycburget, J. Nowacki 
1 J. l<ałużny po 10 miesięcy więzie
nia; A. Owsiak, T. Kaczmarek, VV. 
Klimczak, B. Olkiewicz, K. Osajda, Ą. 

Sensacyjne procesy 
w stOlicy 

War s z a w a.. (Tel. wł.). We wrze
śniu i październiku r. b. znajdzie się 
na. wokand-zie warsza.ws,kiego s~du 0-
kręgowego serja sensacyjnych proce .. 
sów s'ą,dowyCh. 

Poza s~awą. nadużyć przy dosta
wach podkładów kolejowych polsko
bel.gjjskiego towarzystwa Impregnacji 
Drzewa rozpatrzone bQdf1. dwie spra-

Szymczak i K. Włodarczyk po 8 mies. 
więzienia; H. Kopczyńska, W. Miko
łajczyk, M. Zaję.czkowska; W. Zelek, 
L Zelek, W. Kopaczewski, St. Olejni
czak i W. Urycki po 6 Qliesięcy wię
zienia; S. Kopyczyński na dwa mie
.Iliące aresztu. Z. Rumiński, S, ŚWiąt
kowski i K. ,Cegielski zostali uniewin
nieni. M. Zajączkowskiej, Wacławie 
Mikołajczyk, H. Kopczyńskiej i Z. Zel
kowi kara została za:wiesŻO'lla na lat 
pięĆ. 

Jak się dowia.dujemy, obrona wnłe
si.e a.pelację od wymieniohego wyroku. 

wy Żyrarrdowa: ka:rna i meryt-oryczna 
w sądzie handlowym, prJ>C~ łapówko
wy byłego pOSła Idzikows'kiego i dyr. 
Michalskieg(); sprawa o 'fVYW!I"otową a
gitaej~ ·komitetu wykonawczego K. P. 
K. i zdekonspirowanej radjosta,cji na
dawezej w Warszawie. 

W sądzie apelaey;nym roz,patrzona 
będzie jeszcze latem ' r. bm. sprawa 
truciciela Grzeszolskiego z Sosnowca, 
.skazanego na. 1;5ezt~rminowe ej~ie 
wiQZienie za ()trueie .włMnyeh dtieei. 

ska i t. p. 
Rozprawa sądowa Jl(ltrwa zapewne 

3 dni. Przewodniczy kompletowi wice
prezes s~du okręgowego, p. Brzozow .. 
ski, zM jako wotanci zasiadają sędzio .. 
wie Toma.sz-ewski i Orlicki. Oskarża 
prokurator JaczynQwski. Na. rozprawę 
wezwano około 20 świadków. Z ra
mienia posz~odowanych właścicieli 
sklepów żydowskich mial wystąpić 
adwokat Cżernichow, jeden ze zna
nych przywódców wileński,ch nacjona .. 
listów żydowskich, radny m. Wilna; 
głośny ze swych wystąpieiL pu.blicz~ 
nych, no i egzotycznej wymowy. Jad .. 
nakże ~ ostatniej chwili przed .pro-
cesem . poszkOdowani zaniechali za .. 
miaru wytoczenia powodztw,a cywil
nego, tłumaczą,c to obawą ostatecznej 
utraty klienooli. 

Na ławie obrończej zasiada adw .. 
Jerzy Czark<:>wski .z Warszawy, który, 
broni Goniewicza tudzież oskarżonych 
studentów za wyją.tkiem Bonarowskie
go, którego obrońcą jest aplikant ad .. 
wokacki, p. Piotr Kownacki z Wilna, 
znany naszym Czytelnikom ze s"vych 
wystąpień publicystycznych. Konfident 
Bernatowicz pozostaje bez obrońcy. 

Przy stole prllisowym ·zasiadaję. 
przedewS'Zystkiem przedstawiciele pra
sy żydowskiej wiIoeńskiej i zami-ejsco
Wilij, ktorzy już sporo miejsca i uwagi 
poświęcili sprawie w artykułach, za
PGwiadających rozpoczęcie się tego 
procesu. Prasa polska również jest re
·prezentowana dQŚĆ licznie 

. Z przebiegu procesu ni-e omieszka.. 
my zamieścić obszerniejszego spraw()oi 
zdania. ' W1LNIA~IN 



u fa om~ i l rl~ u~em tlila fIli I 
Jest głęboko przywiązany do Wiary Ojców i rozumie, że budowę Wielkiej Polski oprzeć 

trzeba na niewzruszonych zasadach religji Chrystusa 

W Neapolu odbyło się odsłonięcie pomni
kf marsz. Diaza. \,y ur.oczystości wziął 
również udział król włoski, rozmawiający 
na zdjęciu z gen. Baistrochim. Obok na-

stępca tronu Umberto. 

Echa' procesu przytyckiego 

Czy tak byt powinno 
Od jednego z Polaków w Radomiu, 

którego nazwisko zachowujemy tylko 
dla redakcJi. a który, jak nam. wyja
śnia, nie jest wcale narodowcem. prosi 
o zamieszczenie na lamach "Orędowni
ka" nrustępują.cych uwag wiążących się 
z: procesem przy'tyokim. 

R a d o m, w czerwcu 
Każdego, kto z większem czy z 

mniejszem zainteresowaniem śledzi 
przebieg procesu przed sądem okrę
gowym w Radomiu zapewne uderzyć 
musiały nazwiska kiJku adwokatów o 
brzmieniu polskiem, stają,cych w obro
nie oskarżonych Żydów. 

. 
Ja s tr z ą b, w czerwcu 

Lu~ z Radomskieg.o jest głęboko 
prZyWIązany do religji rzymsko-kato
lickiej. Rozumie on, że budowę Wiel
kiej Polski oprzeć trzeba na niewzru
szalnych fundamentach odwiecznych 
zasad religji Chrystusa. ]S' ie odnOSZą 
skutku żadne usiłowania, zmierzające 
do poderwania wiary w ludzie ziemi 
radomskiej. "Fałszywych proroków" 
potraktowała polska wieś, jak na to 
zasługi wali. 

Niejako uzewnętrznieniem i wy ja
wienioem uczuć religijnych ludu ziemi 
radomskiej są przepiękne świ'l-tynie 
P~ńskj.e, , .. 'zniesiol1e i zaopatrywane 
ofIarnym groszem. 

A te pielgrzymki doroczne do 
miejsc ś\;iętych} cudami słynących 
"""': StUdZI anny, _ Sw, Krzyża, Sulisła
WIa, Błotnicy. Swiadczą. one, że lud 
polski kroczy śladem Sobieskich, Ja
nów Kazimierzów, Skorupków, aby 
rosc w siłę ducha i z Chrystusem 
dźwigać krzyż. 

A co mówią dalej te tysiączne za
stępy młodzieży, skupione w Katolic
kich St~warzYl:ozeniach Młodzieży Mę
skiej i Ze11skiej, które można bylo 
widzieć \V dn. 24 maja br. na zjeździe 
delegowanych w Radomiu. Wówczas 
przeszło 2 tys. młodzieży z 57 sztan
darami kroczyło przed ołtarze Pali.
skie, aby, łącząc się z młodzieżą aka
demicką, \V dniu tym 7.ebran'l-, oddać 
hołd Królowej Korony Polskiej i pro
sić o błogosławieństwo Jej Syna. 

* Cząstką sandomierskiej I diecezji 

jest osada Jastrząb, położona obok Ra
domia. Paraf ja ta pqeżywała. wielkie 
chwile od 17-24 mja b. r. W okresie 
tym prowadzone były misje św. przez 
00. Jezuitów· z Warszawy i Kalisza: 
O. Dominika i O. Urbana. 

W parafji Jastrząb nie było mis)I 
św. od bardzo dawna. Duszpasterze 
tej parafji, widząc, jak fala .zła coraz 
bardziej zalewa spolecze11stwo, chcąc 
swych paraf jan podnosić i umocnić 
na duchu, poprawić obyczaje, p.osta
nowili urządzić misje św. Inicjatywa 
zbożnego dzieła wyszła od . ks. wika
rjusza Marjana Misiaka, niedawno 
przybyłego ze Słupi Nowej. 

Misje, jak już zaznaczono, rozpo
częły się 17 maja. Każdego dnia od
bywało się po kilka nauk dziennie: 
najpierw dla dzieci szkolnych, dalej 
dla młodzieży, starszych, wreszcie dla 
kalek i niedołężnych. Przez pięć dni 
po kilkunastu kapłanów słuchało sp 0-
wioedzi św. Każdy odszedł od trybuna
łu pokuty pokrzepiony i umocniony w 
wicJ'ze 

Ostatni dziel'l misyj. Rekolekcje du
chowe dobiegają do końca. Od samego 
rana gromadzą się tysiączne tłumy. 
PrzybY'wają liezne kompanje. Zgroma
dziło się około 20 tys. wiernych. Jak 
okiem sięgnąć głowa przy głowie, 
pierś przy piersi, serce przy sercu. 
Zbię~ły się tysiące, aby złączyć się pod 
ramionami krzyża misyjnego. 

Pięknie i płomiennie kazał O. Do
minik : 

- Co mamy wam dać na zakoń
czenie tych misyj św.? Oto, jak Chry-

Między temi nazwiskami na pierw
szy plan wybija się nazwisko mec. 
PaschaJlSkie.go ~ Wasrszawy, który jest 
z poohodlzenill Polakiem, z wyznania 
katolikiem - ród zaś }eg.o wywodzi się 
z okQlie Radomia. 

Aez.kolwiek nie można. adlw. Pas
ehalskiemu dowi.ooć, ja·kiego rod.z.&ju 
są jego zapatrywania, w każdym razie 
dziwne.m się Wydać rom;i, że w proce
sie polsk.o - żyoowsklim - gdyż tak tyl
k.o ten proces m.ożna nazwać - podjął 
się .obrony adw.ok&t P.olak. Nie chce
my wierzyć, a.by .obrony tej podjął się 
z ,pobudek idleowych, bez.płatnie. Jeśli 
zaś za pieni.ąd:ze, tembaroziej to musi 

Wiec "Frontu Ludowego" zamienił się 
na manifestacię narodowa 

Wysl.anniJkół.c z pod ~łłaku ko muny i rna·sonerji pozo'S'ta
wio'H.o samych 

nas sm ucić... -
Nie joot wcale tajemnicą, że zaan

gaż.owanie przez komitet żyoowski kil
ku adw.okatów pochodzenia polskiego, 
jest zwyczajnerQ .rzuceniem piasku w 
oczy be,*,rytycznego tłumu licznych 
czytelni.ków polskich i zagranicznych 
dla zamanifestowania, że istotnie Ży
dzi są w tym procesie stroną. pokrzyw
dzo.ną, że idea. un8!r.odowienia pO'lskie
g.o handlu i prremysłu w P.olsce jest fa
naberją. nielieroeg.o odłamu społeaeń
stwa, że idea ta. ma przeciwników w 
intel1gencji polskiej i jako nierealna -
jest ogólnie potępianą. W tym właśnie 
celu zostali zaan,garowani adw.okaci 
poch.odlzenia polskiego - chrześeija-

K a. l i s z, 5. 6. - W Skaryszewie 
pod Kaliszem odbyło się zebranie 
"Frontu Ludowego" przy udziale oko
ło 600-700 osób. Na zebranie przyje
chał p. poseł Kasperek z Łodzi, był 
także p. Rychter z Tłokini, prezes 
"Frontu Ludowego" na powiat kali
ski. Słowem towarzystwo dobrane, 
chociaż niezbyt liczne, bo tylko 9-ciu 
mówców prz.emawialo. Cała ta mila 
dziewiąteezka przez kilka godzin USI

łowała przekonać chłopa, że wina nę
dzy i krnysu leży jedynie i wyłącznJe 
wtem, 7.e są w Pólsce księża i "ende
ki". Dol"yć jest t~'lko wyzb~-ć się tych 
dwóch rzeczy, a będzie raj na ziemi 
i dlatego pov,;inn<> się u nas tak robić, 
jak w Hiszpallji: palić kościoły, usu
wac księży itd. 

Aby dać ~łu('haczom możność cier
pliwego wysłuchiwania tych bzdur, 

Obniżenie kary 
nie. 

Jednakż.e, jak to już wyżej zazna- IKr a k ó w (Tel. ·wł.) W k,," ietniu 
czyłem, podejmowani~ się .obrony in- I br. sąd okN.'g~v.,y wydal ~urowy ,~. y
teresów os.karżonych Zydów przez ad- rok na robotmka Fr. KUClę, oskarzo
wokatów Polaków je-st nie na miejscu nego.o t.o, że 29 g.r:udnia u~. rok'~ na 
i świadczyć może .o gangrenie, ja,ka w S.tradomm. w .~~~e k~lebo-'; wzno
ostatnich czasach toczyć poczęła naszą SIł okrzykI "bIJ Z~ dów. l(u~Ja ska
inteligencję. Pil'zykladl Struga, Rzy- zan~ zost~ł na 1 rok. więZIenia, bez 
m.owskieg.o i in. uczestników zjazdu zawleszen~a wykonal1la k8~ry. 
lwowskieg.o znajduje potwierdzenie, że ~ OstatnIO ~pra.wę, Kuc! !?zpatrywał 
ludzi,e, którzy winni być świecznikami ~ ąd Apelac.rJI?-Y' ktory o~nJ7.Ył mu ka
dla społeczel16twa, uczestniozą. w akcji, 1'ę na. 4 mleSl~e z la"" ~eszell1cf!1 wy
która z czasem zrujn.owa.ć może orga- kQllama.,na lat 3. Obl'()flCa KUCI mec. 
nizm na'szej państwowości. r::~~jS'kl. zapowlenzlał wniesienie 

AdJw. Pa.schalskiemu, naw€t jako .l . 
iOO-prooentowemu liberał.owi w tym 
procesie. nie w<Ylno był.o prz:v jm.ować 
.obrony o"karr.oll;\1Ch Żydów, - ani ho
norowo, ani tembardzi-ej za pieniądze. 

Zaden z pol::;ki('h adwokatów ra
domskich. do których komitet żydow
ski ~ię zwrac·ał. nie podjął się tej o
brony. Podjęli się jej natomiast pp. 
Paschalskj, Petrusioewicz i Szuma11ski. 

Doda(: należy, że ad, .. -. Paschaiski 
sprawy żydowskie.i w Przytyku bronić 
bf,'cl'r.ie naj nowszym sposobem - "ko
l'e~połldencyjnrm", na wzór instytu
tÓ\V korespondencyjnych i dopiero u
każe ~jt;' przed kratkami w ostatniem 
stadjum procesu. Ten sposób obrony 
tem bardziej świadczyć może o tern, 
że Żydom nietyle chodziło o swadę 
WYT110V"T adwokackiej adw. paschal
ski ego. jak tylk.o o jego nan .... isko jako 
fi)'''''''''+:1 ~TE-E -DEK. 

• 

:Mowa p. ·premjera Składkow kiego, 
wyglos7.ona wczoraj w Sejmie, nie przy
niosła nic nO\Vl'go ponarl to. co :r.awierały 
już oświadc,zenia prernjerów i ministró\v 
poprzednil:h rządów pomajo\\'ych. Nie 
przyniosła nic nowego także w' zakresie 
- OSkal'Żeli. l'zucanych na obóz narodo
wy. Znowu Il,łyszeliśmy. źC' obóz ten .,10-
kował swoie narodowe ideaŁy w cieniu 
kolos:=! (·ars·ki"'.i Ro:,ji", a obcc'riie za g-łów
ny c?1 swój uważa "bicie Żydów" . 

NIe będziemy tu wdawali się w pole
mikę z temi, nie wiedzieć już po raz któ
ry powtarzanemi i tylekroć odpartemi za
rzutami. Ka pierwszy z nich dała jut 
o(jpo~iedi - historja, dał zwłaszcza dzień 
p,., .. lni"on;'! t"qktatu wersalskiego. który 

z 

pomy łowi fronciarre urządzili bufet, 
przy którym po cenach 100 proc. droż
szych można było wypić kieliszek, by 
prz) głuszyć natrętne trajkotanie nie
zmordowanej dziewiątki. Nic jednak 
nie pomógł nawet bufet. W dyskusji 
zabrał głos znany działacz S. N., p. 
Jan Domarzewski z Ostrowa, który w 
krótkiem ale 10bitnem p",zem.'lwieniu 
wykazał zakłamanie wysłanników 
komuny. dowodzą,c jasno, że dobrobyt 
[,arouu i potę'?,'ę Polski może tylko wy
\\ alczyć potężny front Obozu Narodo
wego, który opiera się nie na jednej 
klasioe, a na całym narouzie. 'V tej 
chwili całe zehranie przemieniło się w 
spontaniczną manifestację na cześć 
Obozu Narodowego. Xa zak011czenie 
zebrani odśpiewali Hymn Młodych i 
solidarnie opuścili niefortunnych wy
slanników "Frontu". 

był triumfem mądrej i przrwidującej po· 
ihyki Romana Dmowskiego i sterowane
go przezeń Komitetu Narodowego. Poli
tyka ta przyniosła Polsce zjednoczenie jej 
ziem i prawdziwą ni.epodległość, wspartą 
o własny dostęp terytorjalny do Balt~'ku. 

Jeśli zaś chodzi o politykę obozu na
rodowego w Polsce ni:epodleg!ej, to celem 
jej jest p a ń s t won a r o d u P o I s k i e· 
g o, w którem Polacy byliby gospodarza
mi swego kraju i w którym całe życie 
społeczne oparteby było o zasady cywili
za.'ji rzymskiej i cbrzf'śdjański('j. 

* 
. Hozwiązanie kwestji żydowskiej iest 
Je?DY!ll ~ etapów na drodze do urzeozy
~lstlllellla tel'l'o celu - etapów, które za
lIczamy do najważniejszych. Obóz na
rodowy ma w zakresie kwestji żydow
sk.iej szczegółowo opracowany program 
polegaj!\cy na usunięciu Zydów ze wszyst: 
kich dr.iedzin życia polskiego i na stop
niowem wypieraniu ich poza granice na
szego kraju. \V miarę obecnych możli
wości program ten jest przez kierownic
two i członków obozu narodowego wpro
wadzany w tycie; pisaliśmy już o tem 
wielokrotnie, wskazując np. na takie rak
ty, jak tworzenie polskiCh placówek go
spodal'ezych w zaźydzonych miastach b. 
Kró!e~twa, co j~st w lwiej części zasługą 
własllle Stronlllctwa Narodowego. 

Także w innych dziedzinach, jeśli cho
dz:i o zagadnienie żydowskie, akcja obo
zu narodowego czyni stałe i doniosłe po
st.ęp~, Rzecz jasna, że pelne urzeczywist
lllellle programu narodowego w kwestji 
żydowskiej będzie mogło nastąpić dopie
ro wtedy, gdy u steru rząrJów w Polsce 
stanie -- rzad narodowy. 

Tyle na ~ar"inesie mowy p. premjera 
Sk 1ft dl- fl\\· .h ,.-"' n. 

stus prowadzimy was pod krzyż. Niech 
on wam mówi zawsze, że w nim cier
pienie, w nim zbawienie i mił.ości 
nauka. 

Ze szlochem wysłuchał lud na
tchnionych słów, a gdy O. Dominik 
zakończył kazanie, z piersi tysiącznych 
rzesz popłynęło gromkie podziękowa.
nie: 

- Bóg zapłać! 
Potem wszedł na mównicę ks. M&

rjan Misiak, organizator misyj św. Ks. 
Misiak swe głębokie i wstrząsające 
kazanie zako11czył apelem, aby para
fja zaczęła żyć nowem życiem. 

Rozpoczął się pochód z krzyżem 
misyjnym. Po przybyciu na miejsce 
i zatknięciu krzyża ks. Misiak złożył 
wszystkim serdeczne podziękowanie za. 
przyczynienie się do tak pięknego prze
biegu misyj św. Wspaniała łnanife!ta
cja religijna pozostawiła trwałe ślady 
w duszy uczestników. (ł) -
TJ' eso~a zabawa ~ C~ytelnikam,i 

Ach te nosy! 
Pan Jan Brzoza z Wielunia jest 

naprawdę nieprzedętnym poetą. z Bo
żej laski. 

Napisał oto kapitalny wierszyk sa
tyryczno-humorystyczny, do którego 
nie potrzeba. niczego dodawać, i 
broń Boże - nie można niczego odej
mować. 

Utwór pana Brzozy jest bowioem, że 
tak powiem, kompletny, jeśli chodzi 
o naszego "rodaka" pana Borucha, ., 
którym pisze autor oddzielnie, że 
"obecnie un sobie nazywa Romcio!" 

Nie znam tego Borucha z ,.!!OCZ"
stym nosem" (szkoda - chwała :B0-
gu ... ), ale jestem przekonany, te 
znają go napewno wszyscy mieszkań
cy Wielunia. 

Dla nich też wierszyk ten będzie 
szczególnie milę. zabawą., 00 oczyw'
ście absolutnie nie wyklucza, że ba.wi~ 
się nim będzie wielka rodzina. "Or~ 
downika" w całej P.olsce. 

Poniżej przytaczam lekki i błysko
tliwy wierszyk pana Jana Brzozy w 
całości: 

~.rszędzie krzyczą pod niebiosy, 
\V którem mieście jakie nosy, 
Więc i Wieluń nasz, nieboże, 
Też się czemś poszczycić może 

Ot, naprzykład u Borucha 
:!\{)s soczysty, jak ropucha, 
Gdy Boruch "sobie uszmicha", 
To ropuchą tą oddycha. 

.. 'ależy do jakiejś ligi, 
Żre z kiełbasę. makagigi, 
Zawsze nadQty .iak kwoka, 
Kicha, parska niby foka. 

Podobno sze joego mama 
Wpatrzyła VI' hipopotama, 
Josek, rzezak, ma pięć córek. 
~os jak kiszony ogórek. 

Dwa razy dłuższy od głowy, 
BronZ{)wo-fioletowy. 
.,1\a pisk" przyrosły z ukosa 
I z wieczną "kapką" u nosa. 

Zaś córeczki ... istne frygi, 
l{ażda z nosem jak dwie figi. 
Zaopatrzonym we d,,,ie dziury. 
("Un jest ka.płan", co rżnie 

Moje panie, panny, chłopy: 
Mógłb~m dać nosów trzy kopy, 
Ale WIerząc w instynkt nosa, 
\Viem, ż.e wiersz pójdzie do 

~Treszcie cóż tu pisać wiele. 
Za. krytykę IzraeIi 
Czeka Bereza lub koza. 
Więc drżę 7.e strachu -

kury). 

kosza. 

JA~ BRZOZA 

Au~or wi~:sz~ka obawia się, że u
twór Jego pOJdzIe do kosza. Otóż tu 
7:awió~ł się, jak widZimy, i zawiódł go 
Jego .,lllstynkt nORa". Kto tak zabaw
nie umie opis~rwać krogulcze nosy na
szych "ziomków", ten' też chyba nie 
potrzebuje obawiać się ani Ber-ozy ani 
kozy. No, bo my się nrzecież niewinnie 
bawimy, nie?.. . 

. Panu. Brzozie za jego utwór należy 
SIe "SWOIm porzą,dkiem" serdeczna pc-
rhwala. .,. ?; T-lT1''O'T'RS 



!. 

Olbrzym'ia defraudacja 
kierownika "Baty" 

. Strona 8 = OR~DOW~IT{, niedziela, linia '1 enr'Kea. 1936 

Robota lewiCY we Francji 
• • 

Numer Hl! 

• • War s z a w a. (Te1. wI.) Jak dono
szą pisma tutejsze, do władz proku
ratorskich w Warszawie wpłynęła 
s~arga dyrekcji Polskiej Spółki Obu
WIa "Bata" S. A. przeciwko Frydel'y
;Iwwi Moretz·kiemu (!), kierownikowi 
oddziału handlowego wspomnianej 
firmy, o przywlaszczenie 60 000 zł. 

an~~1 ~I! na f!WO U[JIDJ anl~[ ... 
Jedną z najważniejszych czynności 

~. była sprzedaż t. zw. pneumatyków 
tj. gum automobilowych. 

Komuniiści dystansują swoich towarzyszy socjalistycznych akcją zmierzającą dilJ bDI
szewtlacji kraju 

. Przed dwoma miesiącami, podczas 
sprawdzania kont klientów, dyrekcja 
fIrmy stwierdziła, że nie wpłynęło do 
kas wiele należności od klientów. 
Stwierdzono przy tern, ,że pieniądze i 
pokrycia wpływały do Moretzkiego, 
który wpływów nie przekazywał do 
kas, lecz przywłaszczał dla siebie. Nie 
gardził również i wekslami, które w 
terminie płatności sam inkasował. 

Na skutek wniesionej skargi został 
'l\foretzki aresztowany. 

Znów pisarz hipoteczny 
w a 1'/3 z a w a. (Tel. wt.) B. min. 

opieki społecznej a poprz{)dnio długo
letni woje"voda łódzki p. Władysław 
Jaszczołt obejmie stanowisko pisar7i8, 
hipotecznego przy sądzie okręgowym 
m. Łodzi. Ma przybyć do Łodzi już 
w przyszłym tygodniu. (w) 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnń a 5 czerw~a 1936 J'. 

Bel·goja 89,95: Be-rlin 213.45; H o1an.dja 339.25; 
I!.<lndyn 26,74; Nowy Jork (czek) ;).317/8; Nowy 
JOl'lk (ka.bel) 5.32; Pa ryż ~3 .()1; Pnll'B 21.98; 
'Sl;tokholm 137 ,SO; Szwajcarja li1.SO; H islO:pania 
1134,30. U'po&ob:enie nieierlnol ite. 

Giełdy zbożo'w'e 
Bydgoszcz 

z dni a 5 czerWCft 1900 r. 
Żyto 3(l tonn 11 . 15.5; żyto l:; ton~ IX> 1;).6'2). 
Ceny orjent a cy jne: ż yto 1:i.?:>- 15.5; p.r.enic~ 

~ .5--22; uSPos ll'h ieni e $t als ze. ję cz.m i eń jednoli t y 
'lii,7i>-16; ięC"Z'Yu ieńzb ierany 15.25-15.5: je-czm i eń 
15~15.75. U6ip-os ()birni-e S'P<lk-o jne. ' 

Poznań 
p () z n a 1'1, 5. 6. 1936 r. 

War o o k I I Handel hurtoWl' parytet PoznaA. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąea za 100 kI:: 

STANDARTY: 1) tyto 7(}f) 1:'11 •• 2) pszenica 
753 iiI.. lh owies 420 Irll. 

Ceny orientacy'ne: 
!!:yt<l (UsPQf;ooienie stale) . 
Pszeni·ca (Usposobien,ie stale) 
Jeczmień 700-725 "II. . . ••• 
Jeczmietl 670-680 gil. . • • • • 

Usposobienie IIpokojne. 
Owies 450--470 gil. • . • • • • 
Owies standartowy . . •••• 

UsposobieJlie spokojne. 
Mąka 
żytnit wycląg. 0-30% wl. w.. • • 
żytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
żytni a iat. J 0-1\5% wl. w. • • 
żytnia gat. n 50-65% wł. w .• 
żytnia poaL po' , 65% wlo w •• 

Usp()wbienie staJe. 
pszenna gat. I wyc. 0·20% w!' w. 
t)Szenna "at. T A 0-45% wl. w.. • 
pszenna gat. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. IC 0-6l1% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0-6&% wl. w.. • 
ps'Zenna gat. HA 2J·55~ wl. w •• 
pszenna gat. IIB 20-65% wl. w .• 
pszenna gat. lID 45-65~o wl. w .• 
pszenna gat. ITF 55-65"f> wl. w .. 

pszenna gat. nG 60-65% wl. w .• 
pszenna gat. IIIA 60-70% wl. w. 
pszenna R'at. lIIB 70-75% wl. W. 

Usposobienie stale. 
Otre ,y żytnie stand. • • • • • 
Otr~by ps·zenne grube stand. • • 
Otreby pszenne średnie stand.. • 
Otreby jęczmienne • • 
S:etn ię lniane ••••••• 
Gorczyca • • • • • • • • • • 
\Vyka latowa • • • • • t • t 

Peluszka • . • • • • • • • • 
Gro~b VilttorJ a •• •••• 
Groch Folgera •• • • • • 
Lubin nieb lesk.i • • • • • • • 
Lubin żółty . . • t • • • • • 

Ziemniak! jadalne • • • • 
Makucb lniany w taflach • 
Makuch rzepak. w tafla~b . • • 
Maku~b sl()n~zr.vk. w taflo 42/43% 
Śrut Soja • . • • • , • • • • 
Sloma pszenna luz. m • • • • • 

.. pszenna :> raS'O'W!LI1a • • t 

tytn.ia luze-w . . , t • • 

.. żytnia p rllS{)W8.!)· • • • • 

.. owsiana luz'1o'D . • t • • 

owsiana prru:.oW!LI1a • 
jeczmienna luzeIL • 

• • 
• ł 

je<:zmienna ,,'asowana 
Sill'~o zwykle luzem .••• 

zwykte prasowane. • • • 
" na.dnoteckie luzem. • • • 
.. n3!dnoteckie prrSOWll1fl9 • 
Ogólne '. spos()b ienie spokojne. 

14.75- l~.OO 
22.25- 22.50 
15.50- 15,75 
15.25- 15.50 

15.50- 15.75 
15,00- 15.25 

22.{)()- 22.25 
21.50- 21.75 
20.50- 21.00 
Hi.50- 15.50 
14.00- 15.00 

as 50- 37,23 
34.75- 3;;.2~ 
33.75- 34.25 
33.25- 311.75 
32.21;- 32.75 
31.50- 32,00 
3100- 31.50 
28,50- 29.00 
2425- 24.75 
22.75- 23.25 
20,75- 21.25 
18.75- 19.25 

11.00- 11 .50 
11,00- 11.50 
10.00- 10.75 
11.50- 12.75 
44.00- 46.00 
.. 2.00- 34.00 
25.00- 27.00 
2550- 27.50 
~1.O0- 25.00 
20.00- 22,00 
11,25- 11.75 
13.50- 14.00 
3.75- 4.25 

18.(}f)- 18.25 
14,75- 15.00 
16,75- 17.25 
22.00- 23.{)() 
1.65- 1.90 
2,15- 2.40 
1,95- 2,20 
2,70- 2.95 
2,20- 2.45 
2,70- 2.95 
1.65-- 1,90 
2.15- 2.40 
5.15- 5.55 
5,65-- 6,15 
6.15- 5,65 
7.15- 7,65 

Ogólny obrót: 1620,1 tonn. w tem żyta 389 
tOOtn. psozenicy 387,5 tOlnn, jęC2llll.i.enia 45 tonn, 
owsa 1.5 tron. 

P a l' y Ż, 3 czerwca. 
~ie należy dramatyzować sytuacji, 

ale Jest ona niezawodnie poważna. Po 
raz pierwszy bowiem we Francji ro
botnicy licznych fabryk lotniczych ,o
kupowali je", prag'ną,c systemem bol
s~ewic.kim .oSiągnąć swoje żądania. Po
nIewaz zas te fabryki, znajdują.ce się 
na przedmi-eściach Paryża, pracują. 
dl~ obrony narodowej, więc rewo lu
CYJl1Y charakter strajku występuje w 
całej pełni. 

W kołach socjalistycznych i komu
nistycznych usiłuje się oczywiście zla
godr:ić '''ira.~enie. wywołane tą próbą 
SOWIetyzacJI, dowodzą.c, że okupacja 
fabryk oznacza tylko "dą,żenia robot
ników do rozszerz{)nia pierwszych ich 
zwycięstw". 

Pew~i,~' Ale tego rodzaju "roz-

nie, czy nie jest on już dzisiaj , przed! 
oficjalnem uformowaniem się, przez te 
wypadki wyprzedzony. 

Strajki wybuchły zresztą już i w 

szerzam-e prowadzi prosto do bolsze-
~izac1i.. Można nawet powątpiewać, .,CZERWONY PAS" DOKOŁA PARYŻA 
zeby J€J pragnął w obecnej chwili p. W 27 przedmieściaCh komuniści mają 
Blur;n, przyszły premjer Francji. Groza w:ększość VI' radach gminnych (czarno 
strajków, zaburzeń społecznych nie oznaczone okręg.i - kr~pkowane: inne 
Przy\\'ro' CI' bow' m f' kt' stronnictwa leWIcowe). le zau ama, orego 
pO~l'zebu)e każdy; rząd legalny. Takim innych zawodach, wśród murarzy, keI
zas zamIerza byc gabinet socjalistycz- ł nerów. a na prowincji robotników rol
no-radykalny. Wobec jednak ewolucji nych itd. 
wypadków można sobie stawiać pyta- Na czem JXllegają główne żądania 

Ohydne praktyki lyda fabrykanta 
W cio..,gu dwóch la·t z,.liewolil pr#es~lo 30 polskich ł'obotnic -

Ał'es,~towanie Ży da degenerata 

L. ód ź, 6. 6 .. - Przed dwoma laty 
dwaj lwowscy Zydzi, a mianowicie Pa
wel Glik i Piotr Biler zalo żyli w Lodlzi 
przy ul. Kopernika 36 ,,,i e Iką. pralnię 
chemiczną pod firmą. ,.Wawel" , w któ
rej zatrudnionych bylo ok010 100 osób, 
przeważ.nie kobiet. Robotnicy używa
ni byli j,edynie do pracy na zewnątrz. 

Stronf,' handlową prowadził Biler, 
którv w fabn'-ce nie zajmował się wiele 
pracą, a wyłqcznym jej kie.rownikie.m 
był ~O-letni Paw-eJ Glik. Zdegenerowa
ny Zyd, jak isf;' obecnie okazuje, urzą
dlził sobie we fabryce spe~jalny gabi
net, służący mu za ,prywatny ha·rem. 
Angażował do f.bryki w charakterzoe 
pra·ktvkan tek młode dzie""czyu,Y w wie
ku lat 15 do 18. Mając na widoku za
wód! chemikarki stosunkowo nieź.le 
płatny, dziewczyny praCowały po roku 
i d/utej bez żadnego \vynag.rodzenia, 
gdl~'ż Glik dawał im świadectwo z u
kOlloCzenia praktyki. Jedynie wówczas, 
gdy mu ulegały, przyjmował j{) jako 
ph1tne chemikarki. 

. Już ·w roku ub. inspektorat pracy 
zalllteresówał się pralnią, "Wawe<l", al-

S. S .. "PlOionia" W Stambułe 
• 

Stambuł. (PAT.) Dnia" bm. 
przybył do Stambułu na s/s "Polonia" 
ambasador H. P. w Turcji dr. Michał 
Sokolnicki z małżonką, powitany na 
pokładZie statku przez charge d'affai
res R P. oraz konsula generalnego R. . 
P. wraz z personelem obu placówek. 
Państwo Sokolniccy zamieszkali na
razie w rezydencji letniej ambasady 
w Stamlmle, skąd po krótkim pobYCie 
odjadą. do Ankary. 

Sukces polski:ch 1enis1s1ów 
W ro c ław. (PAT). Za.końezył 

się tu mecz tenisowy Poznań - W ,ro
claw, pnzynosząc ZWYCięstwo Polakom. 
W grz.e podiwójnej para Tłoczyńs.ki i 
Wa.rmiIlski ,pokonała Niemców From
lowitz i Ei~hner 1:6, 6:3, 6:4, 7:5. 

W singlach rewanżowych Tłoczyń
ski pobił Eiohnera 6:1, 6:1, 6:1, a War
miński wy,grał z Fromlowitze.rn 6:4, 6:4, 

bowiem pracownice mdlały przy pra
cy, która trwała po kilkanaście godzin 
bez przerwy. Na inne zbrodnie nie na
rtafiono wów~zas i to rozzu~hwa1ilo de
generata i w rezultacie doprowadziłO 
dlo ujawnienia jego czynów. 

Ostatnio przyjął do swej rahry);i w 
cha'rakte.rze praktykant,ki Hl-letnią I
renę B., .którą jUi po ,kilku dniach 
wci~nąJ do swe·go gabinetu i wręcz 
wYlStą.pil z propozycją u.l egl ości wobec 
nieg'o. Gdy dziewcz~'na kategorycznie 
od.rnó wił a, a na.stę,pni.e stawiła opór, 
dopuścił się gwałtu PI"zy użyciu siły. 
Pokrzywdzona powiadomiła policj\" a 
ci policję, która przeprowadziła docho
dzenie i obecnie zwyrodnialy Zydl w
stał aresztowany i osadzony w więzie
niu w Lodzi. Jak się oKazuje, żydow
ski fab.rykant W cią.gu swej katrjery w 
ŁocIzi zn i-ewolił przeszło 30 m łoclych 
polskiCh tobotnic. z których wiele zna
lazło się w stanie brzemiennym i za 
fundusze, przyznawane przo&z Zyda, 
poddawały się operacjom. 

Fabryka :rosŁała zamknięta i 100 ro
hotnic pozostało bez pracy. 

W k.lasie 2-ej Jaśkowiakówna wy
grała z Nasedy 8:6, 6:0, Pawłowski zaś 
przegrał z Nic.kelem 2:6, 2:6. 

Order szwedzki 
dla P'rezydenta Rzplitej 
Warszawa. (PAT.) Dnia 5 bm. 

z?stał przyjęty na specjalnej audjen
CJI przez p. Prezydenta Rzplitej poseł 
szwedzki Erik Boheman, tkóry wrę
czył Prezydentowi z okazji ID-lecia je
go prezydentury odznaki orderu Sera
finów, najwyższego od7.naczenia 
szwedzkiego wraz % listem króla Gu
stawa V. 

Rokowania polsko - gdańSkie 

pracownik6w, zatrudnionych w meta
lurgji, którzy dali hasło podjęcia 
protestu? Oto zasadnicze punkty: 1) 
zredukowani-e godzin pracy do liczby 
40 na tydzień z utrzymaniem jednak 
tej samej placy, a nawet podwyższe
niem jej; 2) osię.gnięcie dwutygodnio
wych, płatnych wal<acyj; 3) osiągnię
cie k<Jlektywnych kontraktów pracy; 
4) uznanie delegatów, wybranych prUlz 
robotników itd. 

"Z ustanowieniem rządu "frontu 
ludowego" WChodzimy w erę aktyw
nych rewindykacyj" - oświadczono 
mi dzisiaj w środowiskach "general
nej konfederacji pracy". 

Z wejściem w życie ruchu "Frontu 
ludowego" wszystko jest możliwe - a 
więc zarówno obalenie dekretów praw
nych, rozwiązanie lig faszystov,rsk ich 
i uwięzienie ich przywódców jak i ... 
natychmiastowy powrót do jednorocz-
nej służby wojskowej! . 

Praca masowa, pozwalająca na 
szerszą propagandę, jest dzisiaj także 
możliwa, jak to właśnie chcQ. wykazać 
komuniści przez wprowadzenie komi
tetów ludOWYCh. 1 ie potrzeba natural
nie zaznaczać, że owe "komitety" nie 
byłyby niczem innem, jak jaczejkarni 
Sowietów. Towarzysz Marceau-Pivert 
opowiada się na łamach "Populaire" 
za niemi, ponieważ spodziewa si~, że 
za ich pomocą będzie można pocią
gną.ć do r{)wQlucyjllego taI1ca cały pro
letarjat. 

,,\Vszystko jest teraz możliwe -
konkluduje on - i to z jak najwiQkszą. 
szybkOŚCią". Znajdujemy się w momen
cie, który prawdopodobnie nie tak 
prędko powróci w nasz-ej historji. A za
tem, JXlnieważ wszystko jest możliwe, 
prosto przed siebie, maszerl1j~ie towa
rzysze!" 

WODeC Ł{)go jakżeż już bladem 
wydają. się wy:stąpienia p. Bluma, la
wirują,cego i mane\.\Tującego pomiędzy 
legjonami amatorów na przyszłe port
fele. Jakżeż słabe są wszelkie zap-o
wiedzi reform rządu socjalistycznego, 
gdy ten jest już wyprzedzony bez
pośrednią. akcją. bzisiaj bowiem 
wszystko jest już możliwe, jak mówi 
p. Marceau-Pivert, Chyba, że nastąpi 
nieoczekiwane i energiczne przebudze
nie się do życia i do czynu antyrewo
lucyjnego narodowej opozycji. BQdzie 
ona. jednak musiała zebrać siQ do pra
cy ze zdwojoną siłą, bo przeciwnicy 
działają i organizują się w sposób nie
slychanie metodyczny. 

I tak we wszystkich dzielnicach 
Paryża przystąpiłi już do formowania 
owych "komitetów". Dowiedziałam si~ 
o tern zupełnie przypadkowo. Nie za
dawalniają się one już odczytami i 
zgromadzeniami. Onegdaj przechodzili 
obok mego parterowego mieszkania 
trzej murarze. Raptem przez otwarte 
okno wpadł papier. Podniosłam go z 
zaciekawieniem i przeczvtalam Na
głów{)k: "Front ludowy XV dzj'~lnicy" 
wzywa do ut,yorzenia wc wszystkich 
innych dzielnicach "Komitetów obrony 
Republiki" (sic!), a także w biurach 
fabrykach itd. ' 

Wyjrzałam przez okno. Do wszyst
kich okien Wl'zucano te same ulotki. 

1. BRIARES 

Wiełkl pnżar W Opoc;zyńsk1em 
l( i e l c e. (PAT.) W Mahorach, 

pow. opoczyllskiego, wybuchł pożar w 
f1l:bryce kafli i tektury Ludwika Da
n~ela. Pożar zniSZCZYł całe urzQ.dza.
Dle fabryczne ''''raz z llagromadzone
mi materjałami, ogóln ej wartości zgó
rą 300.qOO zł. Pożar powstał prawdo
P?do~Dle wskute-~ zbyt silnego nagrr.a.
ma SIę rury, sluzącej do suszcn ia tek
tury. Podczas akcji ratunkowej d w ie 
osoby doznały ciężkich poparzell. 

Warszawa 3:6, iO:8. 
lO: dnia 5 czerwca 19S6 .r. Wczo.raj nastą,pilo we WiI'ocławi'li 

Owieli jednolity 15,75-16,35; owi~ ~'kB1l0TtO'Wy otwa,rcie międzynarodowych zawodów 
1.25-16,5; owies zbierany 15,25-15.7.'i; jE:crnnień tenisowych, z udziałem !/ł1kiet pol
browarny 15.75-Hi; jęczmień jednolity 15.6 do 

War s z a w a. (PAT.) Druga część 
rokowań polsko-gdańskich. mają.cych 
na celu usunięcie skutków, wynikają.
cych dla polsko-gdańskich stosunków 
gospodarczych na tle wprowadzenia 
w Polsce. us~awodawstwa dewizowego, DemonstracJłe w BelgJ""I 
rozpoezme SIę w Sopotach dnia 6 bm. 

1~.75; jecZlmień :/Jb ierany 15.25-15.5; jęczmień sldch, czeskich, austrjacki~h i niemiec-
zimQwy 15--15.25, o~rl:'by ,~zenne ~fU,1.le 12-12 G; kich . Pierwszego dnia Warmiflski wy
O'tręby pszenne m ia!<k.iei óirednie U-1J1.ii; QŁrllby grał z Kun.ze 6:2, 6:1, 6:3, a BełdoW9kl 
'Żytnie 10.5-11; kucby ln lsne 17-17.5; k'uchy k l G fr 6 O 64 
'r.zepnkowe 14- 14.'1: śru t EI-oja b. o. 22,5-23. ~o ona U6 ro. :, :.' przeg,ry,waj~c 

Oll'Ólny ol>rM tonn 1703 - w te;m iJ'~ Umn Jednak \\. dru~ieJ l\UJl'ldZtle z Koschele.m 
02-5. Ut;<posob:enie ~po kojne. . • Q:6, 6: l, 2:6. -

Ze. strony. polskiej rokowania prowa- P a l' y ż. (A. T. E.) W Antwerpji 
dZlĆ .będz~e dotYC.hczasowa de~egacja 1 s~rajk robotników portowych zaostrzył 
z . dyl ek~ol em departamentu mm. rol- SIę. Doszło do starć (, poliCją, która 
mctwa l reform rolnych, dr. Adamem rozpędzała manifestantów. Areszto
Ros~ n~ czele; .Rokowania pol~ko- wano dwóch znanych komunistów ho
g(~am~.le toC1.Y.c 511ę będ.ą w opa~clU o len~e~·skich.. Rząd belgijski jL'st po
plotokol. pO?Plsany dma 29 maja br. wazme zamcpokojony zajściamL 
w \Var:szawle. 
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Hallo! lIka Ciesielska: I T<>bie, Kochanie, równi~ż przyślę odpowiedni 
'Wierszyk, tak, źe zdążysz. f3ię go nauczyć, TQŻ to jeszcze cały miesiąc CZaBU, 
Ściskam Cię i caluję, - Renia Bujakiewiczówna w Poz/naniu: Śliez'ny Twój 
liścik sprawił mi du,żo przyjemności, bo odezwała się w nim dawna moja 
!prz yjaciółka radjowa, prz~'jaciólka wierna i dzielna harce'rka. T<> też z ra
dością przy jmuję Cię do Koła m. p, Tern chętniej, że tak usilnie starasz. Bię 
!postępować wedlug moich ga ,yęd <> sercu pogodnem i radosnem. A choć nie 
zawsze Ci się udaje, nie zrażaj się tem, z tern większą wolą się staraj, Im 
częśc i ej, im usilniej stanć się będziesz, tem łatwiej dochodzić będziesz do 
'Zamierzonego celu. Życzony numer cze'ka na odbiór w redakcji. Ściskam 
s erdecznie Ciebie, Anię l Adasia. Czuwaj! - Danuta DziubkównB w Lodti: 
Kochanie, życzenie T\\"oje przyjąłem do wiadomości, i zacz·n~ 6zukać pol
skich autorów, by znaleźć coś odpowiedniego, zczegoby się dusza Twoja 
'Ilradowala. A tymczasem Czołem! - Marysia Wielebska w Krotoszynie: 
'Przede"Y8zystkiem dzię,kuję Ci za śliczny. miły IiBt, i oczywiście przyj
muję Cię odrazu do Kola m. p, Widzę, że pozyskałem w Tobie dzielną 
Przyjaciólkę, skoro tak umiejętnie wy,zyskujesz moją treść do referatów 
[ aytania koJe,żankom podczas zajęć pra'ktycznych, I w szkole tez chyba 
mają z Ciebie po'c i echę. Wi~c serdecznie pozdrawiam Ciebie, rodziców, 
Zosię i wszYBtkie koleżanki, a Miecia mocno ściskam, - Lechoslaw Mi. 
chalski w Ostrowie: Pierwszy rok w szkole 1 już tak ładnie bez blędu na
!pisaleś liścik, - za ,to należy Ci się pochwala, Uradowa1eś mnie wiado
mością, że staje stararlz się post~pować wedł:ug moich zaleceń w gawędach 
e sercu pogodnem i radosnem. Tak. Przyjacielu kochany, postępuj zawsze 
tak, a zobaczysz , jak będziesz się czul szczęśliwy, i jaki dzielny wyrośnie 
:: Ciebie obywatel polski. Życzone wysylam jednocześnie, Ściskam Cię 
mocno, a tatusia pozdrawiam, - Danusia Schaerichówna w ł'ozn3!niu: 
iDz i ę'kuję Ci, Kochanie, za tak obs.zerny 1ist. Do\viedzialem się z niego dużo, 
li ·to same piękne rzeczy. Ślicznie, że tak serdecznie myśliRz o ko,leżankach 
na ubogiem a m'oczem Polesiu, Ślieznie także, że z takim zapale'm opie
ikuj esz się swoim ogródkiem na balkonie, oraz że pamiętałaś o Chrobrym. 
Pojut rze przystępujesz do I Komunji ŚW., wobec czego przyjm moje naj
s zczersze życzenia: Miej serce zawsze tak pogodne i l'adosne, jako w tym 
eniu najpiękniejBzym, Ściskam Cię. - Ala Zajączkówna w Bielsku: Braw<>, 
Kochanie, jak najwięcej przebywać na świeżem powi~trzu, na lonie ,przy
rody, bo to i zdrowe i pouczające; tam człowiek uczy SIę pozna'wać i kochać 
tę najpiękniejszą księgę, którą stworzył Bóg, Wyobrażam sobie., jak się już 
cieszycie na wakacje u Ci()ci. w śliczrlych lesistych okollicach Zywca. Dzię
!ku.il! Ci za życzenia, życzę Ci i~k najlepszego świadectwa: przy jem':lej wy
cieczki do Wisly, i ściBkam Clę. - Roman Zajączek w BIelsku: WIdzę, ze 
gorący z Ciebie narodowiec, nieodrodny syn swego dzielne-go ojca, Dosko
lIlale, 'że pragniesz z sios~rami pr.zyc.zynić ~lę d.a kupna Chro?rego. A wjęc 
czekam Tymczasem śCIBkam Clę. l spelmam TWOJe życzeme: Wszystklch 
Czytelników l Czytelniczki "MEGO PRZYJACIELA" ,pozdrawia 68'rdecznie 
Romcia Zajączek z Bielska. Czolem! - Gabrysia POkrywkówna w Po·zna
niu: Kochanie, pnebylaś ciężką żarnicę, ale teraz jUi chyba jesteś zupełnie 
zdro\\u; w kn.:i:t1ym razie życzę Ci z calego serca, ażebyś już więcej nie ,cho
!l'owala, i byla zdrrl'owa jak rl'l'y~a! Co .do Qwych dat, trudno t~l'a2; w CIągu 

_:roku zmieniać; motn&by ·to ~YJllt dOll4~o.~ ;nas~Jlnym roGZlUku 00 sa~ 
go p(}c~ątkt1, Ścil'ikam Cię, 
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Rok l. f. Nr. 24 

"Serce, które um1i1łowaro świat" 
(Gawęda ~ternasta) 

Za kilka dni obchodzić bę
dziemy święto Bożego Ciała, 
które zapoczątkuje tydzie:ń. uro
czystych procesyj, kiedy to Pan 
Jezus kroczy po ulicach miast, 
W procesjach tych i Wy, Ko
chanięta, uczestniczyć będziecie 

przy śpiewie i modłach niezli
czonych tysięcy dzieci Kościoła l 
katolickiego, Wiele z Was za-

pewne kwiatki sypać będzie 
przed baldachimem na znak 
szczerej, głębokej miłości i 
hołdu dla Chrystusa Pana. 

Kiedy podczas takiej procesji 
patrzę na zastęp dziewczynek 
w bieli, jak w równym, zgod
nym ukłonie rzucają kwiaty. 
wtedy zdaje mi się, że widzę za
stęp aniołków z nieba, ścielą
cych kobierzec kwietny, by 
stopa święta Chrystusa I{róla 
nie dotknęła brudu ulicznego, 
I czasami znów zdaje mi się, że 
to nie kwiaty, ale serca żywe i 
gorące tych dziewczątek two
rzą najpiękniejszy kobierzeo 
świata, po którym kroczy Chry~ 
stus z boskiem sercem swej bo
skiej miłości. I wtedy wierzę 
też, że od tych tysięcy serc nie
winnych, jasnych i gorących 
wiarą rozgrzeją się niekiedy i 
rozjaśnią serca skamieniałe i 
ponure ludzi złych i bezboż.. 
nych, wrogów Chrystusa i na .. 
rod~ stojąelcll na usługach 
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szatana, masonów, socjalistów 
i komunistów. 

W tym roku procesje Bożego 
Ciała przypadają w miesiącu 
czerwcu. J ak miesiąc maj po
święcony jest szczególnie czci 
Najśw. Panienki, Królowej Ko
rony Polskiej, tak miesiąc czer
wiec poświęcony znów jest czci 
Serca Pana Jezusa. 

Serce 1 e zus a, prOBząc naJgoręeel. 
~praw, niech Cię kocham. 

Kocham coraz więcej I . ,Ul 

Codziennie, w każdej trosce, 
w kaidem zmartwieniu i w ra
dości każdej, usta nasze nie
chaj powtarzają. te słowa, a 'ser
ca. niech jednocześnie odczu
wają najgorętszą. miłość dla 
Tego, który ukochał nas naj
mocniej, który z tą. miłością. 
przychodzi do nas i pragnie być 
najlepszym przyjacielem i opie
kunem. 

Trudne nieraz jp(';t zycie, dużo 
cza1:Cll1 zawiera przykrości i 
przeCiwieństw, - do kogoż w 
t.8kirh razarh zwrócif się ma-

my, kto ma nam pom<5"c, jesli 
właśnie nie Ten, który jest Mi
łością. samą.. I oto Chrystus pra
gnąc się zbliżyć jeszcze bardziej 
do nas, do naszego życia co
dziennego, wyraził wolę swoją. 

przez usta świętej Małgorzaty, 

mówią.c: "Dom, gdzie czcić bę
dą obraz Serca mego, Z błogo
sławieństwa zasłynie Bożego. 
Rodziny, w których zapanuje 
cześć Bożego Serca, otrzymają 
pomoc w utrapieniach i pocie
chę w przeciwnościach; rozer
wane niezgodą dostą.pią. łaski 
pokoju i pojednania; serca 
grzeszne nawrócą. się do Boga." 

I od tego czasu, od czasu tego 
objawienia, nabożeństwo do 
Serca Pana Jezusa, ukrywane 
dotą.d w głębi ludzkich dusz, 
wystrzeliło na szczyt życia 
chrześcijańskiego, rozeszło si~ 
szeroko po całym świecie. NaQ 

bożeństwo to rozpowszechnia 
się z siłą niebywałę, i dziś nie-
ma już prawie domu chrześci
jańskiego, w kt6rymby nie kró
lował obraz Najświętszego Ser
ca. 

Pan Jezus przychodzi do nas 
z miłością wielkę., chce nas 
wzmocnić, pocieszyć i uchronić 
od złego. Przychodzi do nas ja
ko przyjaciel najlepszy, - czyż 
można odtrącić tak wielką mi
łoŚĆ? Jakże często powiadamy, 
że opuszczeni jesteśmy, samot~ 
ni, że nikt ° nas nie pamięta. 
A tymczasem Chrystus na każ
dego z nas czeka, każdego do 
Serca swego przytulić pragnie. 

Tak, Kochanięta, niechaj 
wśród Was rozgorzeje cześć i 
nabożeństwo do Serca Jezuso
wego. Kochają,~ Je - będziecie 
l'liln!', CZł."7ąC .Je - będziecie do-
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Opowlesć o 'gnasiu 
J i zapałkach 
Straszną. rzecz zrobił Ignaś, 

choć niechcą.cy. 
Lubił bawić się ogniem. Mat

ka mu zabraniała, ojciec nawet 
groził, a on mimoto zawsze miał 
chętkę poprÓbować, jak to się 
pali. 

Raz był sam w izbie, zapałki 
leżały nisko, ja.k na pokusę, -
zaczął zapalać drzewo i zaraz je 
gasił. Aż nagle W}"buchnęło pło
mieniem i dymem, że ledwie u
ciekł z chaty. Na krzyk jego 
r,biegli się ludzie, ugasili, ale 
szkoda była wielka, popaliło się 
ubranie, pościel. 

Płakała biedna matka, ojciec 
pochmurny chodził, bo tyle stra
ty ciężko wynagrodzić, lecz nikt 
nie wiedział, skę;d się wzią.ł 0-

gień w i2'Jbie. Myśleli, że z komi
na jaka iskra coś zapaliła. 

Tak parę dni minęło, nade
szła niedziela. Zaczęli się wybi~
rać do kościoła, a b'uty Ignasia 
spalone. 

- Wolałabym, zeby moje się 
spaliły - powiedziała matka. 
- J·ak tylko będZie jarmark, to 
spódnicę sprzedam, a kupię ei 
obuwie, ty biedaku. 

Ojdee też westchnę,ł i sp-ojrzał 
na syna. 

Tu już Ignaś wytrzymać nie 

mógł. Wyl)ucKn~I pTaczem, za.. 
kryl twarz rękami i rrud siQ 
do nóg matce. - To ja spaililem 
wszystko! - zawołał ze łkaniem 
- ja niechcący zrobiłem ogień.. 

Groźnie podniósł się ojciec z 
ławki, oczy błY'Snęły mu gnie. 
wem. - Ty'l - zawołał. - Tyś 
spalił, niegodziwc~1 

I podniósł rękę, jakby chclal 
uderzyć. 

- Zbijcie mnie - prosił Ignaś 
- Zbijcie mocno, to mi, chyba. 
l'żej będzie, ojcze! 

Ale na twarzy ojca już n"ie by. 
ło gniewu. - Nagrodziłeś mi 
szkodę, żeś się do winy przyznał 
- rzekł łagodnie. - Mam uczci
wego syna, a to więcej warte, 
niż spalone buty i największa. 
strata. 

Dowcipny Adaś. 
Mama. pragnąc się przekona~ 

czy Adaś nie zapomniał wczorajszej 
lekcji, 1:apytuje nagle podczas ~ 
biadu: 
~ Adasiu, powiedz mI, ile jest 

cztery razem ośm'l 
Adaś, zaskoczony tak niespodda .. 

nie, ratuje się wybiegiem i pyta z. 
zdz-i wioną minką: 

..... Jakto'l Mamusia taka duta ł 
nie wie? 

W szkole. 
Nauczyciel: ~ A więc gady r"6~ 

nią c:Ję od innych stworzeń tem., te 
wci!\it tylko pełzają po ziemi. An1 
toś wymień mi jakiego gada. 
Antoś: ~ Moja mała sicstrzyczka. 



,. 
Czerwiec ł 

SOBOTA 

Kalendarz rzvm..kał. 
Sobota: duchy dz., Nor

berta b. 
Niedziela: Trójcy ŚW •• 

Robert>t op. 
Kalendarz słowiański 

Sobota: Ci-chomira 
Niedziela: Wiaława bl. 

Słońca: wschód ::1,32 
zachód 20,09 

Dlugość dnia 16 g 38 min 
Księżyca: wschód 21,31 zachód 4.H 

Faza: 1 dZ.ell p<J pełni. 

AdM redak[ji i a~miDi!na[n łl to~t, 
telefoJt I'edakc:jl i admilliatracUl 17,.55 

Piotrkowska 91 
GodzIoJ przyjęć dla intenHlltłtr 

od 10·-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzi,,;iejszej dyżuruj a, a:pteki: Dusz

kiewicZJ)'wej, Zgiel'lska 87, Hartmana (żyd.) 
Brzezińska 24. Hi6zparus1l:iego (żydow
foka), Plac Wolności 2. Perelmana (żydow
ska), Ceg'lelniana 32, Cymera, Wólczańsko. 
37, Danięleckiego, F'iotrkowska 127), Wój
-ciokiego. Napiól'kow\Skiego 27. 

Pogotowie miejskie: tel. 10'2-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieozalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - .,Trafika';. 
Teatr Popularny - "Na całą r;arę". 
Teatr Letni (Piotrkowska ~4) - "Całus 

i nie więcej". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria. Metro ~ "Kapitan BJlood", 
Bajka - ,.Zamach w kasynie". 
Corso - "Gwiazdy Brooadv..ayu", 

.. Człowiek który rozbił bank 'IV Monte 
Carlo", 

Capi101 = "Porwano kobiet~". 
Czary -" "Nie chcę wiedzieć kim jesteś", 
Palaoe - ,.Grunt to forsa i kobiety". 
Przedwiośnie - .. Bohaterowie Sybiru". 
Rialto - .,Jedna z tysiąoa". 
Mimoza - "Dawid Copperfield". 
Oświatowy - "Epizod", 
Ikar - "Melodje cygańskie" i "Dziew

<:zę z obłoków". 
Stylowy - .,Tajemnicza dama". 

KOMUNIKATY 
ZEBRANIE "PRACY POLSKIEJ" U 

PRACOWNIKOW PRZEMYSLU SKORZA. 
NEGO odbędzie się w niedzielę, dnia 7. b. 
DL, o godz. 10 przed poL w lokalu Str. Na. 
rOdowego, ul. Targowa 5. Wstęp dla 
członków i wprowadzonych przez nich 
sympatyków. 

Targi potrwają jeszcze tydzień' Jak się 
dowiadjljemy, ministerstwo przemysłu i 
handlJi o·raz zarząd miasta ŁO'cizi w'l,raziły 
swą zgodę na przedł,użenie trwania Rze
mieślniczy,ch Targów o jeden tydzień do 
dnia 14 czerwca włącznie. W najbliższych 
dniach zapowie4ziały przyja.zd na Targi 
Rze.mieślnicze liczne wyc'iecz'ki. 

Ostatnie dni taniego tygodnia w Tea. 
trze Miejskim. W niedzielę nastąpi zam
kni~~ie sezonu zimowego Teatru Miejsl\ie-

. go, który IV najbliższych dniach przenosi 
się do parku Staszica W 2;wiązku z tem 
fJyrekcia obni-ża cenv bi'letów na ostatnie 
przedstawienia do minimum. Ujrzymy: w 
'Piątek "Trafikę pani generalowej", w so
botę o godz. 20.,,30 i w niedzielę o godz. 12 
.,Maturę" a o godz. 16 sensację AY'n Randa 
"Kto zabił" z Janeo:n Bonecikim. Ceny na 
VI'\Szystkie te wido'vvi.'llka od 30 gr do 1,8j. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Poświęcenie lokalu Str. Narodowego w 

. - Puczniewie. Już <Jd wczesnego rana 31. 
ub. m. zacz~,Ji zjeżdżać się delegaci kół 

. Str. Narodowego miasta Łodzi, Aleksan
. dl'Owa, Charbic GÓ'rnych, Beldo'Wa, Kazi

mierza, Lutomierska, Woli Puczniewskiej, 
Woli Czarnyskiej, Czolczyna, Kwiaikowic 
i innych miejscowości na poświ~cenie 10-
ikallu S. N. do Puczniewa. Lokal Sir. Na
rodowego obszerny, widny, udekoro~,'any 
2ielenią, obrazem M. B. Częstochowskiej, 
:pO'rtretem Romana Dmowskiego z napisa
mi "Polska dla Polal,ów", ,.Praca dla na-o 
rodu PoIBkiego". "Nie kupuj u Żyda" ro
bi mile wrażenie i mieści się w domu p. 
Stępnia. O godz. 11 rano udali się człon
kowie i sympatycy Str. Narodowego do 
kościola parafja].nego w Malyniu (mimo, 
~e nabożellatwo nic było odpra wione z po
wodu ei ę~.kiej choroby kd. proboszcza); 
aby po odmówieniu litanji d<J N. M. P. i 
mo.dlitwy o Wieliką Polskę prOBić Boga o 
lPomy .4lność dla Ojc7.)r~ny i Narodu Pol
skiE'go. poczem <Jdśple.wano .. Serdeczna 
Matko" i "Boże coś Polskę". O godz. 16 
pl'zyjechał ks. Romanow~cz dyr. Zakładu 
00. Salezjanów z Lutomleraka, który po
święci! lokal Str. Narodowego i serdecz
nie przemówił do zebranych na temat mi
łości Bocra i Ojczyzny. Dluisze rzeczowe 
przemówienie wyglosił o ,programie Stz:on
nictwa Narodowego p. Grzegorzak wice
prezes zarządu okręgowego S~r. N!1z:odo
we<To w Łodzi. Nadto okohcznoscJOwe 
prz"emówienia i życzenia w imieniu kół S. 
N. składali pp.: Rakowski zLodzi, Ko
~;lOWBki z Czolczyna, BoboW6ki z ,c::harbic 
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Admira bije tKS. 6:1 (3:0) 
L ó d ź. - Czwarte spotkanie Admi

ry w Polsce wywolało w Łodzi wielkie 
zainteresowanie i zgromadziło na sta
djonie sportowym ŁKS-u 6 tysięcy wi
dzów. Goście grali koncertowo, za
<:hwycając Łodzian swą. niezwykłą. 
techniką. i zgrani~m cał-ego zespołU. 
Gospodarze natomiast w pierwszej 
części gry wypadli niezmiernie słabo 
i dopiero po przerwie, po przeprowa
dzeniu licznych zmian w ataku i po
mocy, przeciwstawili przeciwnikowi 
grę żywą. i obfitującą. w ciekawe i 
groźne niekiedy momenty. 

Pierwsze minuty przechodzą. pod 
znakiem przewagi Admiry. Serję bra
mek rozpoczyna VDg·el II, strzelając w 
30 minucie nie do obrony. Następną. 
bramkę uzyskał Steuber, a trzecią. w 

Górnych, Kucharski z Chojen, a w imieniu 
sympatyków S. N. p. Puzanista. W cza
sie calej uroczystości Inmoszono okrzyki 
na cześć Polski Narodowej i Jej wodza du
chowego Romana Dmowakiego. Uroczy
stość ~akończyl gorącem przemówieniem i 
podzi~ko\Vaniem p. Widuliński 1l:ierownlk 
koła S. N. w PUczniewie. \V ogrodzie p. 
Stępnia odbyla się taneczna zabawa, gdzle 
,przy dźwiękach muzyki i śpiewach ba
wiono się ochoczo i milo do samego pra
wie rana. Uroczystość narodowa w Puoz
niewie zrobila. jak naJlepsze wrażenie na 
obecnych i zyskala nowych zwolenników 
idei narodowej. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Obserwacja stanu wvszkolenlowego, 

Komisja wy;sz1wleniowa Ł. O. Z. P. N-u 
przepl'Q'wadzi obserwację stanu wysz'koJe
nlo'We~b pj)'karstwa w klubach łódzkich i 
prowincjonal'TIych i IV zal~żności od tych 
oooerwacji, będa, klubom anulowane nale-
2ności ewentualnie udzielone aubwencje. 

NOTUJEMY 
Sukces .,Praoy Polskiej". Zajarg we fa

}",ryce Góreckiego został zlikwidowany. 
Dzit:ki staraniom zawodowego związku 
,.Praca PoI61w", zarząd fabryki podpisał 
l·mowę godząc się na wypłacenie zal~~lo
śoi robotnikÓ>w. ponadto zobowiązano się 
r.ie wydalać robotników z powodu zatar
gu i uznano wybranych delegatów. 

Zasiłki dla bezrobotnych. Wedlug da
nych atatystycznych Woj. Biura Funduszu 
Pracy w Łodzi w o'kresie od dnia 18 do 
dnia 30 tl1aja 1936 r. wypłacono zasilld 
usta'wowe 7.1'20 bezrobotnym. W wyże.i 
wskazanym okresie zarejestrowano 1907 
nowych zgloszeń, zdj~to zaś z ewidencji 
pobieraiących zaai1ki 1.i70 osób na skutek 
wyczerT;lJl:nla przez nich pra wa do zasiI>kólV 
w·z.glę<dnie skiarowania do pracY za rob
kOIY<'J. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajkuje 1000 robotnrk6w. Wczoraj w 

okręgol.,.ym il1t3pektoraoi~ pracy od1Jyla się 
konferencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowei dla prywatnych przedsiębiorców 
budując.vch połączenia kanalizacyjne 
Przedsiebiol"cy zgoruzi!i się płacić po 55 
groszy dla I kategorj'i i 60 groozy dla II 
kategor.ii, gdy natomiast robotnicy doma
gali się jed'nolitej placy DO 70 gr. za go
dzinę. 'Vobcc nieu7,ys'kania porozumienia. 
narazie m3zelkie rokowania przerwano i 
rozpoczęto strajk, który obejmuje ok. ty-
SIąC robotnikó\y. . 

JUDAICA 
CO dzieje się w farbiarni Llbermana. W 

Łodzi przy \li]. 11 Listo,pada 19i mieści się 
farbiarnia której właściC'iel Żrd Li,berman 
\\yzyskuje chncścijańs.kich robotników. 
Nie płaci im stawek podług umowy, nie 
daje urlopów, nie oblicza ,,"szyBtkICh przE'
_pracowanych godzin dziennie, wypłaca tyl· 
ko za 8 g:odzin, robotn1kÓ'w chr:zeacijaIi
skich redukuje, a na ich miejsce przyjll].uJe 
tylko Żydów. Swoja, bezczelnością 1;)OSU wa 
się Żyd ten tak daleko, że za-powiada, iż 
wkrótce prwpędzi \\'\Szystkich pOlskich ro
botników. a zaanR'ażu.le ty)'ko Żydów. Były 
nawet taJkie wypadki, żę gdy Dl'zy,był do 
farbiarni Il1.Bpc.ktOl· ~racy, to fabrykant 
ludzi sprytnie ukI'y!, a pozostali mlllsieli 
mÓ"wić, ze sta\\'1<i wy'płacóne im są zawsze 
regularnie i akuratnie. Musieli - bo w 
przeci Wllvm razio straciliby pracę. Czas 
najwyżs~y, aby stosunkami w farbiarni 
zajął się szczerze inspektorat Pracy. 

tydowskie kombinaCje. W związku z 
Odbywającym si ę obecnie poborem głów
nym ro('wil,:\ 1915 Rlwirl'd7.0no. ?e znnc7,
ny odl'elrl;. ŻyclĆl\\'. zamier<7.kalych od kil
kunaatu lat w Pol"ce, a nawet takich, 
klórzy uro(lzlli Hię w Łodzi i których ro
dziny l.nmipsz];:ują tutaj od kiJkud7.iesię
ciu lat, legitymuje sill dowodami bez
p:lliRtwowców. tak zwanemi popularnie 
paszpol·t::llni nanSrllOIl'Rkiemi. JE'tlt. 1,0 po
prostu nowy tlpos6b żrdowaki na uwalnia
nie się od obowiązków, jakie normalnIe 
obciątaja, o·bywateli, a do rzędu 'których 
zaliczyć należy bezwzględnie służbę woj
skowa". 

Wywiózł maszyny, a robotników nie 
wyplaciL We fabryco żydowskiej Wilde
mana, przy u~. Sienkiewicza 71, około 21 
robotników pozbawiony-ch z.ostało pracy. 
Robotnikom tym należały się dość poważ
ne sumy z tJtulu zaległych zarobków i Z 

46 minucie, w niewiadomo dlaczego 
przedłużonej grze, Bican. 

Po zmianie stron, ,przeprowadzone 
zmiany w drużynie gospodarzy wnosr.ą, 
wiele niebez'piecznych momentów pod 
hramką. pil'zeciwntlm. których jednak 
napastnicy nie wY'korzystują. W i~ 
min. wreszCie Król strzela do pusteJ 
bramki i obrońca broni rr;:,ką. Nastę
pUj'e karny, który Lewandowski zamie
nia na jedyną. bramkę> d,la ŁKS. 

Po utracie bramki wiedeI'lczycy za-o 
brali Się 7.nowu do pracy. uzyskując 
dużą. przewagę i trzy dabze bramki. 
zdobyte w 26 min. ptzez Bicana, w 35 
min. Vogela Il ol'az minutę później 
przez Hanemanna.. SędziOwa.ł 'słabo p, 
Lang" 

tej racji pilnowali oni maszyn. za.bezplo
czających ich pretensje. Ostatnio żydow
ski fabryl.ant przystąpił do likwidacji fa
bryki i w nocy wywiózł maszyny. W 
związku z tem robotnicy pod.jęli starania 
o zabezpieczenie swych należnosci na po~ 
zostalym maja"tku Wildemana. Robotni
cy pozootali narazie bez pracy. -KRONIKA SPORTOWA 

Trener Otto w Lodzi.l W dniu dz·isiej
śzym pl'zyje-6dża do Łodzi tl'errer P. Z. P. 
N ... u p. Kurt Otto który w okresie trzech 
tygO'dni prowadzić będzie IV nasz om mie
ście specjalne wyszlkoleniowe treningi 
dwóch drutyn zlożonych z czołowych pil
karzy łódzkich. Poza tem p. Otto pO'Prowa
dz'i .kurs dla przodolVni'ków p iIk !\.t'bk i ch, a 
także treningi junjorów. Prace swoje na 
terenie łódzkiel("o okręgu roz\poczyna p. 
Otto od poniedział'ku dnia 8 hm. 

Uglon-TudnR na olimnfadzle. Sekcja 
motocrklowa Union-Tuf'in~u organizuje 
wspólnv wyjazd swych zawodni1<ólV (moto
cykliści i automobiliśCi) na międzynaro
dowy automobilowy i motocyklowy zjazd 
g'wiaździstv do Berl'ina na Olimpjad~. 
Zjazd będzie trwać od 2"1 do 30 czerWCa nt! 
znanej trasie "Avus" pod Berlinem, Ucze
stnicy zjazdu pozostaną nat3tępnie w Ber
lmie na cały ~as Olimpjady. 

Przełożone mlstrzostwa. Począteik mi
stl"Zostl lc:kkoatlelycz:1Vch kobiet okręgu 
łódzkiego klasy A i B ze względu na mecz 
l)i1kar.:;ki zQ\stał przeło.żonv na ~odz. 15-tą 
na boi .. ku Wimy. a nie jak poprzednio na 
godz. lO-tą. 

Rozgry~ki Juniorów. Wylosowano już 
pierwsze t3potkania pilkars'kie juniorów. W 
okręgu Iód:hkim do rozgrywek zgłOBilo się 
ponad dwadzieścia dru'żvI1 juniorów. Jak 
się dowiadUjemy pierwsze spotkania mi
strzowskie odbędą Bi~ ju2 w nadchodzą
ce, sobotę i niedziQlę. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
W. H. stały preaum8l'ator, Lódi. Zarzą

dzenie komornika jest obowiązują.ce. Dzier
ża "'ca domu winien .vystą,pić do ;;ądu z 
"nios'kiem o wyłączenie komornego z pod 
egzekucji. W myśl prawa. winien się Pan 
))Odporzą.dkować zarządzeniu komorni'ka. 
Pi;;mo tego 05tatniego będzie służylo jako 
do\vód, przy wytocząniu ewentualnego pro
cesu, ja:kim gl'ozi dzierta I"'ca domu. Pro
ces ten zgóry jednak Bkazany jest na nie
-powodzeni c, 

Antoni B~ko,",ki, Ł6dź. :Niestety, adre
su nie znamy. 

W. W. 13, Lódź. ArtYkułu nie zamie
ścimy . 

Wanda Kowalska, L6dź. W wiadomci 
sprawie już interwen.lowaliśmy. 

Abonent K. W., Lódź. Niestety, 6labe. 
Nie zamieścimy. 

KRONIKA SĄDOWA 
Przed wyrokiem na Kozłowskiego. ~ 

Wczoraj sąd okregowy w ŁodZI w dalszym 
CH\.gU r,Vllpatryl .... al s!,-rawę b. zawiadowcy 
stacji w Glównie St.ąnitilawa KO'zło\,stkie
go, oskari-onego Q. nadużycia prl'.y budo
wie prywatn)'..ch bocznic kOlejQwych dla 
firm Norblln; bracia BUdCh i Werner orn.z 
hr. Rzewuskie~o. Kozłowski, ~fak ul'ltalili 
świadlkowie. robotników zatrudnionych no. 
prowadzonych przez siebie .prYlYa tm'ch ro
botach, umreszc.z:al na lista\!hDfac skar-bo
"'rch jak również do budowy prywatnych 
bocznie utrwał szyn skarbowych. Zeznania 
świad,ków wypadly dla KozłOWSkiego ob
cią,tająco. WYI'ok zapowiedziano lla dziś. 

echa nadużyć w izbie skarbowej. W 
1l11\!'CII lH;35 1'. IR'nacy Wiśniewski, 7.amie
Rzkał~' Pl"zy ul. ZapOlskiej 50. wrstoBow::d 
do ministe-l'stwa skarbu Bkar~ę, w której 
podal, że we wydziale oRobowym IV Izbie 
Skarbowej w Łodzi dZieja, się nadu~ycia 
ze slrony referenta Maksymiljana SUlVal
skit'~o, zamiet3zkalego .przy ul. I<ilills-kie
go 201. Zarządzono generalną kontrol~ i 
stwierdzono, że Suwalski mial w swej dy
spozycji jako referent osobowy sprawy 
personalne Izby Skarbowej i a-kta spraw 
kandydatów do służby w urzędzie. Pod
czas gdy skierowani do niego lrandydaci 
dowiadyw!lJ1i się kiedy zostana, przyjęci, 
Suwalski dawał do zrozumienid, że ter
min przyjęcia zależy <Jd niego, wymusza
jąc przy tei okazji opłaty na swą ko
rzyść. W ten sposób Su \\'alski pobI:ał od 

przyjętego na stanowiako sek~·estra~ora. 
Denysa 500 ztotych, a od Wl'ślllewskleg<? 
400 zł w \vekslach, które zaprote6tO\vał l 
domacral się za piaty, co właśnie spowodo
wało "doniesienie do ministerstwa. Orze: 
czeniem komisji dyscyplinurnej Suwalski 
zostal pozbawiony slanowis:~a, a sprawę 
skierowano do prokuratorji i naskute~ 
przeprowadzonych docho.dzeń S~ walskl 
zasiadl wczoraj na ławie oakarzonych. 
Sąd okrę~owy p·o rozpoznaniu sp1'awy: za
pOWiedział ogloszenie wYToku na dZls. 

KRONIKA POLICYJNA 
Akrobatyczno popisy złoddeja. Przed 

sądem grodzkim odpowiadał 28-letni. A~o~ 
Lerch, zawodowy zlodziej, ,poprzedlllo. JUz 
karany za różne kradzieże i znany Ja'ko 
"akrobata", specjalista od kradzieży ~ie· 
lizny ze strychów. \V nocy na 28 kWIet
nia r. b. Lerch zakradł się na strych do
mu przy ul. Zakątnej 17 i skradł bieliz~ę 
należącą do Micl1aliny Zygiel. Nastę,pllle 
przez dymnik dostał się na dach .. sta,d na 
dach sąsiedniego niższego domu l następ
nie zesl{oczyl na ulicę. Wędrówkę do
strzecrl dozorca przeciwległegt> domu i 
gdy Lerch znalazł się na chodniku, przy
trzymano go. Sąd grodzki ska.za~ ż~dow
skiego "akrobatę' na 2 lala \VlęZlema. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Następstwa wyścigów. Na szosie 

Rzgowskiej uległ wypadkowi rowerzysta 
25-letni Alfred J anc, zamieszkały przy ul. 
Mootowej 31. Janc jechał rower~ w. to
warzystwie kilku innych kolegow l w 
pewnej chwili, gdy pęd.zili w szalonym 
pedzie, ścigając się. runa,ł ·z rowerem na. 
n~O'romadzony przy drodze stos kamieni, 
odnosząc uszkodzenie cMszki i ogólne 
cl~żk.i(J obra·żenia dala. Rannego w sta
llie nieprzytomnym przewieziono do szpi
tala. 

CZY WIECIE, :tE ••• 
Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 

Pł'acy IV Łodzi podaje poniżej ilość osób 
poszUkujących pracy, zarejestrowanych 
do dnia 30 maja 1936 'na terenie woj. Łódz
kiego, amia nowicie: Łódź, powiat. łódzki 
i łęczycki 36316 osób; l;<alisz, pOlvlat ka
liski. kolski. koniliski, turecki i wieluński 
2640 osóh; Pabianice, powiat łaski i sie
radzki 2921 osób; Piotrków Tryb. i powiat 
piotrkowski 1 402 osob~r; Radomsko i ,po
wiat radom",zczańaki 970 osób; Tomaszów 
Mar,. i powiat brzezillski 4107 osób, razem 
48395 os6b co w porównaniu ze stanem 
na dzień 2:1 maja r. b. wY'kazuje zmniej
szenie o 1202 osoby. 

Normy urlopowe. Rada nadzorcza ga
zowni micjs'kiei na posiedzeniu w dniu 2 
bm. ustaliła normy urIo-powe dla pracow
n1ków ~aw",ni na 1-4 dni przy 10 latach 
pracy, .3 tygodnie przY 15 latach pracy oraz 
ł tygodnie pny 20 latach pl'acv. Odbyło 
się posiedZC'l}ie kQl11it:!ji międzytwiązkowej 
na klórclll. postanowiono p.Ioklam<Ywać 
strajk, 1,\, gazo\yni, al'bowien1 rada naclzor
cza nie uZl1ala za stosowne porozumieć się 
ze z\\'iązkami ani nawet wysłuchać ich de
cyzji. J:{a 6 bm. z\yolano na teren gaw'lyni 
zebranie praco\\'ników, 'k tóre ustali termin 
rozpoczęcia strajku i formę jego. 

Listy do Redakcji 

żydowskie autobusy 
Otrzymaliśmy poniższy lis-t z prośbą o 

opublikol\'anie: 
.,W autobusie kursującym na linji 

Łóclź-Wloszczowa, będącym w rękach ży
dowskich, :dzieją się karygodne naduży
cia. l\1icjsc figuruje 13 i to z obsługą, tym
czasem 2ydzi biorą tyle, ile tylko moga, 
wtłoczyć w bl'udny wóz;. Wiem to z wła
snego doświadczenia. bo'wiem zmuszony 
byłem tym śl'odkiem lokomocji jechać 
dnia 20 maja. Autobus był tak natłoczo
ny 26 osób!), że obsluga (dwóch Żydów) 
musiała się wwindol"'ać na dach autobu
su, kilkoro z pasażerów musiało stać 
zgarbionych, jedna zaś ,pani znalazła 
miejsce wątpliwej i podejrzanej wygody 
na... kolanach jakiegoś Icka czy innego 
Mojsze. 

Mimo uprzedniego już uszkodzenia osi 
autobusu, pl'zeladowanie wozu spo""odo
walo, że IV wioace CzarIiocin woj. łÓdzkim) 
w biegu, na ",zczęście dość powolnym, od
padło tylne koło wraz z kawall.iem Ukrę~ 
conej 06i. Autobus wpadl momentelnie w 
rów, wYI,"olując poploch i przerażenie 
wśród pasażerów. Wypadku jednak, dzię
ki Bogu, z ludźmi nie było. Na przedmie
ściu Łod,.;i autobus zatrzymal się, wśród 
pasa2erów daty się słyszeć szepty: .,zapla
cą Żydzi karę"". "dobrze im tak, niech ty
le pasażerów nie biorą"... Tymczasem 
współldaściciel autobusu, wyskoczywszy 
7. wnętrza zamirnil najwyż('j ze trzy zda
nia. ze stt'óżem bezpieczeńRtwa publiczne
go, potem nadali sobie ręce L. ruszyliśmy 
najBpokojniej dalej. 

J('śli są pl'zepisy obow!ązu.iLlce Co do 
ilo~ci miejsc, lo należy je re.spektować, a 
wy,krac1.Ujących - surowo karać. Lecz 
czy tego wladze administracyjne, wladze ' 
bezpieczeilsbva publicznego skrupulatnie 
przestrzegają? Nie posądzam tu broń Bo
te nikogo o żydofilstwo lub branie łapó
wek, ale fakt pa,trzenia przez palce na 
skandaliczne porządki w autobusach ży
dowskich, wydaje się conajmniej dziwny. 

Nie .pisałem zaraz o tym wypadku do 
!Sz. Redalkcji, bo sądzi cm, (Że jes,t on od
'Osobniony, t~mczasem Oikazuje się. że po
dobn& WY.tladki 1Jdatżaja,si~ codZiennie. 

.wŁ. RUDEt.:KI. 



onĘDoWmR', niedrlela. dnia "/ cterwca 1936 

Na.główkowe elowo (thteto) 15 groezy, ka:.td. 

OGŁOSZENIA DROBNE clalsze ałowo 10 grQj!zy, et licz.b - jedno l5łowo, 
l, w, z, a - ka.tde etanowl1alowo. Jedno ogło-
IUni. ni. moi.. przekraczać 100 .ł6w. w łe1Il Ogłoezenia Mród drCl'bnyeh: t-lamowy millmetr 10 ~. 5 na.główkowyeh. 

... M JĄT I __ "17 LOKALE _ Urzędnik .,.I.O __ .A __ .K_____ ' ... ' _______ ._ .. __ gospodarczy. lat 36, jl'otówki 21/. 

,. tysiąca poszukuje dZIerżawy tro-
Willa Gospodarstwo Lokal spodarstwa - gościńca, ęwtl. sic 

newa. dwumicszkaniowa 16000. 411 morgowe, blisko Poznania, na orogerjp., filie rzeznicka, pra. wż"ni. Lask. zll'loszl'TIla Or~· 
trzymieszkaniowa, wpłaty 16000. dom HI Ilhikacyj, bez ciQźar6w. sowalni". krawi('ctwo do wyna- downik, roznań zd 52814 
InfDrmacie 3 - 5. Poznań. Ccna 19.000.- Rutkowski. Pól· jE:cia. Poznań, Grunwaldzka 15 
Szwajcarska 14 - 4. zd 53100 wiejska 5. Po:mal1. "d 53 304 wlaściciel domu. zd 5269;; 

Dom Folwarczek llL 8 DZIERtA WY 
rDznaniu 16000. wplaty 12000.- 173 .mor

1
"owy ziemi burac.zan~j. 1 , 

willa 30000. wplaty 27000. willa ?kohcy 'leszewa. zabudowama. 
16000. wpłaty 14 000,-. Poznal1, mwentarze kompletne~ -. ~ena Mleczarnię 
Słoneczna 59 zd 5:2 190 38.000,- Rutkowskl, rólwlejska dobrze prosperującą. okolo 1000 

. nr. 5. Poznań. zd 53302 _ 2.000 Itr. wydzierża.wię. Ofer. 
ty Orl1downik, Poznań zrl 53198 

Domek Gospodarstwo 

Ogłoswnia .10 30 ~ów dla oo&zu· 
kuiacych oooarly w tej rubryce 
obliczil.DlV 00 jednej tnOOiej cenił" 

d·robnych 

mas.ywn .... wiel.ki~j wsi (st?sowny ;)7 morgowe, ziemi burac:o:anej _ Gościniec 
~ro ll~e.sbt~:~il,c~a~O~i~c.lnI~ilf~: zabudowania pierwszorzędne. in· wraz z skladem bezkonkurencyj- sierota p?szuk~ję nauki .:l:a 

~ wentarze kompletne, cpna 15.000 nie, wskaże Ignacy Chlopocki. szewca. naJchetJlleJ utrzyn;tamem 
lIkiego 2. zd ..2lWl.27 Rutkowski, Poznań, Pólwiej~ka Poznań, Piotra Wawrzyniakll od zaraz. Oferty Urędowmk, Po-

Chłopiec 

Parcelę 
~przedam - wymierzona - plan 
zatwierdzony. Zgloszenia sobota 
od gorlz. 5. Poznań Górczyn -
Sielska 41a. zd 53299 

Parcel, 
Ilprzl'da nil'drogo, dobre po!or.e· 
nie Centralny Związek Lokato· 
rów, Poznań, Aleje MarcinkDw
Ilkiego 19. zrl 53 375 

Dom 

nr. 5. zd 53 303 16-19 zd 53341 Z1'l at\. zd 53 106 

• 
Skład Fabryczny BR. lASlńslł1 

ł.ódz. ul. 11 Listopada 5 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna, lniane Dłótna. firanki, pońe.ochy, 

ręka_lezki, skarpetki, skład zaopatrzony w nainowsze modne materjały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA, 

-
Znali: oferty na.przy kład; li: 1<892ł, n t 7~ ci t" 

1 t. d. = 1 MOWO. =ll. oatOiłzenia w dni ,poW6zednie prtyjnmfe rac. C'O~ .. 10,30, w soboty i dni przedśwf .. 
teezne'przyjmuje 8i~ do godz. 10,15. 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
Jlg 10243 

'iekarnia i [ukiernia 
z piecem ,patenwwym, 16'tIni~ja,ca od 50 lat, po
łQtona W' Ostl'2\eB"lowie przy ulicy Kotoejowej, 
'W'ł'a~ z wolnem mies.~aniem, jes.t od 1 lipca br. 

do wynaJęciL Reflekta-nei zechcl\ zglOBzenja rI!V'\lIle 
skierowa~ 00 Hurtowni Kolonjalnej WACLA W 
GóRA. - Ostrzesz6w. 1rg 13 ffi7 

s 

kolonjalką, wyszynkiem, duża 
wieś kosccilna. zaraz na sprze· 
daż spowodu działu rDdzin., dla 
każdego emeryta. rzeźnika, pie
karza, krawca, obuwnika. rolą 
20 mórg lub bez. ccna 14.000 zł. 
Zgłoszenia wlaściciela Kębłowo 
65. powiat 'VoI87.tyn. 

Pomocnik Współpracownika 
iekarsko-cukierniczy pos~llkuje na stale gotówka od 250,-:. nie-

'Po~ady, mi!'jscowość obojętna. - umiejącego douczę agenCJI. -< 

15.30 JaJkób Puocini (<ph"ty): 2:2.00 W$p<Hoze;>TJe. nie· Dud.zińksk~ Roman, Zbą6zyń, Tar- Znaczek na odpowierlź Orędow-
wiadomości 6>Po~towe: %3.00 mu· dzie.Jna. gOWlB o ... nik. Poznań zd 53 069 

zd 53199 

OGÓLNOPOLSKIE Dom 
ó lokatorów, ogrórl (parcela bu
dowlana) wplaty J2000,- sprze· 
oa Radowicz, Poznań, Piotra 
Wawrzyniaka 27 - 7. zd 53062 

1 3. LETNISKA I 
łUZDROWISKA 

Karwia - Halina 
liO m. oołożona. naiolE~knicjsza 
lllaż~ Bałtyku. s·kanalizowan~. 
czerwiec;; zl. Maciejewo<;ki Gdy· 
nia Skw€!!'. K1)~ci u.zki W. 

nI? 1207S 

1I:,.6. __ .0.t.E.N.K.I __ .JII 
Inteligentna 

zY'ka taneczna ('P·lyty). 11.1~ Bukareszt. MUiLy,ka rel:-
Niedziela. 7 czerwca. Niedziela. 7 czerwca. 

8,00 sygnał czaEi'U: 8.!l3 .. Gazet· Toruń _ 9.00 mll1zYka 'Ooon. 
kil. rolnicza" - w oprac. Stanisła' la,rna (.plyty): Około !!'odz. 11.30 
wa JalrlE'łh. . Prr:eJ1llad rv!1>kó~ muzy.ka (z olyt): 12.03 ,pnmgolad 
oroduk~~w. rol~y.ch - Stal)lsla." teatra'lny: 15.00 konce.rt re-klaon{). 
Pru.,· \'\ lśmewskl: 8.45. dZlenn k Wy: lii.30 .. ZwieiJzarrny rozgoło. 
poranny: 9:3~ tran<1ID1'81a uroCZY' śnie". Szkola oQow",zf'chna Ilr. 1 
ste·l?o nabozenstwa ~ placu pof()~: z Che.łlmży w Roz~łDśni POlTIor. 
tl'~zne~o w Prze_IDYslu z okaz .. l skiei: 15.50 .. 'Vspomnienia o S;t~. 
DJecezJ31negoo K0J:tgo!'eIlu Euch~· ni.,łaVl·ie Uoniui',zce" .rE'lportaż mu' 
nstyczne~o. Na.bozef.16two bedzle r,yczny w ukl~il:>;i~ Lrooy Kuroi~.7.' 
celpbrowa! ks .. a rCY'b li'ok u D ~etro' Ste-fanowej: 22.00 wia.(Jom. soor' 
:>,ohta Iw'O,,:skl ks. _ d.r. :ę,o,e-'ll! w tDwe z P OJllon;a. 
1 w~rrloWE'kl w aOlYSCle hl,,·kuoow 
i kleru dieceziiorzemy&kiej. Oko' Niedziela. 7 ezerwea. 
liczn().~ciowe k~r,anip wvlrl. k.s. L ó 9 nA h'l '" lf bi.skuo dr. Francisz!'k Li,owski. w w - ,."v C w, a .. , (). . 

~jjna. 11.25 Pralta. K"ncprt mu· 
zyki ·klasY<.'ZI1ci. 11.45 Bukareszt. 
Muzyka lekka. ·Wiedeń. Koocl!'rt 
<symfoniczny. Agentów 

12.00 Berlin .. ~rUZY'k8 w oolu· do rozpowszechniania kltWT, 
<lnie". Kaeniltsw. KonCH!. 12.20 la J)!"IIOea. pensja, prowizja. 
Pralta. ~fuZYka le-kb. Medjolau. Koło, Tomńska 6. m. 6. 
Koncf'rt skrz. d.,Il]()!l \Vienia w· ng 12273 
skif'goo. 

13.05 Wiedeń. KoncPrt roz,ryw. Age~tkl 
knwy. 13.W Budapeszt. Koncert agend d!'mokraznych . _ art~· 
orko opt'I'owej. k)lły spozywcze, pensJa, proWI' 

14.45 )Ionacldum. Soliści. 14.50 zJa, Łódź, Brzeska 17, oficyna, 
Lipsk. KlaS.\'c:z;na mUHlka kameo ogród. ng 12275 
raIna. 

15.10 Rrllk~rla franc. ?lfuH'ka 
lf'kb. 15.50 Budapeszt. MU·ll'ka 
CYI?~ ri&ka 

Agentów 
rio rozpowszechniania kaw,., lita' 
la pracII., pen~ja, prowizja. Zg!o· 
szenia Łódź, Kihńskiego 180. 

?lil 51 746 
16.DO Lipsk. Koncert oO'l>OI.u· 

rlniowL "'raclaw .. Muzyka le.kka 
Kolonia i Kocniltsw. .Przvjem· S f 
nocstki z Kolonii" Pralta. ~fu'z:I'ka zo er 

,Ja~ry~a Magli "JU"WR~ 
I:. ó d i, nI. St;dzlowska l' 

(obok Z~e ... Id.J 122) 

magle nowoczelnej konstrukcji ładna brun!'tka, gotówki 15.000 
wyjdzie ZlImąż za kupca. 
Mrówka, Poznań, Św. Wojciech 
2a - 1. zd 53 213 

Picnia litu.rA'iczne wykOlla.ia: _ lranl?a A .. Mozarta (Dht y); ł2.03 
Chór alumnów I"e<minarjum ilu- .. L VI· o w.;: kI !?a,loT! Pl~"'tyk6w' -
chowne~o oraz chór kated'ralny WYlrl. Lurlwllk Llll~,: 15.00 .. Lu{lo· 
pod dyr. ks. oro!. 'Woici!'cha wy rok ()b~zerJD,!,-'Y "w oPI·ar. d,r. 
Lewkowicza. Wykonana bedz:e Józefa. Ga.lel'a l m-r. Cze«laV\3 
kompozycja I~nace.~o MiUerera: Halsklegoo: la.20 kOllcert reklamo· 
:M<lza pnmicy.i>T\a na 4 A'ł060WY WV: 15,30 mllzyka pOPlIlarna na 
chór mi~zany z t{)w. tra'b. ('1'r. plytach. 
z Przemyśla p'rZMl Lwów). Spra' 
W0003 wca ~kl". kn pelan Michał 
Rekas. Po nabożeń,·twie okolo 
~()(lz. 11.30prograIDY lokalne: -
11.57 8Y.Imlal cza.«u ora" hejnał z 
Krakowa: 12.05 ·programy lokaj· 
np: 12.11) porane-k ilDuz,czny (z 
Wi.l·na). Wyk. Orko Kameralna 
pod dy·r. Sylw~tra Czocsnowskie
!rO. Sła wa Be.sta,ni i Kazlm ien 
De-mbowGki (§piew) oraz Kwa r
tH Wokalny ope-retki wileń",k;~i. "r przerwie około I?odz. 13.15 -
.. C Lu·ci u bd,l:>"k a" - obrazek z oa· 
miemików Alek"and,ra FredrY e 
t ... Trzy 00 trzy": 14.30 .. SrJó· 
dzielczoś<" w Polsce". Trarlł<m;eia 

lf'kka. Bruksela flam, Muzyka kawaler . .Irotówką 2;;0 zl potn.:oony ~~~~~~~~~~~~~~~ lekka. zaraz. Ofert., podaniem pem,ji 
Niedziela. 7 czerwca. 17.DO Radio Pańs .. \fuz,J,a ~a' 3!.(cncja Orędownika Ostrów. PU· r 7. SPRZEDAtE: I 

Maszyna 
do pisania w dobrym stani .. ta
Jlio do sprzedania. Łódź, Brze. 
• ka 17, w ogrodzie. ng 12274 

Dom 
n~wowybudowany sprzedam, 16 
~les?,kań w tem sklep Ruda.Pa
bJanlcka, ul. Pradzyń~kiego 29. 

ng 12276 

Restauracja i 'l'e<Porta&: 1. obzii .. Dnia Spój· 
2!! m6rg, drenowane, masywne dzie-Iczości": J5.DO pro~ramY lo· 
zabudowanie z maszynami, ren. kallne: 16.30 .. M;ed·zynarodowe M' 
towe sprzetlat 8.500,- Prynada. wody konne w 'Varszawie"; .Pu· 
C.hromiec, poczta Książ, ,Jaro. har Narodów - Nagroda Pol~k!": 

17.00 .. 1000 taktów muzyki": 18.00 
cm. "rl 527411 ",łuchowi<sko orYlrinalne O. t ... D.ia. 
Sprzedam lub zamie.nię :!S-mor· beł". Naloie al .Tan Emil Skiw~ki 
gowy ("'·2)nowienie). Oi'oby: Mecenae -

. i . Stefan Jaracz. On ,Tanu~z gosc nleC WarneC!ki. Ona - Janin~ Pia. 
11~ • ilom cZY'f16ZOwy w~rtości 25 .ko\\·.,ka. Heż,"e-ria _ autora: 
tY6lec;;. Agentura Orędownika, 18.30 wieliki I<once.rt rozr:rwkowr. 
CZ8l'nków ng 12349 Wyk.: Orko P. R. pod dyr. M ie· 

czy<!'la ",'11. Miprzeiewe.kielro. ArIa 
7 Sari. Józ('( KoroFkiewi-cz (śpiew). 

domów ogrodami przy Poznaniu Ma r.iusz Ma.szyńE!!ki (rec~·ta('je). 
w cenie 2000- 7000 Mraz spne· chór P. R .. orar, Stani.·law D!lie. 
dam. Goch, Suchylas, pow. Po- delew,"ki i Gr!Zegor?l Ka rda~ 
znań. 7Ąi 511 092 (dwa fortl!'Pia.ny) (z Warszawy i 

Poznan ia): 20.25 .. Wiersze fa· 
Kiosk bryc:&ne" - IV O'pracowanill Grz!'· 

fpOŻywczY ala inwalidy 500 zl. Ilorza Timotieiewa ('z Łodzi): -
nIL sprzedaż. Chodzie:!;, '.redaiew· 20.40orzeJllląd p",jj,tyczny: - 20.50 
lika, Bosa 1. !Id 53380 dzioonik wi~orny: 21.60 .Na we-

solei IWOMikie-i faii" O. t ... Kto 
K.iosk da wiecej" - w oprac. Wiiktora 

Poznaniu. o,C'rode-m s~rzedam, Bud'ZYllskip!ro z ml\J?;y'ka komoo-
Oferty Orędownik. Poznań zytorów .. We.!!'C>łei fali": - 21.l10 

] "3402 utworY na altówke " tow. forte' 
Zf D pianu' wykona Mieczyslaw Sza. 
Gdynia 

~klad Il'alanteryjny. dobrze pro· 
Ilperu.iacy zaraz okuyjnie do 
8yrzedania. Oferty Orędownik 
Gdynia, "Wyjazrl". 

ng 12080 

Kolonjalk, 
towarem, urządzeniem dwupo· 
kojowem mieszkaniem. dzierża· 
wa 75 miesięcznie, 1500 sprzeda 
Ratajczak, Poznań. Skarbowa 18 

zd 53262 

looki: 22.1)5 wiadOOlości O'IOOl"to
we: 22.20 .. P.rorsi'lllY ilo tańca" -
!!'ra zeo;'pół Ta.d. Seredyńekie2'o (ze 
Lwowa). 

KRA OWE 
Niedziela, 7 ezerwea. 

Warszawa - 9.00 muzyka (oh· 
ty). Po nabooeństwie ok&lo god?. 
11.30 mu'Zyka (z O'Iy·O: - 12.03 
.. Tent'r. film. p1llP1ty1kll. archi-tek
tura": 10.00 kcm<!ert reklarrnowy: 

Katowice _ 8.30-8.46 . Surmy 10nowlI. 17.30 AngoUa (Nlłt. Pro"r.) sudskiego 24. nI\' 12346 Zakład 
iilaskie" w wyk. kwartetu reor. ~luzyka kameralna. Agentów chemigraficzny p!lSzu.kuje trawia-
orkiestry K. P. W. IV Katowi· 18.00 Koenhrsw. ..~ft"lorlja i cza kolorowego I fotograla spe-
cach: 9.00 Bizeot i Czajko,,".ki rytm". Lip!'k. Konr-ert chóru. _ do rOzPowszechniania kawy, eta· ~alistc w zjdeeiach kolorowycL 
(płyty): Po nahożeńst,,'ie okolo 18.20 Bukareszt. M,t1z\'b le-kb. ła praca, pensja, prowizja. Zglo· Tylko sily pierwFłZ.Orl4:dne. Zgfo-

l 11 30 k ł t 19 03 "'iedcń ... Z muzyka .przez hcie" szenia Łódź. Ba7,Rrna 1. szenia Kraków. R~rytka 292. 
~CrD"słJ'c'ila/~uaz~i;f'~U'R ~: w ;~;. - wielki kDncert 'rDzrywkDWY. _ zd 51745 ng 12348 
EU.lreniusza Ka..py: 15.00 .. Życie w 18.25 JJamburlt. Koncert "'03ce-ro . 
królestwie hałdy na śla<sku" - wy. 18.:15 Frankfurt. Pipśni i bal· 
reoortaż rod. 'Wac/awa śledziń· lady. Budapeszt. Koncert duetu 
f'kiel!'o: 15.10 koncl'rt reklamQwy: harmonist6w. 
15.30 Chodź kDle~o ·na iednego 19.00 Lipsk . .. Robprt Schuman" 
(rewia za.k,raniana) - .oh-t,: 22.00 - sluchow. mUli. 19.115 Bratil'la 
lokalne wiailomości GOl)rtowe. wa, Potpourri radjofoniczne. Ry. 

~II. KOIlcer·t orkie-trol\·Y. 19.25 
Hamburlt. Meloilie ",'iocsenne. -
19.30 Budaneszt. W;eczór baletó",' 
wpgoier.<ki<.'h. - 19.45 SŁO('kholm 
.. Od Re,kja wilk dO' Sa n Franci· 

Niedziela. 7 czerwca. 

Kraków - 9.011 wsoólcze<na 
muzy'ka włorska (plyty): Około 
A'ndz. lUJO mu,zyka (z ol:rtl: 12.03 
.. Im.p.rez:r teatralne w rlni~ch 
Kra.ko",·a " OlllÓ"'; Bolp,;;ław PO'· 
cllmarski (lokalna nogoarlan'ka): -
15.00 koncert re-klamowy: - 15.20 
koncert ż:rczc.l z oł,t: 16.00 .mu· 
zyka z olyt: 22.00 ",-iarJ()m. "lOor· 
ŁDwe. 

Niedziela. 7 czerwca. 
Łódź - 8.18 mUzYka (olyty): 

9.00 Jlluzy.ka (,,,l~··t\' z '\'a.!"'zaw y): 
Okoio "",doz. 11.36 m~lZ)'ka (z o!y!): 
12.03 .. 'YSZY;;Cy na front "oó!dziel· 
("Zy" - !)o~arlankę wVl?ło-·i dyr. 
JÓZP>f Wolczyń,,'ki Chór Sto""a· 
ru.;:zenia im. Moniuszki orl:oie' 
"'Il .. Hymn So6ldzielczv" w u.kła· 
d .. ie rprof. Pl'osnaka: 14.30 .. Kieo
;;kie cza.;:y'· .. luchow:i"ko dla ro· 
botni;ków pi6ra Anton ie-J!o Ka· 
I'lYrowicza: 15.0iI muzy·ka ,ool!'odna 
i kacik hllTI10ru: 15.15 koncert 
rekla.m.: 15.30 muzy.ka (oh-ty z 
Wa,r;;o;awy): - 22.DO wiadomooci 
sportowe l>6kalne. 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

Iła nied7.iele: 
6.00 Hamburlt i Koenilt8wust. 

Konce.rto-ort()wy. 
7.00 Pralta. Konce.rt 2; K.rto

Tych Varów. 
8.30 Brno. l'ecital orlrlllllOWY. 
9.00 KoeniltSw, Plyty. - '.10 

sco·· - rar1.iO.!'l()toourri. 
20.00 Kolonia. . Barwny jest 

świat ODery" - kont· .. t orko chó· 
ru i 150'1. Bruksela flam. Koncert 
orko Ol\'m f. Monaehium. Koncert 
n'a!!'nerow'ki Sztlltl!art i Koe· 
nilt~wllsterllausen ... Ra ron CYl!'a11' 
.<ki" - oot'l'ctka Jana Strnu~~ 
Frankfurt. "'if'p z6r muzJ'ki (loDe· 
rctkO"'ci Rerlin. Kon~prt Drk:(>· 
strowy. 20.10 Lipsk ... )1istrzowie 
n:em;f'c~\'" - koncprt r,)7;r",,·ko· 
wy. 20.15 Bukareszt. ,,'łóczf'lt i" 
- ooeret,ka Zif'lll'Pr3. RYl!a. Mn· 
z\'ka lekb. W.30 Paris P. T. T. 
.. Girofie· Girofia" - oop.rn kOlIll. 
Lecocąa. 20045 Mediolan. K()nCPTt 
.;:ymfoniczny. Rzym ... BorJ'~ Go· 
n,unow" - ooeora M uoS\SorJ!'S'kielrl> 
Dn. r. Dobrowm. 

21.10 Lipsk. ){uzYb w:('<Czol'na 
21.20 Alll!Ua (Re". Pron.!. Kon. 
cert liymf. 

22.1)0 An/t-Jja (Nat. Pron.). Mu· 
zyka lekka. Sloekholm. Muzyka 
lekka. 22.10 Bruksela franc. Mu· 
zyka jazzowa. 22 'lO ·Wiedeń. Rp· 
pital ':;piew. "':lndy Acil."e.l. %Z.all 
Hambnrl!. Wieczór tańca. LilHlk 
Muzyka Unocz..na. Monachium. 
Muzyka taneezna. - Budapeszt. 
Muz:v,ka pVJ;:aii.,ka. 22.45 Radio 
Paris, Ml1zyka ta'llPC9.na. Panll 
P. T. T. MUZY'b lekb. 

Egz3111iny wst~pne 
do gimnazjom nowego typn SS. Nazaretek 

w OSTRZESZO\l'IE 
rozp~ynają się w br. 22 czerwca, Zgłoszenia do 
gimnazjum i pensjonatu przyjmuje oraz wszel
kich informacyj udziela DyrekCja IJimnazjum, 
Ostrzesz6w. Wlkp. Warunki nader przystępne . 

, Urzędnicy państwowi korzystają. z ulg. d Z020 

H1ID1or zagraniczny 

Brno. P.i eo.<n i onu'rzyi\slkie. 
10.CIO Pralta. MuzY1ka 

w.. 1030 Monachium. 

23.00 Kopenholta. Mu,zy,k l. ta· 
neczna. Koorultsw. MUIlY'ka Ie<k'kl. 
i taneczna. 23.15 Radio Pan'!. 
Mooyka lekka. 23.20 Budalłeezt . 
MUIZYlka i87J'Wwa. Go r f' N' 

u~ 24.CIO Frankfurt. Koo.eer't noc- r l wy ry%)er::;...; }oC nie sz.k:o>dvi, umywalnia by.ła 
P'ieo§ni n,.. B~rlUl. MQZV11t1. tall~nl.. jut pęk·nięia! 

Co futro = to Edmund Rychter = co palto - to Edmund Rychter - co ~bran!e = to Edmund Rychter, Pozna.d. Ostr6w Wlelbl>. 

w ..... .,. n s •••• I.~.", wsI 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
TelefoDY ceatrałi: 40-72, 14-76, 

P- K. O. Poznań 200 149 
83-07, 44-61, 35-24, 85-25 



M) SIków starej dew()tki, mówiQiC głosem 
- Jestem na pańsk1e rozk'aZY, panie ostrym: 

MaUJgiron, i bardzo mi przyjemnie - - 1~ d()brze pani Bla.nchet, bar
~OISZę mi wierzyć - zawrzeć tę no.wl\. dzo dobrze ... jesteś pani zachwycona., 
znajo.mość - rzekł, uprzejmie uchyła- żem powrócił... wierzę temu, nie 
jąc swej zakurzonej eza'pki - o cóż i- _ wą.tpię ... ale chwila jest źle wybra.
dzie właściwie, zeohciej mi pan powie- na. ... pani to sama widzieć powin-
Plziećl.... n8Ś, jestem zajęty ... 

M~ugi,ron nie odpowiedział o.drazu., - Ach panie! - ciszej już wolała 
a śmIech zaledwie dbstrzegalny oporw- wdowa po poruczniku straży ogniowej 
8zył jego. wargami. - czyż można rozkazywać swej rado

- A więc - pomyślał sobie - nie śei, gdy ta się przepełnia? Czy można 
{lo.myliłem się" głos ten sam ... ale za nakazywać milczenie swojemu sercu 
1i:hwilę będę je'szcze pewniejszy... VI zachWYCie i pOWiedzieć mu: "MileT; 

- Życzę so.bie gwąco, abyśmy się serce moje, milcz ..... miarkUj twe bi
pOl"o.zumiel}i, panie Verdier - do.dał eie ... chwila nie jest stosowna! ... 
głośno. - gdyż, jeżeli się z,go.dzimy, in- będziesz biło później do wo.li·'. .. O 
teresa jakie będziemy ro.biE, dk>jdą. do. nie, nie! ... to niepodobna... niepo
barozo. wysokiej cyfry! Jestem prze ch- do.bna ... niepodobna! ... 
stawicielem towarzystwa bogatych ika- - Niech djabeł porwie starę. wa-
pitalistów, towarzystwa no.wo.zało.żo.ne- rjatkę! - pomyślał pan Verdier. 
go. dl'a iko.lonizacji przedmieść i po.d!- Potem zwracają.c się do Lucyny, 
miejskich ()kQlic Pa,ryta... PoikJryjemy dodał: 

()1brzymiemi budynkami wielkie te _ Odprowadź panią Blanchet, pro
prz-ootrzenie do.tąd nieUJŻyWaluej ziemi, szę cię, jest conajmniej nieprzyzwoi
dziś PUtStej i 'Prawie bez wartości... tern, przeszkadzać tak temu panu w 

- Wyborna. myśli ... wielka. , myślI... wyjaśnieniach, Jakich mi udzielać ra
oudo.wna myśl- prze,rwał Achiles Ver- ozy. 
dier z apelem - miljony mo ma. zyska.ć Dama do towarzystwa podniosła 0-
na ,podo.bnym projekCie, to rzecz nieza- ezy i ręce w niebo. jakby je chciała 
wodna! Stanowczo wierz,ę w powodze- wezwać na świadka takiej niewdzięcz
nie tego przedsięwzięcia. a na dowoo ności, jej szeroka twarz wyraźała bo
tego p.ro.szę pana o akcje p() cenie no- leść i rezygnację; potem tłusty pod
minalnej, jak tylko. to no.we rowarzy- bródek opadł na ogromne piersi i po
stwo ()statecznie zostanie uko.nstytuo- szła za Lucynę., która ją. prowadziła w 
wene! !ft:ronę domu. 

- Będziesz pan wpisany na listę - Tera.z, panie - rzekł Achilles 
na.sy;ych pierwszych pnedpła.cicieli. Verdier - teraz, kiedyśmy się pozbyli 

- Potrzeba. wam będzie panowie, tej kobiety, dobrej zresztą. lecz najnie
bajecznej ilości drzewa OOrobionego znośniejszej istoty w świecie, bądź pan 
dla waszych budynków - m~ił da.lej łaskaw kończyć ... znajgłębszą. uwa-
właściciel zakładu. - gą. wysłucham słów pańskich. 

_ Bajecznej rzeczywiście ... uri;yłeś Maugiron włOŻYł swoje papiery na-
pan właściwego wyrazu - odpowie- powrót do kieszeni. 
dział Maugiro.n - a poniewa.2l pana. - Panie Verdier - wyrzekł sta
wielki mają.tek pozwala na tak wiel- now'czo - mam z panem pomówić o 
kie operacje, nie pa.nu nie staje na rzeczach daleko ważniejszych niż te, 
przeszkodzie zatrzymać wyłą.emie dla. o których była przed chwilą. mowa 
siebi~ dostawę. od której większa rrrlędzy nami. 
część pana. konkurentów usunie się - Pan ma ze mną. pomówić o rze
z powodu braku dostatecznych kapita- czach ważnych - powtórzył właści
ł6w. '. wszystko zależeć będzie od deI zakładu z wyrazem zdziwienia. 
pańskiej w()li. - Tak. 

- Na chęciach mi zbywać nie bę- - A zatem słucham pana. 
dzie, bądź pan przekonany, niech tyl- - Nie mogę mówić ani w tern 
ko warunki panów będą. możliwe do miejseu ani w tej chwili; proszę na
przyjęcia. znacz mi pan schadzkę i nie daj na 

- Mogę w tej chwili dać je panu nią. długo czekać ... 
pobieżnie poznać... - Przyjdź pan ldedykolwiek; za-

MaUJgiron wyci~gną.ł z kieszeni kilk~ staniesz mnie pan każdego dnia, albo 
kartek papieru, zapisanych no.tatk!ł-n;ll w zakładzie, albo do południa w mie
i cyframi i rozpoczą.ł bardzo odwazme Slzkaniu ... 
rozwijać mnóstwo szczegółów tech- - Chcę z panem pom6wić tak, i2:
niC'Lnyoo.; ale chociaż zdawała si~ cały by nikt nie wiedział, że jesteśmy ra
zajęty wyłą.ezme tym przedmIotem, zem... w miejscu, w kŁóremby żadne 
jednakże jednooześnie badał z uwagą ciekawe ucho pochwyciĆ nie mogło 
swego ro.zmówcę, etudjują.c każ.dy. rys naszych słów ... 
jego fizjognomji, każdy ruch Jego - A więc - spytał pan Verdier 
eiała i każdą. intonaCję jego głosu, mocno zaniepokojo.ny - to jakaś ta- , 
przekonywująe się coraz dokładniej, jemnica ? 
iż ma do czynienia z osobą. oddawna - Tak. .. jest to tajemnica tyczą.-
mu znajomą. ca się pana. 

Wtem nagle w przedsionku głów- - To być nie może? 
nego domu mieszkalnegl(), pod~i~ł - Dlaczegożby nie?!, .. 
się krzyk jakiś nieznośny. Gł<>s jakIŚ - Niemam żadnYCh tajemnie! 
krzykliwy i ostry, zamieniony na pi- - Czy jesteś pan tego zupełnie 
skIiwy sopran, wrzeszcza.ł:. ... pewnym? - spytał Maugiron, opiera-

- Gdzie on jest'l ... gdZIe ()n Jest.... jąc sw()je ramię na ramieniu bogacza 
jakto, wylądQWał na naszych wybrze- i bystrym swym wzrokiem wpatrując 
żaeh, przybył szczęśliwie, .po . ty'lu mu się w oczy. 
wrzliwy;ch podróiach morskIch l po- - Mówił dalej głosem stłumio-
zostawiono mnie w nieświadomości... nym: 
Mocy niebieska, Jakiś straszny ból - Czy jesteś tego zupełnie pewny, 
~'erce me przenika!... Jak6bie Lambert? ... 

W tej samej chwili ukazała się na Właściciel zakładu zadrżał ta'k 
ganku pani Blanchet. Zbiegła. ze scho- gwałtownie, że zęby mu zaszczękały, 
dów szybciej, nilżby się mozna było jego brunatna twarz stała się siną.. 
spodziewać po jej wielkiej tuszy.i po- - Nie myliłem się!.. . to on! ... 
toczyła się ruchem wirowym az do myślał Maugiron triumfują.co; - mam 
pana Verdi er, któr ego ch~yciła za ~ go. teraz mogę być s]}okojny ... docie
b'4 ręce. Zdawało się, ze głę~.ol\.le ram do portu, od jednego razu zrobi
wzruszenie i nadmiar uczuć naJzyw- łem majątek! 
szych tamuje jej oddech, z pi~rsi jej Ten, któregośmy dotą·d nazywali 
wydzierały się przerywane, mezrozu- Achillesem Verdier wyrwał swoje Ta.
miałe wykrzykniki, które w jej prze- mię z pod ramienia Maugirona. 
ko.naniu najpatetyczniejszy efekt wy- - Co pan chcesz powiedzieć - ją.-
wrzeć miały. kał - jQkie nazwisko wymówiłeś? -

Pan Verdier nie zadawał soble Zapewne źle Słyszałem. 
wcale trudu nad ukryciem zniecierpli- Maugiron się uśmiechnął I 
wienia z powodu tego wybuchu czu- - Drogi panie Verdier - ()dpowie-
łości, nie w porę się objawiają.cego. dział - 'nt~ eheiej widzieć we mnie 
Zmarszczył brwi i wyrwał ręce z uści- nieprzyjaciela, powiedziałem małą. 

rzecz, ale ta mała WYSta.r'Cz7, spodd&
wam się, abyś pa.n zror;omia.ł ea4 
ważność schadzki i rozmowy jaJkiej 
od pana wymagam. Posiadam tajem
niIcę, kt6ra pana. mocno do.tyezy, ale 
będzie zależało od pana. jedynie, bą.dt 
pan pewny, aby ta ta.jemniea. poz~ 
stała na zawsze między nami. 

Właściciel zakładu oozyskał tut 
swoją. zimną. krew. ' .. 

- Mojem rzemiosłem nie jest roz
wiązywanie zagadek - odpowiedział 
głosem prawie stanowczym i tonem 
swobodnym; - zechcesz mi pan pew
no dopomóc w rozwię.za.niu zagadki, 
jaką. mi stawiasz! 

- Żądasz pan więc, jakeś to sam 
powiedzi-ał, aby nikt nie mógł nas 
widzieć i aby nikt nie mÓigł nas sły
szeć? 

- Żądam tego koniecznie... l~ 
żądam tego głównie ze względu na. 
pana, nie zaś na mnie samego. Dla. 
mnie to jest zupełnie o.bojętne. 

- Będę pana czekał dziś wieczo.
rem o jedenastej. Czy ta. godzina jest 
panu dogodna? 

- Bardzo dobra ... Ale gdzie mnie 
pan czekać będziesz? 

Pan Verdier namyślał się przez 
dwie czy trzy sekundy, potem wska
zując ręką na port, spytał: 

- Czy pan widzisz ten statek? 
- "Vidzę go wybornie - odpowie-

dział Maugiron - to jest "Tytan", 
który pana pr'zywiózł do Paryża i któ
ry stoi tu naładowany drzewem 00-

• 

dUlloowem t Swietne Interesa pan rO.J 
biaz, kochany panie Verdier! ... wiD-l 
szuję panu bardzo serdeomie! .. , 1~ 
steś pan zręczny niezmiernie i za:ra--_ 
zem szczęśliwym ClZłowiekiem. W~zyst.. 
ko się panu udaje! Słuszna to zreszW 
rzecz, dlaczeg()ż'by si~ miało .nie uda.-, 
wać! Z mojej strony jestem tem W')"j
ściero zachwycony! Mówiłeś więc: pan! 

- Mówiłem, że zna.jd~ jakiś pre.; 
tekst przepędzenia tej nocy w. ka.jueie. 
na pokładzie "Tytana'" 

- Wyborna myśl!.... .. _ 
- Przyjdź pan punkt o jooenMteJt .. 

noe będzie ciemna, port pusty, będzie
my mogli rozmawiać bez obawy pod
słuchania. Dobrze!? Czas i miejsce 
podobają. się panu!? _ . 

- Podobaję. się bardlZo. Zdaje mł,' 
s:i~ nawet, że niepodobrtaby było zna.
leźć coś odpowiedniejszego. 

- A zatem :rzecz ułoźQna T 
- Licz pan na moją. punkiuall-

no.ść ... 
- Do wieczora więc, pa.nie M .... 

giTon ..• 
- Do wieczora., ltochany pe.nie ' 

Verdi er, stawi~ się o punkt Jedenastej., 
a tymozasem do widzenia.!.... Na te 
kilka. godzin ży~ szczęśeia. i MZko
szyI : l 

MaUJgiron uikłonił się eleganeko 
właścicielowi zakładu, wyszedł za 
bramę, wsiadł do powozu i wkrótce 
znilknął z ~u Aohiąooo.wi Verdi er_ 
l,miesiony wycią.gniętym kłusem swe
go ślicznego ruma.ka. 

Sumienie pani Blan&het 
Dopóki się znajdował w towarzy

stwie Maugirona, pan Verdi er, dzięki 
Wielkiej sile swego charakteru, zdoła.ł 
zapanować nad sobą. i ukryć swój 
przestrach i wzruszenie, ale skoro tyl
ko znalazł się sam, nastąpiła gwał
towna reakcja i to samo nerwowe 
drżenie rozpoczęło znowu w.strząsać 
członkami nędznika. ... 

Nazwisko Jakóba Lamberta, tak 
ni.espodziewanie wymówione, nazwi
sko, które od lat ]}iętnastu zapomnieć 
się starał, wywarło na nim wrażenie 
odgłosu dzwonu pogrzeboWego, gł~ 
szącego ostatnie chwile jeS'o bezkarno
ści i upadek majątku źle nabytego ... 

Zaledwie miał siłę pomyśleć nad 
tem, jakim sposobem fatalna tajemni
ca, ktÓTej zdawał się być jedynym w 
świocie posiadaczem, wpadła w ręee 
jakiemuś obcemu, który był jeszcze 
zbyt młodym, abv mógł znać prawdzi
wego Achillesa Veruier, albo przy
najmniej zachować o nim dokładne 
wspomnienia ... 

Złamany temi strasznemi wzrusze
niami, ogarnięty palącą gorą.czką.. fał
sZY"-'y pAn Verdier szedł wolno do do
mu j nie wstąpiwszy do biura swego. 
kasjera, nie dawszy żadnYCh rozkazów 
co cJo wyładowania "Tytana", przestą
pił próg swego pokoju, w którym stę 
zamknął, aby móc się zastanowić, w 
$pokOju i samotnQści nad katastrofą., 
która go niespodziewanie jakby pio
runem raziła., niS'Zcząc od razu owoce 
wrodni. dawno spełnionej i nadzieje 
na przyszłość ... 

Ale spostrzegł się bardzo prędko, że 
w umyśle jego. wszystko było niewy
raźne, zagmatwane, ciemne i że zwy
kła jasność jego umysłu odmawia mu 
zupelnie posłuszeństwa. 

- Czy zostanę warjatem, czy idjo
tą er - pytał się siebie :r; przestrachem, 
załamując ręce. - Czy już jestem tak 
słaby jak dziecko, kóre najmniejszy 
cios powala na ziemię i które nie mo
że się podnieść o własnej sile?... Cóż 
znowu! . .. wstydzę się samego sio
biel , '. przynajmniej nikt nie będzie 
mógł m6wić, żem upadł bez walki!. . 

Na jednym ze sprzętów w pokoju 
sypialnym stała na ta.cy duża szklan
ka, ~ukierniczka, karafka z wodę. i 
karafeczka. z arakiem. 

Pan Verdier - tak go bowiem i da
lej będziemy nazywali dla. większej 
jasności naszego ()powiadania - zbli
żył się do ta.cy, n8l18.ł do dutej aiklan
ki: araku prawie do pułow .t i w l'Pi 6źo.. 
nil ją. od razu. Zwykle był bardzo 

w,gtrzemięźliwy, nie nad1Wy'wa.ł nigdy; 
gorących trunków, a. eią.gle wzrastaj".. 
ca chciwość przychodziła tylko w po-;, moo tej wstrzemięźliwości. 

Niemała. doza 8.T'a'ku, · 'k.t~ wyp ; 
wywarła pożądany skutek. r.galwa.ni. 
wwala go niejako tak mora.lnie ja.k fi. 
zycznie i przywróciła mu Wł su, 
woli i panowanie nad .robę.. 

- Zresztę. powiedział .sobie - nie 
ma nic tak strasznego, mog~ .jeszcz.e 
przy zimnej krwi i ener:gji stać się pa... 
nem położenia, zostać tern. e2eln je

. stem... tem, czem chciałem być ..• 
tern, czem się zrobiłem! Spotkał~ 
silnego przeciwnika ... to prawda. .•• 
przeciwnik ten zdaje się być potężnym: 
i pewnym siebie... nazwisko, jakie 
wymówił dowodzi,' że posiada w ist.o. 
cie pewną. część mojej taje;mnicy ..• 
Wie ... albo przynajmniej myśli, że 
wie. '. ale jego świadomość przeszł()ol 
ści jest zapewne niedokładna, a wre
szcie cóż znaczy twierdzenie skoro się 
ono nie opiera na żadnych do.wo-, 
dach? . ,. Achilles Verdier, miljoner, . 
znaczny przemysłowiec, poważny, sza,;. 
nowany przez wszystkiCh, nie jest jed,.. 
nym z tych ludzi, któryM jedno . 
tchnienie zachwiać i jedno oskarZe-' 
nie ocalić jest w stanie!... Opowie~ 
dokonanYCh faktów! byłaby PTZyjętt.a 
jaJko bajka ni~lI'awdopodobna i ' jako 
ohydna potwarz!... Ten, któreg1Q za
ją.łem miejsce i jego cÓTka dawno. nie 
żyją.... widziałem, dotykałem się iob: 
zwłok! ... Ten nieznajomy, ta. mu~h&, 
ktÓTll się porywa. na słonia, nie 
wskrzesi. ich, aby mi zaprzeozyli .... 
Gdzieżby znalazł dowody, świadkóW. 
Oskarżycieli.... Po coo ja drialem 
niepotrzebnie, nie, dla mnie ta wal
ka niebezpieczną być nie mOlŻe... lecz 
dla tego, któirego jego zła gwiazda 
7'ZUca na moję. drogę!... 

AchHes Verdier przestał myśleć 
głośno i zacząJ wielkiemi krokami 
chodzić po podwju. 

Rzucił daleko od siebie zakurwnł 
czapkę, która wydała mu się za cięż
ką na rozpalonej głowie; jego. pol.iJcz
ki, rozgrzane alkoho.lem stały ~ię 
ciemno-ceglastego kol6'rll Spa.IOlIlemi 
rękami poprawił swe siwawe włosy 
na skroniach. . 

NJ1X8.z zatrzymał , się, twarz jego 
przybrała wyraz triumfuja.cy i dzJlki 
- dziwny u.śrniech wykrzYwił mu u
sta, odsłaniając zęby białe i OlStre. 

~ąg dalszy nast&,pi). 
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święte oburzenie Angljl 

, W dalszym eią.gu zlotono lila. sa.molot 
.. OhroJ>ry" na.s'tę'pujące ofiary: 
Ludgarda, Urszula Markiewiczów

na, Niegolewskich 5, zebrane 
wśród gości z okazji przystąpie
nia do I Komunji św. ł.20 

.. Siokół", okręg poznański, zamiast 
wieńca na trumnę Ś. p. druha 
Rutkowskiego 25,-

Firma "Rawita" Z. Pruszyński 25,-
Andrzej Pilwiński, Wały Król. 

Jadwigi 1 10,-
:W. Konkiewicz, Poznań, Stary Ry-

nek 8 60.-
Pracownicy firmy W. Konkiewicz. 
Poznań ł7.60 

J. W" w miejsce tyczeń dla Zofji 
· Herniczkowej 
M.W. 
Stanisław Drzewiecki, werkmistrz, 
· Szamotuły 
Bolesław Drzewiecki, technik, Po-
znań 

Zosia i Tadeusz, wygrane '" 
· bridża 
Dr. inż. T. P. 
Józef Gierczyk 
łIerkt 
Aleksandra Drozdowiczowa 
Od p. dyr. Rudolfa i kolegów, ze

brane w probierni Palaczak, 
Górna Wilda 69 

Jan Żydowicz, Poznań, Sielska 13 
Marjan Zagrodzki. Poznań, Ant. 

Andrzejewskiego 
Franciszek Krause, Jarochowskie

go 16 
Kazimiera Krausowa, Jarochow-

skiego 16 
N. N. 
Zbigniew Berek 
Zrzeszenie Pracowników Pozn. 

Ziemstwa Kredytowego i Banku 
Pozn. Ziemstwa Kredytowego w 
Poznaniu, zebrane wśród człon-

1,-
1.-

5,-

5.-

1.20 
10.-
1,-
2.-
3,-

5.-
0,50 

0.50 

Lew angielski: Co za okrutne znę.canie sięl I ani myśli ze mn& się podlzielićl 

Wspaniała uroczystość w Przemvślu 
Nowy sztandar - Imponująca defilada - Wspaniałe popisy 

P r z e m y ś l, w czerwcu odbyła się defilada. którQ. k<>ło ma-
Sokole gniazdo przemyskie obcho- gistratu odebrał prezes Arciszewski. 

1.- dziło w nadzwyczaj uroczysty sposób Karne oddziały sokolic i sokołów wi-
50-lecie swego istnienia. Jubileusz zo- tane były przez ogromne tłumy okrzy
stał połQ.czony ze zlotem sokolim i sa- kami: Niech żyje narodowy Sokół I o
mych umundurowanych druhen i mu- raz obrzucane kwiatami. Po defiladzie, 
hów było przeszło 2.000. Z Warszawy która zrobiła wspaniałe wraż.enie, du-

1,-
2.-
1.50 

przybył prezes ZwiQ.zku dh. Franciszek ż.a część zgromadzonej publiczności 
Arciszewski, a nadto zjawili się naj- uformowała się w czwórki i z okrzy

ków ' 316,-= 
Zebrane przez Kazimierza Dutkie

wicza w Tczewie wśród koleża
nek i kolegów: Władyslaw Thie
le 1,-, Łucja Szpotańska 0,50, A
dela Przybyłowska 1,-, Małgo
rzata Ziętarówna 0,50, Ewa Sobi
szówna 1.-, Hanka Swieczkow
ska 1.50. Jadwiga Cholewińska 
1,-, Zyta Lietzówna 0,50, Mary
sia Woźniakówna 0,50, Franci
szek Fabian 2,-, Czesław Bień
kowski 1,-. Maksymiljśn Rossa 
1,-, Franc. Szczodrowski 0,50, 
Herbert Materna 1,-, Czesław 
Witczak 0,50, Leon Mi chewicz 
0,50, Franciszek Różański 1,-. 
Kazimierz Dutkiewicz 1,-, Feliks 
Gałkowski 1,-, A. Pupkowa 1,-, 

wybitniejsi przedstawicieloe Sokolstwa kami "Niech żyje narodowa Polska" 
z całej Małopolski. W cię.gu całej sobo- przeszła pod budynek starostwa. gdzie 
ty odbywały się zaWOdy lekkoatletycz- przez dłuższy czas manifestowała na 

Józef Jaworski 1.-, Józef Bieliń
ski 1.-, razem 

H.K. 
Emilja Rossówna 
adw. dr. Stanisław Berkan, plac 

20,-
5,
a,-

ne, w grach sportowych. a uroczystość rzecz rZQ.dów narodowych, a na za
sama zaczęła się od wspaniałej ak a- kończenie odśpiewano podjęty z entu
demji. Uezestniczyło w niej do 2.000 z-jazmem prz.ez zgromadzone tłumy 
osób. Wojsko reprezentowali genera- Hymn Młodych. 
łowie Wieczorkiewicz i Boruta-Spicho- Po wspólnym obiedzie w dużej sali 
wicz, duchowieństwo ks. ks_ biskupi gniazda przy bardzo pięknej p<lgodzie 
dr. Barda i dr. Tomaka, a nadto obec- i dużych tłumach publiczności odbyły 
ni byli starosta, prezydent miasta, re- się imponujQ.ce popisy sokole. Naj
prezentanci urzędów. Przemówienie większ.e wrażenie wywarły masowe 
powitalne wygłosił prezes gniazda dr. wolne ćwiczenia druhen i druhów. 
KTop-iński. który pod koniec dokonał Na podkTeślenie również ~sługujQ. m
od'słonięcia tablicy pamiQ.tkowej ku ram idy sokołów ze Stryja i taniec 
czci niezapomnianego działacza soko- marynarski sokolic z Niska oraz ćwi
lego i narodowego dra Leonarda Tar- czenia na przyrzQ.dach sokołów prze-
nawskiego. Po owacyjnem powitaniu myskich. 

Wolności 11 10,-

zabrał głos prezes Arciszewski i w Po popisach uczestnicy 7Jlotu li
swem mocnem przemówieniu uwypu- formowali się w szeregi, poczem, po 
klił nieprzemijajQ.oo walory narodowej odebraniu raportu, prezes Arciszew
idei sokolej. W dalszym ciQ.gu p. ski wyraził swojQ. radość z powodu 
Wanda Fifagrowiczowa deklamowała wspaniałego udania się wszystkich 
Wiersz DObrzyńskiego p. t. "Sokoli", uroczystości oraz podkreślił, że zbliża 
a na dalszą część programu złożyły się moment, kiedy sokolstwo będzie 
się wspaniałe produkcje wokalno- mogło rozwinQ.ć skrzydła do pełnego 

Chór męski "Arion", Poznad 10,-
Zebrane u pp. Zarembów z inieja-

tywy córki Doni w gronie znajo-
mych 10,-

Koło L. O. P. P. przy Gimn. Dr. 
Bron. Czajkowskiego 

St. Utta, Podzamcze 
Stanisław Paleczny. Tarnawa. Dol

na 
Józef Wyrwiak, Tarnawa-Dolna 
Szczepan Mikołajczyk. Tarnawa-

Dolna 
Franciszek Hareflak, Rychwa.łdek 
Lucjan Niżewski, Brdów 
N. N., Rakoniewice 
Buszyńska, Wyszyny 
W. P .• Czacz 
A. B., Czacz 
M. Z., Czacz 
Bank Ludowy, Strzałkowo 
Ludwik Karpiński. Gniezno 

,'Sylwester Kubera, Gdynia, II rata 
z wezwaniem Konwent1l ..Le
chia" do kontynuowania 

Stron. Narodowe, Pobiedziska 
Kazimierz Alkiewicz, Tokary 
Ks. prob. A. Król, Grabowo Król. 
Pracownicy elektrowni Tomaszow-

skiej Fabryki Sztucz. Jedw .. To
maszów Maz. 

W.' Minta, Tłukawy 
Skibińscy, Wolsztyn 
Koło Spiewackie "Halka", Nowe

miasto n/W. 
Ian Sytek, Nakło n/Not. 
Antoni Wiczyński, agentura gazet. 

Leszno 
Czesław Budziszewski, Kraków 
Br. Gwizdała. Powidz 
Jerzy Ptoszek, Swiętochłowice 
Leon Palacz, Dobrojewo 

muzyczne znakomitej sopranistki i niczem nieskrępowanego lotu. 
5'50 prof. Barbary Trznadel Kostrzewskiej, Wieczorem w S'al.ach Sokoła odby-
0, mec. PietrZlkiewieza z Sanoka oraz la się wieczornica z udziałem wszyst-
1.- orkiestry 5 pułku Podhalan. Ćwicze- kich uczestników zlotu, a nazajutrz 
1,- nia dorostu soko}ego oraz p<lpisy po mszy św. żałobnej sokolstwo prze-

znakomitej piQ.tki gniazda sokolego myskie w obecności prezesa Arciszew-
0.51 mkończyły tę część uroczystości. Trze- ski ego złożyło hołd swoim kierowni
ł'= ba dodać, że w momencie. kiedy przed- kom i członkom. spoczywajQiCYM n~ 

20'- stawiciele annji opuszczali salę, licz- przemyskim cmentarzu. 
5'- ł nie zgromadzeni narodowcy zgoto- Równie p<ltężnej manifesf,ącji soko-1:- weJli im owacj~ poczem sala zatrzęsła lej polski Przemyśl jeszcze ni'gdy nie 
0,50 się od okrzyków na cześć arroji, Pol- oglQ.dał i dlatego wywarła .ona w mie-
3.- • ski narodowej i Romana Dmowskiego ście ogromne wrażenie. 

50,- ,oraz od Hymnu Młodych. I Na zakończoenie warrto dodać, że do 
5,- W niedzielę 31 ub. m. Przemyśl za- wspaniałego udania się zlotu przy-

roił się od. amarantowych koszul czyniły się zgodne wysiłki całego prze-
!,- sokolich. Punktualnie o godz. 10,30 myskieg'o Sokolstwa z prezesami Gm-

10,- odbyla się msza św. p<llowa" OdPTa-\ szkQ., dr. Kropińskim, oraz naczelnic-
10.- wiona przez ks. bisk. Tomakę, przy- twem w osobach pp. Micha,liny Kuku-
10.- cz.em wspaniałe kazanie wygłosił ks. lanki. prof. Skarbowskiego i Cieszyń-

infułat dr. Momidłowski. Po poświę- skiego na. cze'le. 
9,- ooniu 8zt&ndaru i wbijaniu gwoździ I 

5,-
5,-

5,-
5.-

3,-
3.-
3,-
2,'1:1 
1,-

Kancelarja dr. Korczyńskiego: Ta
deusz Ambriosius 0,50, Tadeusz 
Dorożała 3.-. Walerjan Szam
belan 2,-, Marja Tomaszewska 
1,-, Leokadja Tra,mpczyńska 

1.-, razem 7.50 

Zebrane w ekspozyturze "Orędow-
nika" w Łodzi 399,04 

ski", Lódf: Lud. Kuk 25,-, Janina 
Kukowa z Jankowskicp. 5,-, Ry
szard Kuk 5,-. Berta Kuk 5,-. 
Emma Hutnikowa 5,-, Józefa 
Jodłowska 5,-. Ryszard Knapp 
2,-. Jerzy Lombard 2.-. Alojzy 
Krzywiński 2,-. Brunon Bauer 
2,-, Jan Richter 2,-, Marta 1-
kert 1.-, Elza Kreter 0,50, Olga 
Bergmanowa 0,50, Ida Walter 
1,-. Edward Bonn 0,20. Edmund 
Hutnik 0,50. Roman Hutnik 0,50. 
Tercylja Hutnikowa 0,50, Gertru· 
da Torno 0,50, Krauze Wlady
sław 0,20, Reinhold Maurer 1,-, 
Ada Mierzwińska 1,-, Erwin E· 
wald 1,-, Irena Andrzejewska 
1,-, Eryka Wollin 0,50, Elfryda 
Krysztof 0,50. Eugenja Sieben
eichler 0,50, Leokadja Oberlan
der 0,25. Aleksander Hill 0,25, 
Irena Kozłówna 0,50, Józefa Kat
mierczak 0,50, Henryk Mencel 
0,30, Mieczysław Wagenknecht 
0.30, Iza Walter 0,25, Bruno Som
merfeld 0,20, Rita Torno 0,50. 

Klub Kręglarzy "Olimpja", Po
znań, zebrane z kulania o nagro
dy, ufundowane przez kol. Fe
liksa Lorenza, z okazji jego imie
nin '1:1,85 

2,-
2,-
2,-
5,-

Na sumę powyższą składaj", się 
255,50 zł, pokwitowanych jut po
przednio w rubryce "W łódz~iej 
administracji "Orędownika" zło
tono", a nadto składki następu
jące: Ludwik Stępień 2,-. W. 
Zawadzki 2,-, W. Majewska 
2,-, Jan Sadowski 5.-, Jan Wot
niak 6,50, F. W. 10,-, Stanisław 
Czekański 2,-, Koło Stron. Naro
dowego, Łódź-Południe 8,09, Jó
zef Michalak 2,-. Henryk Le
szczyński 2,-, Józef Węgierski 
2,-, Józef Lipiński 10.-, Tade
usz Jabłoński, I rata, 5,-, Stefan 
Stankiewicz 1.-, Anna Oleszezuk 
1,-, Koło Stron. N8l'Odowego. 
Ł6dt--Bałuty, 9,-, 1Idsiałowey i 
pracownicy firmy "Bławat Pol-

Ma.rja Ulatowska 
D7!'ekc;a i pn.co"'" c.na.łi 

Rolników Sp. At, :tr. ~ 
Marja Sławińska 

3,-

156,50 
1,50 

Basia Melidska 
Rysia Melińska 
Mańkawska, Poznad 
Rodzina Olszewskich 
Agentura gazet Antoniego Stela

niaka, Skoki: Kazimierz Markie
wicz 3,-. Michał Zawicki 1.-, 
Związek Hallerczyków. placów
ka S:j{oki, 2,-, razem 

Antonina Kołodziejówna 
Helena Grossmannówna, II rata 
Marjan Bąk. Poznad 
Personel firmy Sto Kyder i Ska., 

Pomali 
Ksawery Krupski, II rata 

"Brunon Smigaj 
.?an GlH, POEDefl 
Br. C~IÓłti; .,.. __ ~ 

SV ... 

8,-
2,-
5.-
2,-

16,50 
2,
!,
~ 

6.60 

Zarza,d Tow. Kupców Samodziel-
nych w Środzie. zebrane wśród 
człO'Ilik. ów 

Koło dawnych harcerek na miasto 
Poznali. zebrało na zebraniu w 
dniu 2. b. m. 

Ks. Kosicki 
Z. L. 
Personel firmy Antoni Rose. ul. 

Nowa 8, I rata 
Helena Rutter 
Staraniem narodowej "Gazety Pol

skiej" w Kościanie zebrano (wpła
cone i zadeklarowane) 
("Gazeta Polska" zebrała dota,d 
1.003.16 zł, jednak z kwoty tej 500 
zł figuruje jut w liście składek, 
wpł/llconych do administr/llCji 
"Kurjera' Poznańskiego" w Po
znaniu.) 

Zadeklarowano i uchwalono wy
płacić 

(Składki, wpłacone do ekspozytury 
łÓdzkiej "Orędownika", w cało-
ści wpłynęły jut do administra-
cji naszych wydawnictw w Po
znaniu). 

Bractwo Kurkowe. Oborniki, na 
strzelaniu zielonoświa,tecznem do 

!!I 

76,50 

11,_ 
5,_ 

503.18 

250._ 

tarczy "Chrobry" 124.-
dr. Tadeusz Alkiewicz. Fr. Rataj

czaka 12 
dr. Aleksander Schreiber. Mazo

wiecka 10 
Leokadja Waraczyńska. św. Mar-

cin 20 
kap. Stanisław Wiatr 
Zwia,zek Oficerów w st. spocz., 
_ Poznań 
Zarząd Okręgu Pozn. Z. T. K. 
Członkowie Okręgu Pozn. T. Z. K. 
N. N. 
Adam Burdajewicz, administrator 

domu Warsz. Tow. Ubezp .• 
27 Grudnia 10 

Lech JeszkIl., Warszawa 
A. A., służa,ca 
Introligatornia A. Malus, Warsza-

wa 
Jakób Mieszała, Kobylniea 
Józef Pluta, Lipiny 
Filip Jakubiec, Bierna 
Jedwabni, Ozdowskie, Graffstein, 

zebrane na przedstawieniu w 
Czerlinie 

Zebrane z okazji imienin w Cerek-
wicy, pow. jarociński 

":r. med. L. Konkolewski, Toruli 
ks. W. Czarnecki w Chotowie 
dr. M. Kube, Krotoszyn 
Tadeusz Kaźmierczak. ppor. rez., 

30.-

5,-3._ 
100, _ 
10._ 
20,_ 
3.-

30,-
20,-
2,-

5,-
1,50 
0,50 
0,50 

",20 

5.-' 
10.-
5,-

10.-

majętność Płonkowo 50._ 
Tow. Młodych PrzemysłowCÓw. 

Srem. z wezwaniem wszystkich 
spokrewnionych towarzystw do 
składania ofiar 

Katarzyna Nowicka, Srem 
"Bazar". Tadeusz Nowicki, Śrem 
Tow. Powsta.ńców i Wojaków im. 

Tadeusza Kościuszki, Pobiedzi
ska 

Henrykowie Kopeccy. Poznad 
Wanda, Przemysław i Zbigniew 
Pawłowscy. Poznań 

WielkopolSka Garbarnia X. Ro-

10,-' 
5._ 
5 ....... 

10,-
2,-

7._ 

gowski, Gniezno, I rata 25,-
Stronnictwo Narodowe. koło w O

zorkowie 
"Trójka hultajska" (Jańek, Lem, 

Jędruch), maturzyści z Tczewa 13.-
Zebrane w agenturze gazet p. W. -

Ska,pakiego w Czempiniu: 
M. Loret, Rzym 
M. Rojek, Lwów 
Jan Fra,ckowiak, Sniadeckich 12 
Kurs Sióstr Pogotowia Sanitarne-

go P. C. K., zamiast kwiatów dla 
Przełożonej 7 Szpitala Okręg .• 
instruktorki Siostry Marji Stenz-

45.~ 
25,-
10,_ 
2,-

Ió'Wny 11,~ 
Stow. Restauratorów na miasto 
Poznań i powiat (uchwalono na 
zebraniu w dniu 2 czerwca) 50,_ 

Pracownicy Banku Kratochwi11 i 
Pernaczyński 2O,.-t 

Z okazji przystąpienia do I Komu-
nji św. Blanki Skorupskiej. Gór
na Wilda 180. zebrano 

Z okazji przystąpienia do I Komu
nji św. Władysława Olejniczaka. 
Górna Wilda 185, zebrano 

Seweryn Kałamajski 
A. Wicherska 

6,28 

2,-
7,50 
3._ 

Firma Bracia Lilpop, Szulc i Ska, 
Poznań, Al. Marsz. Piłsudskiego 50,_ 

Florjan Szulc, Al. Marsz. Piłsud-
skiego 4 30._ 

Personel firmy Bracia Lilpop. 
Szul~ i Ska 

Marjan Krupszyliski 
Franc. Schmidt, Kraszewskiego ł 
dr. Wacław Majer 
Tow. Przemysłowców Sobieski w 

Poznaniu. prawy brzeg Warty. 
I rata 

M.K. 
10,-
1.tO 

rotm. Stanisław Muszyński, Lud-
kowo 10._ 

Bank Ludowy w Buku zgodnie z 
uchw. walnego zgromadzenia z 
dnia U. 5. rb. 20._ 

Wolny Cech Szewski w Poznaniu 40_ 
Kazimierz Bakoś, Stary Rynek 51 20'-
Razem z poprzednio kwitowanemi 34,282;81 
Staraniem narOdowej "Gazety Pol-

skiej w Kościanie zebrano 
(WPłacone i zadeklarowane) 550,11 
("Gazeta Polska" zebrała dotąd 
1.050,16 zł, jednak z kwoty tej 500 
zł figuruje ju:/; w liście składek. 
wpłaconych do administracji 
"Kurjera Poznańskiego" w Po
znaniu.) 

Zadeklarowano i uchwaloho wy
płacit 

- .... ----
Razem. ~ zaMlui ...... I 

uchwalono wypłaci6 35.082,97 




